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PRACOWNIKÓW P R Z W W L U  CASTRONOMICZNO-nOTf L O W K O
W POLSCE: ,............ - -

D w a  w y d a r z e n i a .
D n ia  3 k w ie tn ia  1922 r., w W arszaw ie  na I I  

Zjeździe Z. Z. P .  P .  Gr. I I .  w Polsce, de legacja  łódzka 
przez usta  kol. Antoniego Dunajskiego,  po dwudziesto­
m inu tow ych  naradach , złożyła już  dzisia j h istoryczne 
następu jące  oświadczenie: '

„Z r  względu na stan w yjątkowy, ja k i  się wytwo­
rzył w Warszawie, nie chcąc dalszego rozłamu w Okrę­
gach i Oddziałach Związku, my delegaci Oddziału, 
łódzkiego , zgadzamy się na przeniesienie Centrali do 
m. Łodzi, do czasu przyszłego Zjazdu, który będz.e  
zwołany do Łodzi'1.

T y le  lii stor j a . i  protokuł. S ta ło  się. Z powodu te n ­
dencji  rozłamowych i' m edocenienie  ważności u t r z y ­
m an ia  C en tra l i  w stolicy, C en tra la  „w yem ig row ała"  
do Łodzi', a ciężki i odpow iedzialny obowiązek p row a­
dzenia sp raw  i p rac  cen tra ln y ch  spadł n a  dzielnych i 
pe łnych  poświęcenia kolegów łódzkich, z 117. Bawar­
skim i Fr. Pawłowskim  ha  czele...

A  tymczasem w stolicy przez lat k i lka ,  panow ała 
pustka...

Początek końca dla W arszaw sk ich  Oddziałów... się 
zaczął...

* * *

A po dwóch latach, ponownego urzędow ania  C en ­
tra l i  w W arszawie?

D n ia  20 i 27 paźdz ie rn ika  1927 r., lokal O ddzia­

łu  W arsz. K elnerów , był w idow nią  żarliw ych  sporów 
na  temat...  przeniesienia Centrali na prowincję /

M ias t  za jąć  się żyw otnym i kw estjam i zawodowe­
m u a f inansow em i w pierw szem  rzędzie —  V I  Zjazd 
wiele a wiele godzin s t raw ił  n ad  zn ienacka, w brew  s ta­
tutowi i reg u lam in em  zgłoszonemu wnioskowi —  
o p rzen ies ien iu  C en tra l i  ze stolicy.

17-tu, przeciwko 18-tu delegatom, walczyło męż­
nie, n iby lw y napadn ię te ,  a tymczasem takie sprawy:  
jak budżet Centralo, opłata ryczałtowa, O działów, oraz 
inne —  pozostały do rozstrzygnięcia i  zdecydowania 
Zarządowi Główne mi i !!

■Jr % *

Śm iem y wątp ić , ozy przen iesien ie  C en tra l i  p rz y ­
niosłoby korzyść Związkowi. N ie  ty lko, żei p rzeniesie­
niem C en tra l i ,  n ie  u ra tow aliśm y  g r u n tu  W arszaw y, 
lecz przeciw nie : p rzen iesien ie  C en tra l i  byłoby druzgo­
cące w  pojęc iu  sam ych członków w stolicy i 'zamiast 
się skupiać  w so lidarnym  szeregu, w ytw orzyło  by  po­
jęcie, iż Związek nic  nie może zdziałać, a tym, samem 
do Związku nie opłaci się należeć. S y tu a c ja  zam ias t się 
napraw iać  —  pogorszyłaby się i to zadecydowałoby 
o całości Związku. P rzen ies ien ie  C entra li  z, miejsca 
urzędow ania  władz cen tra lnych , byłoby pon iekąd  
gwoździem do t ru m n y .  N ie  po trzebu jem y ludzie  się
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nadz!,ejaimv żo o rganizacja  znHodpsga jiipże dzis ia j  skn- 
loćziaLe/walczyć zfi|u-zjciIs i#  > iorc<arni w oneenycJi czasach 
ofeM/.ywv ekonomiczniej. S tan  juki obecnie przeżyw a;, 
my;, w imun byyd na Z jeździć całkowicie i obszfiirnię d- 
iiifiw anyj a u1? po.pptaruszam u traktowany.

V \-Jm utopi jnejgs jak ie.1111 powodowali się de legąó ', '  
prysły jak banki m ydlane, s 11:11:11 n a 1''rzeczywistość wy 
jjjHsni je ż  dzBuij  z poza węgla. Również pyzory jakie- 
m ys i^ 'p o w o d u jem y  ód szeregu Jat, 5>'ą’mylne. N ie  porno- 
g;j n am  żadne ustawy, jeżeli «ami członkowie i m r  sa- 
ni!. jako przywódcy ich w życic nio wcielamy.

K apitdliści inaczej z a p a tru ją  się na całokształt 
życia ek;on„m iczrfeg-o w Polsce. Waiikn Joli jest codzłon 
na i planowa. Tą dyplom atyczną  i .system atyczną wal 
kę nad upodleniem nas., prowadzą przedsiębiorcy or/ja- 
rrizdę-yjme. A -my zam iast bronić naazej sy tuac ji ,  sami 
j |  t r a tu jem y  nogami, zam iast w pa jać  w masy bn ite r  
skość i solidarność, w pa jam y  irienawiśe. i an ta  gen wiiffi1 

-■zawodowy. oraz-personalny.
Nitę tegó -spodziewał ;.sK każdy członek, .od s z y te g o  

Zjazdu. A c c g d e  fac to '1 dał nam len Zjazd korzystnego ' 
■Nic. Żadnych posunięć tak tycznych  nad  polepszenie m 
i um ocnieniem  Związku. Nic pozytywnego n c u trzy­
m aliśm y. i- 'otrzynilae jjjc możemy dotąd, dopóki u-o 
■kcęntralizu je'my sfęScałko-wicwe. \  :o tak jak  obecnie, 
każdy  Oddział jteft poniekąd Zw iązk iem  sfimodzie!riy-m', ■ 
działa jącym  wręcz przeciwnie, aniżeli Zarząd (Równy. 
N ie  'm a  oentralizac-ji, ..b®z siLnego Głów nogo Zarządu, 
a, tego w c;,l\ 111 tego Mowa zuączei i u nie m a. 1 ;§t t.\ lko 
Kom i teł W y k o n aw ezP  k tó ry  odpowiada na korespon­
dencję  i za ła tw ia  bieżące' sp raw y. Rkłada £ię na to 
wiele przyczyn, któro nie. pozwoliły Zarządowi Głów 
nem u bLć tym  ezem lyRąjpowjinien. W :na .leży po s tro­
nić?; Oddziałów które zamiast m i i m n i c  myśleć

0 nifym Ztrtitzhti', nryślą jedynie o stnhie. A C en tra la?  
Ta mech radź1! Sobie i n iechaj ul r z i / m v j e  ją War­
nia im.

Sobkhstwo, m e  zrozum ienie  spraw , nie zcen tra l i­
zowanie .finansów, mc ujęte w żadne ram y rozumowa­
nia —  ofo grzechy  oddziałów.

T a k ie  rozumowanie na Zjeździć, jasno u w y p u k l i ­
ło dążome delegatów7: dla samych siebie, a r i e  dla een- 
tn fhzae ji  Pojąciui wręoz przeciwnie.. —- nie  dbać 

wszys.kich. lecz o sam ym  sobi Ale k ry ty k  rw ać
1 utop: jnfei dążyć do pognębienia i upodlenia Związ­
ku Jo i owszem... owszć.m...

Żądam y od “C entra l i  wszystkiego, w zam ian zaś 
mc n ic  dajem y, aż iby  utrzym ać chocmiżby prestige ( ’en- 
t r a n .

Mcżdfngy ta jąc  t.o,kłowa, n iek tórzy  z delogatów7,'szó­
stego ..Zjazdu, przyponą łśjibńi całą konferencję  Z jaz­
d ó w *  I poluzą poco p rzy jecha li  na Zjazd a z czym 
powrócili. Jechali  obradować nad polepszeńiieiur i u- 
moenie.u-iem Związku, p rzy jechali  zaś do swoich Od- 
1 balów z pustym  no ta tn ik iem , gdyż ważne spraw y, ba. 
Siaw-et jak wyżej powiedzieliśmy i budżet G en traP ,  poy- 
zostawiono na lasce Konni teJu Wykonawozogo. z prze­
konaniem . że przecież i tak wyk obywać tego co Zjazd 
uchwali nie potrzebujem y. A nie jj® to chyba przyje- 
elial delegaci, ażeby ponieść ty lko koszta m uter ja 1- 
rie -■ Oddziałowa lecz po tm  ażeby radzić  nd polepsze- 
n ń i i  warunków^ pracy.

T ak  dalej być. nn może.
Zarzucając  winę komuś —  sam em u trzebi*’ się w 

piersi uderzyć!
ylko -wszyscy razem, B o l i  d a rn ie  i w zrozumie- 

n iu , możemy uzyskać to, co nam przemocą w yrw ano, 
z naszych ongiś dobrych -warunków pracy.

N a s z  V I  Z j a z d .
iDnia .'3Ś, "~h i*.97 pa.źćlzierjtiika 1927 r. w- lokalu 

O ddziału  Warsz. K.ólnefóW, ul. S ta re  'Miasto od hvl 
się VI Zjazd j |  Z. P. P. G.-II. w Polsce...

Zjazd zagaił przew. Zarządu Głównego kul. WJ. 
‘Baw arski. kt.ór,f.•.w  serdecznych i wzniosłych słowach 
wita przyJhylyclt delegatów Związku, oraz przedstawia 
Komisji C entr .  Związków Zawód. tow. posła Szczor- 
kowskiego i R a d y  Zw-. Zawodowych —  tow. Wysoc-. 
kiego.

W im ieniu  Kiom. C en tra ln e j  Związków Zawód.—  
przemówił tow. Kznzetkowski.

Ż -P rzy w itaw szy  zabranych . mcrwfla szeroko omówił 
obecną sy tuację  ekonomiczną i polityczną. Mówca 
itw ierdza z na i isk iem , aż obecne położenie klasy robot­
niczej, uległo znaczniemu pogorsżteiPu. R-żąd w- znacz­
nej mierzei zahamow-al norm alne  is tn ien ie  , działalność 
Z w i ą zk ów Z a w od o w- y cdi.

Zakończając —  tow. Szczcrkowski. wzywa..ogól
pracowników gastronom icznych——hotelowych do szere­
gów- Organizacji zawodowej. aby łącznie z przodśt”  
wicielką ( 'zorganizowanych robotników  —  Komisją 

, O eń tra lną , wywalczy ćjjfeobie lepsze V u Ir (kij

.Depeszę pow ita lną  przysłały^ l.iratnś| orgarrizację 
zawodowe; R u m u n j i  i Czechosłowacji. Oprócz teg<T«| 
c a ,y szereg orgaiftza.nj’ k ra jow yoh  i poszczególnych ko­
legów —  .niideslato g ra  tu  leję Zjazdową.

M innen iu  Oddziałów W arszaw skich  —  kró tk ie  
przemów-ieiTjft pow italne wygłosili:

Kol. P  Ja n ic k i  (kelnerzy), kol P r .  P u rw in  (kucli- 
f)ąis:trze)ifljko]. Sf. P iw e k  (prac. lioteii ii pensjonatów).

Prezydjum Zjazdu stanowili:

Przewodniczący —  hol.: B a w a rsk i  WL -(kucii-
,fnisirz— W arszaw a),  Drozdowski A n ton i  (kelner —  
K raków ).

S ekre tarz i '— kol.: Sieradzki, Józef  (kelner— W a r ­
szawa), Lis M a rc in  (kelner —  Katowice), PiA-ek Stan. 
(prac. hotelowy— M arszaw a).  1

Asefeorzy— kol.: Biiecker Leopold (fcelnei— Lwów), 
Zabłocki aózef (kuchm is trz  —  Ł ódzra  Koczur L u d w ik  
(kuchm is trz  —  K raków ), p ? ;  JaiĄóki (kelutn— V> a r-  
sza wa).
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Komisja Matka i wnioskowa:

' ; ' | P H wtó,n4<* K > r f c f f i g W  koL .‘S ievlMzki Józef.
‘ !,kmHr?‘ k o m is j i  k.)l. Kowalski; Któpoiazck. pzlo.?i- 
kowic: r a w L k  S tan is ław , KblaMński Józef, DrOzdnw ■

1 b ilonu, Zych liński N o e c h i  Cuk u rnum  JMon

d e l e g a c j ę  o d d z i a ł ó w .

Z Zarządu Gł., Komisji Rewizyjnej i Sądu 
Koleżeńskiego:

•. I
I  . K oj. kul. Bąiyarłki V\ 1.. Sieradzki J.. ^żfzupak jjz.. Luluwski 
W., Romaszewska ijk. f iM in i ‘j „  rhinurzypski I’.

3  TPal-sj. K e ln e ró w :

Ociepko Wacław, Żuk Józfcf Janicki Feliks.
O llrltfid  i f a r s z .  [•K u ch m istrzów :

Purwin F r a c z e k ,  Pawlak Stanisław. Wronowski Jó z ilfe j  
O ih iria l l!7a rsz . K e ln e ró w  Ż yda /osk ich :

Żychlirtski Noech, Student Jsizef. Kaufmiiu Mt.w.
O d d zia ł W a rsz. P ra c o w n ik ó w  h o te li i  yetisjo-nafótoK -'

'.Ożarowski Wacław, Piwek Stanistaw.
O ddzin t W  a rsz  .K idu żh y  p o m o cn ic ze j:

Cukiennan, Leon.

Oddziały prow.:

Lódźs? kcdiiarzy — Tomaszewski Ludwik, 'Pawią w*.ki Franoiszok. 
i.ódż, kuchmistrze — Znldooki Józef.
Loaż. kelrjor/y żyrloyitscy - Rergtrojiic! ZygnuuYf.
Rgfeow, kelnerzy —• lIrózdowski Antoni, Tóifpl K.irol, Szfiryfigsr. 

Samuel.
Kraków, kuchmistrze — Kocznr Luds.ik. u  ujlss Ludwik. Wójcik 

Aleksander.
Poznań — Gwizdalski Mieczysław. Maj Mii,rjan. 
l wów — Beaeker Leopold, Kares Witliehn.

,Częstochowa -  Śpiótva.k Stanisław.
Lublin — Kłóahwsld Eduard.
Radom - Faliiński Stefan.
Przemyśl’i— Skymomcz ■ Michał.
.BydgoS7.cz. —  K o w a lsk i FriinciSzpk.
Stanisławów — f i  Iz Zygmunt.
Zakopane — Kolasiński Józftf.
Tarnów — Swaltek Edward 
Katowice — Lis Marcin.

Porządek obrad Zjazdu.

1) W ybory  prezydpimi i komi'Śji. 2) Sprawozda- 
n i a : o rgan izacy jne, kasowe. Kfia.st.ronoinaW 3) T a k ty ­
ka na  przyszłego: -.Ustawa prźemyslowtf,A umowy, bu- 
dże, C en tra l i .  4) WytTóry w ładz Zw .ązku : Komitettn 
W ykonawczego i Zarządu  Głównego, Kom isji  Re w i­

zy jne j.  Sądu  Koleżeńskiego. &KWniioski j uchwały.

Regulamin obrad.

R eg u lam in  O brad Zjazdowych, obejmował 
punk tów .

Sprawozdania z Odcbiałów.
Sprawozda n i a o rgan izacy jne  z Oddziub-w, zdalt 

nas tępu ją«y  kol. sol

Śpiewak (Częstochowa), Koczur (K raków  k u ch ­
mistrze), Drozdowski (Kraków— kcln .) ,  Kłosowski — 
Lubiiu) , R a re ś  (Lwów), K iwłnwśki- '(Łódź— kelnerzy) ,  
Zabłocki ( ł ó d ź —  kuchinistrzc), B e rk en fró jn d  (LórU—  
kelnerzy  żyd..), śzym ónięz  p w H n i .y ® ,  M aj  (D oznań), 
ł a b i  ński (R adom ). Rit z _ (Stanisławów'), św-ałt.ek (Tar- 
uow). Ja n ic k i  (M arSzawii_—  kelntirzy), .Purwin W ar- 

[szowa —  kuchm istrze-). S tu d n i  (Warszawką--— kelnerzy  
żyć).), F iwek (W arszawa —  prąc. hot i pensjonatów'),
1 uk ,e r inan  (W hr-Szawui —  Siużba poihtiUniezą), Kowal 

[sl-i Bydgosz<$). Kołaslński (Ż « k c$ m e) .  Lis (K a tów ' 
cc) i przi.ny. Z arządu  G łów nego- 'R aw arsk i .

'■Sprawozdania wykazały micgól. iż przed nnwe- 
wybi-itnym Z acząłem  G łów nym ,' oraz Zarządam i O d ­
ek. alowynri -  leży ogrom p iący  'organo z a g i n ę j  tło 
w ykonania .

J e d n ą  bodajże iihjbaidz*ięj palących boląC-zjek 
Związku, jest opieszałość dzionków w • opłatach człon­
kowskich.

tzewodu U ł i i A i ,  w półtoragodzsnńyn!
przernówieiiiu sprawozdawczymi —  uw ypuk li ł  w szyst­
kie bodajże sp raw y  Związku.

O ddziały : M a g jH ć j f  S uw ałk i ,  G foduc, Siedlce. 
Kielcef zostały/izamknięte 'prżez Zarząd Główny,' ż£i 
n iep łacen ia .% do C en tra l i  i innó  braki' orgańiżaćyjne.

Warszawsł-i Oe'ch Kucłinliistrzów, przy poparćiu 
Stew. Restauratorów', robi! wszystko. aby osłabić i roz­
bić nss^ii orgiuuząoję zawodową. W k i lk u  m iastach 
o tw S z y l i  swoje Oddzia ły  - - fikcję cechów —  dla kon­
k u ren c j i  z nanrifiJ.’

Zarząd Główny, w blisko dwułńtni-ej swe, dz ia ła l­
ności borykał się z szalonymi trudnośc iam i frmnisb- 
w ynn . Oddziały w większości swej —  m c  płac iłv  % % 
do C en tra li .

R y ły  m om enta, iż n ie  "Starczało na opłacenie łi> 
kalii, nie. mówsiąc już o płacy fun k c jo n a ł’jusza. Okól­
n ik i,  r^ p o rz ą d z e n ia  Zarządu  Glówmego, '(u';fZ' ticłiwuily 
V Zjftzdu —  l i  te były przez O ddzia ły  w ykonyw ane. 
Wobec takiej. Sytuacji,, w jak i  sposób Zarząd 'Główmy 
mógł sprosfiaćjftsweiTiu zadań u —  z a p y tu je  przew Ba­
w arsk i.

Zarząd Główmy, w swej. działalności —  przecho­
dzi! w prost sam siebie, chcąc popraw ić  nasze w a ru n k i  
by tow anią .  I  nie w iną  jest Zarządu , iż Oddziały nie 
w^ykonywalyjwłożonych na n ich obowT.iązkówr.

Co do p ism a zawodowego „Gast'io.noiii“ —  jo. tako­
we u k a z y w a ło . i?i'ę n ie re g u la rn ie  i częstokroć ulrukot 
waite było „na w eksle '4 —  rów njeż z wdny Oddziałów—  
częstokroć nie w'ykii]mjących przesłanego km „GastrO-
l l i i l l J i r ' :

Dekret' o kauejac.n, m c m o r jv ly : f> uliiorąch prąc, 
kelner.skic.lif o  zniesieirju n a p iw k iw  w liotelach, o ną,»-zfv- 
przedstawiciels two wr Kouiiiśjach S an i ta rn y ch ,  o podo­
łanie naszych przedstawicieli do. R a d y  O c.lnfony.Pra­
cy,* Oraz dziesią tk i uajrpzmaitązycłi pe tycji  ■ unem orja  
ł ó w —  w skazu ją  na to, iż Zarząd Główny wszystko 
hi], aby prow adzie  . rap jonalną  po li ty k ę  ekoiumne-mą ' 

■pi sprostać: p ię trzącym 'S ię  na każdym  k roku  trudnościom .
I jeżeli mnvet n K  udało się. zaywzeć uinowry zbio­

rowej. a 1o ze wrzględu lut zdecydgyume .w rogie  stffinn- 
w 4ro Rt.ow. R cgtaur. — to jednakże ust.ępujfHty Zarząd 
Główmy', staje  tu ta j  z czystem sum ieniem , iż zdziałał 
wszystko, co mógł i go> p rzy ję ty  -obowiązek ;—  wykonać 
nakazywał
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Sprawozdanie „Gastronoma".

ioJ. J .  Sjoraclzki —  zdał' spraw ozdanie  redakcji 
. .G as tronom #1 (o rganu  zawodowego). Cyfrowo— sp ra ­
wozdanie przedstawia sio następująco :
Przychód :I.£l_0.2p gr. (ogłoszenia i z Oddziałów), 
ho/chód • .3.4!)2.4^ „  B d . r ą k ,  pap ie r  1 t. p.).
I l e .f icyt —  288^22-

<»d V dti \ i /  jazd 11 —  ukazało się 7 num erów  
,,;Gastronoma‘' —  nakład num eru  przeciętnie 2.500 
egzemplarzy.

* * *

A nalizu jąc  ważność prasuj zftwodowej w ru ch u  ro- 
botriiozjsm. mówca gorąoo wzywał wszystkich kol. mo- 
8'do^ch zasilać-.redakcję swoją 'współpracą —  do .nad 
sy lan ia  swoich prac i spostrzeżeń.

Prosi o k ry tykę ;  twórczą^ p rzec iw staw iając  ,gio 
krytyce, tych, k tórzy w prow adza ją  do organizacji ,  za­
m ias t  ulepszeń — zg rzy ty  i- osłabiają  o.hęoi, do prac?/ 
społecznej, w poszczególnych jedrcostkaołi.

■( dhreśli wszSj iz mandatu w red. ,.Qa>st> onoma" 
n-ie jpreyjmje —  zgłaSzal*jrezoIuo ję. w te j  sp raw ie  na 
przyszłość. ( Rezolucję (ą pndajmnnj -na mym imejsęit).

CYFROWE SPRAWOZDANIE, 
Zarządu Głównego, za czas od 1 stycznia do 20 
października 1927 r„ oraz uchwalony ryczałt 

na 1927 -  1928 rok.

C en tra la  w ys ia ła  *3864 korespondencje, otrzymała 
1078. —  W ysłała  okólników 18.

W ysiano mernor ja łów do władz kom unalnych  
i . in u n io y p a ln y eh  42., odbyfó 35',po.h,’edzie.ń, 4 mfiędzy—  
oddziałowe: przeprowadzono wizytaą ji  56 w O ddzia­
łach. Załatwiono 26 zatargów w Zarządach, z l ikw ido­
wano 6 s tra jków , przeprowadzono 4 u m o w y . zbiorowe. 
K-on/ereneii w M in is te rs tw ach  18) u In sp ek to ra  Pracy  
SG, u w ładz kom unaliiybh 14.

P rzeprow adzono korespondenci 1 zag rań  ieznych 
jKEH Dirt' urzędowych C en tra l i  byio 720. ni© urzędo­
wych 80.

Wykaz wpłaconych skłanek z Oddziałów.

. Członków: Z łotych
1. B ia ła— B ielsk  1.1 125 281.^30
3. B rześć n/B. 2.1. . 118.20
3. B ydgoszcz 220 182.00
4. C ieszyn 37 163.00

-5. G rudziądz 125 130.00
fi. G niezno " 22
7. Inow rocław 33 30.00
S. Jarosław 12 — .—
9. K raków  —  kelnerzy 384 089.50

10 , kuchm istrze 74 152.60

11. K alisz CO
.18. K atow i J s f f l 22rr‘ .__ ^
13. Lw ów 695 1500.00
11. Lódż —  kelnerzy 660.00
15 ku ch m istrze 58 2-40.00
16. ,, żyd zi 33 ,12/7.70
17. Lublin 43 " 8^ 25

R a i 1'rzmnyśl i j t __! 1_
.19 P io trk ów .4 .____ _
"20. Poznań 050 520.00
21 kuchm istrze 88 __
22. Raćlom -38' 7 218.60
23. R ów ne 36 57.50
24. R zeszów 20 76.35
'25. L&aśnowiec 41 144.50
26. Stryj 12 ____i
27. K rólew ska Uli ta 27 ____
28. Suw ałki 6 _____
29. S tan isław ów 50 __.__
30. Leszno • .1 2 l£ •52.05
31. T arnów 46 182.00
32. Tarnopol 30 91.70
OS. Tormi 93 35.00
84. W ilno 62 176.80
7»;i. W łocław ek 12 .—.__
80. W arszaw a —- k elnerzy 492 1234.52
37. ., kuchm istrze l ! J H 247.95
38. ,, żyd zi 99 470.00
fi? hotelarze a ,Ś 6 3 i.;i — .—
40. ,. służba pom oc. 120
41. Zam ość 30 62.50
12..- B iłgoraj 20 34.80
43.- Chełm 40 55.00
■14. Zakopane* 40 263.00
45. K ow el 21 .158.60
46. C zęstochow a 85 280.00
47. B orysław 1.2 12.00
48. H rubieszów 18 7.00

9 . 1.30.22

1
Zestawienie przychodu i rozchodu.

PRZYCHÓD: ROZCHÓD:

Sald o z 1926- r. 117.90 R ach. arlministr. 8279.72
Rach. sk łą ilek 10050.67 1 „ poczty 927.83

druków 1231.95 „ kanceku'. 457.8(
, w yd aw n ictw a 3210.20 „ w ydaw niu tw a 3187.5C

■ 9  w p iso w eg o 782.80 vafjg Zjazdów 837.35
sum zw rotnych 771.38 inwen-ka.rzk ' 556.40

„ ofiar 84.40 „ różnych 507.99
różn ych 228.90 ,, . stra.jk0 w 5Q,,h 100.00

„ strajk ow y 344.10 „ sum zw rotnych 1602.70
,, m iędzynarodow y 193.40 ,, druków 641.00
,, p ożyczek 300.00 zapom óg 197.00
., sum  przoch odnP h 4100.00 ofiar 6.30
,, Z jazdow y 16.80 „ sum  przechodnich  4827.02
„ B aw arski 1000.00 ------- ■

22128 gil
22438.50 p ozosta ło ść  nied 310.39

R a z -e  .m 22438.50 R  a z e m 22438.50

Bezkonkurencyjne, najlepsze w smaku — 
piwa i portery Okocimskie
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Wierzyciele i Dłużnicy.

Baranow ski (Druk. Ł ódź) 963.80 Inw gutarz ' 2543.00
Bawarski 3590.00 Z a leg łe  sk ład k i z OJ,Iz. 22463.00
W ojnicki (D ruk. W arsz. 854.98
fizew czaków n a (M aszyn istka) 55.00 25106.00
■Solnik (K om orne) 428.7(3
P aw laczyk  (L ódż) 15.00 W ierzyciele 5402.58

5.402.58 19703.47

•V
'  “ -.''AjisiJ.4 It

r CEN TRALI NA ROK 1927-
PRZYCHÓD RYCZAŁTO W Y ' (ROCZNY).
W arszaw a —  keln erzy 2.400.00

—  żydzi SaijiNio
,, —  kuchm istrze 7201(1)0
., —  pracow ijfcy  hotelow i 2t0.00

r.ódź — k oln erzy .1.020.00
,, —  ku ch m istrze - ‘ 360.00

— .żyd zi 260.00
K raków  —  k elnerzy 2.520.00

,, —- kurlum strzu 840.00
R zeszów 144.00
T arnów 384.00
Z akopane 384.00
.T/jt.ów —  keln erzy 8.000.00

-— bu fotow cy 480.00
Stan isław ów 504.00
Przem yśl >184.00

rR orystaw ' ŻJ92.00
Stryj 144.00
Tarnopol 192.00
K atow ice  . 1.800.00
B ielsko-B iała 880.00
C ieszyn 192.0p.
(.■zęstó.CliOwH 264.00
Soshów k*, 264 00
Poznań 1.800.00

Lżrnjeziiu 192.00
L eszno lr l‘44 00
Tnowrotdaw 572.00
Grudziądz eao.oo
Toruń fijSs9>.00
BydgoSzgz 1.440.00
Radom 264.00
K alisz 192.00
L ublin 420.00
K ow el 192.00

pTRówiie ' 884.00
W ilno —  koluorzy $*304 .00

—  kuchm istrze 8 8 4 $ )*
P iotrk ów
L uek 264 00
Olielm 125.00
Biłgoraj ętł.oih
Zam ość 120.00
H ru b ieszów . L; 72.00
W arszaw a —  służba pom ocni gz:v aiOBo

R *  z e m Zł. 57.63"2.00

Hyęzcdi pcnryżs-zy. został uch walon \j% Uzgodn iony 
■na posiedzeniu Zwząclu Głównego, dnia S listopada 
192'i r.. a ło na zasadzie uchwały V] Z/azdu. jwzeJuiżn- 

■ jące-i^zilecydoiranie. lej sprawy Z arządom . (Uównewu.
KOZi FfOf.):

A d m in is lr a c ju :
1) F u nkejon arjusza
2) Maszynistka 

■ Ś K S ^n sz  lokalu
4) Kairf Chorych

$.000.00
1.200.00
1.200.00

600.00

K a n ce la r y jn e :
1) Poczta
2) Matcrjuly piśmibune

)Vytlu wfHcheo:
Jt) D rukarnia
3) Przesyłki

900.00
,00.00 1.400.00

Różne:
, 1 ) Ofentralim Kom . Zw. Zaw.

2) M iędzynarodow o-.
3) N iep rzew id y  wane

,8 .000  00
600.00 8.600.00

"2.000.00
200.00

4.000.00 (ISOO.OO

z e m Zt. §7 .200 .00

11.000.00

UCHWAŁY VI ZJAZDU. 

Rezolucje i wnioski. Zarząd Główny, Komisja 
Rewizyjna, Sąd Koleżeński Sprawy perso­

nalne.

"Rezolucja podsłuunwa  ekonomiczna, nra&. tak ty k a  
po&umęel po litycznych:

V I  Zjazd Zw iązku  Zawodowego P racow ników  
P rzem ysłu  Gastrojiómi-Gjmo - H otelowego w Polsce. 
s twierdza, iż w obęonej sy tuac ji  politycznej i gospo­
darczej, panu jącego  w yzysku  i ucisku pracow ników  
gastroiiomiczno-hotąlowyoh. n a jw ażn ie jszym  zadaniem 
Zw iązku jest —  w alka  o popraydę? b j4 u  szerokich mas, 
pracowników, o poprawę w aru n k ó w  pracy, stworzenie 
silne j o rganizacji  i pogłębienie świadomości klasowej.

W  obecnym okresie grożącego coraz bardż-iej w zm a­
g a n ia  się tendenc.yj faszystowskich, p rześladow ania  r u ­
chu zirtyodowego i d ążen ie ,  do ogran iczen ia  wolności 
koalicji Związków Zawodowych —  w celu w alk i z te- 
mi przejawami; Z jazd uważa za konieczne, dążenie  wy 
tw orzenia  koiis<Jlidacji ru ch u  zawodowego i ścisłego 
w spółdzia łan ia  Związków Zawodowych z K om is ją  C en­
tra lna  jako nac-zelną o rganizącją  ru c h u  zawodowego.

Y.I Zjazd Zw iązku oświadczą, iż kol d a ryzu jo  się 
■/. os ta tn ią  uchw alą  Kom isji C en tra ln e j  Związków ZSłi 
wodowych w spraw ie  sy tuac ji  politycznej i gospodar­
czej. Jednoojseśn-igŁ stw ierdza, iż w alka o ogólne pos tu ­
la ty  k lasy  robotniczej, obronę demokracji i zdobyczy  
Ictcjalnyoh, m usi być prowadzona wgpólme przez 
wszystkie  organ izac je  zawodoy-e w  jj&yymtritówH s A o- 

j& ńri$ją O & y J itd n ą  p r z y  je d n .o ć z e s h & u  i c s p ó ld z ia ł a m i t  % 
poparciu h rtt lw ic h  p a r t  f i  s o c j a l i s t y c z n y c h . a W  SZCZe- 
gólności Polską Fartję Socjalistyczną.

Zjazd stw ierdza, W ogólaie położenie n ta te r  jaltjó 
pracowników gastronortiiczno-hotelowych wobec. w yrą­
bu jące j  drożyzny stale ulega pogorszeniu. P ok ładane  
nadzieję, pew ne j częśóiL, p racow ników  gasTPO.ndfiucz- 
rj-yeh, iż przez niileżenie do spółek udziałowych polepszą 
.swój by t, jednak życic i p ra k ty k a  zadały  tem u  kłam  
r. okazalo A-ię. zupełną utopją .

W obecnych w aru n k ach  coraz większej koncen­
trac ji  k a p i ta łu  i solidarnego w ystępow ania  organiza- 
cyj właścicieli zakładów przeciwko zorganizowaliyn 

p ira c o w n ik o m  —  w a Ik a tyc-łwe s ta je  sfię .coraz t ru d n ie j -  
sza.

V I  Zjazd Związku wżywa szeroki ogól pyaoowni- 
ków przem ysłu  gastroiiomioznó-hotelowego do wstępo­
w an ia  w  szeregi o rgan izac j i  przem ysłu  gftątronomicz- 
no-hot.elowego, do w stępow ania  w szereg, o rg a n m ic f
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„ .zg\vodwvrej jed y n e j  ohronicaelk i iujereśótw ' p racow ni-  
czweh ; s tw ierdza, iż ty lko  przez s^wor^prie s ilnej ul' 
ganizaoji zawodówej i so l idarną  w alką  można polep­
szyć by t  praoow m ków  gastronomiczno-hotelowych.

 ̂ V I  Zjazd Związku Zaw. P racow ników  Przem yślu  
- w?vi^r0110n 11CZIJ°Tliote 1 c wego w Polsce uchwala j®co'w,ęH 

tyczne na n a jb l ' i ż ś |p p rz y I§ ^ 08e nas tępu jące  p o s tu la ty jJ
1 ) Ihfżyółdo przeprow adzenia  akcji  ekanoniicznej](

0 z a w a r t e  um ów zbiorowych, ofcr^cfwych lub mfejsco- 
wBoir, g w a ra n tu ją c y ch  place k a lk u lo w a l i#  V  raciiun-

E £ 8 £  —  w restaurac jach  10%, zaś w kaw ia rn iach  i S -  
k ic rn ia c h  15%.

~ I ż ąd ać  od ]S Cw d m ę b i 0 r-oó w u normowali hi płacy 
dla kuchm istrzów  w ed łu g -rzeczy w is te j  warfpśoj pra  
°y  • ■' w prow adzenie  odpowiednich h ig je ircz irych  w a­
ru n k ó w  p racy  zgodnilu z prźępihami śWmtarttenii.

■ )) Żądać, od władz państwowych i samorządo­
wych powołania przecKtawioleli Związku do K om isji  
emnutarnych, F u n d u szu  Bezrobociu i t. p.

4) .Domagać się od M ag is tra tó w . aby ke lnerzy  
lĄie by li  inkasen tam i ptklatku ord spożycia. V  restaura-

1 THch. Podatek ten w ijnen  byc zniesiony względnie  
zm odyfikow any jiak —  aby u ic  oibrpial mi terri (w po­
staci s^'kci,n publiczność?) —  in k asu jący  go kelner.

5) D ą ż y ć  w n i p l  d ek re tu  „ O  kauc jach  "składa 
w związku o p r a c h ^  d% zupełnego zniesienia tegij-

w-yzysku pracowników gaStronomicznó-hot-elowycli
tę) Dążyć aZfc&iesieMa na-pi >i'V(fa- w hotelach —  

g od))(ncte</irwni icynud yrodzcii 1'0'rh prn-
'•ernl()':i:;L‘'(n.

7) D ążyć do umnunpwffiiia tak dzisii j zróżfl-ięz- 
ko wy, nogo Stroju pracowników kelnorskicb. w pORtacig 
jwdiiol 'fftgo. 01 este tycznym  w yglądzie  stro ju . F ra k  bez­
względni^ w in ien  być zas tąp io n y  czarnym  m ary  pa rk  1- 
wym  jStriijcm. T\ n i ż e  u n o rm o w a n a  przez Al i 11 sieg- 
ju m  S p raw  V  ewnęl rznycb s tro ju  praceo u ików kel- 
ncrsfjirh  w postac i;b ia łych  kaftanów (k itli)  i nud&hiu 
powyższemu irosoy obowiązującej przez wladzekrządowe 
dla. wszyS-itkich zakładów gastronomiczuyeli. O ddzia ł,  
Związku w in n y  stię powyższemu podporządkow ać ,

8) Wzywa •,się 'szerokie masy pghooAYn ków ga- 
st.rgiimfi:czri!) hotelowych do bezwzględnej w alki o prze^ 
Strzegarriie 8-111 io^igodz,'11 nogo dtii'8. jiracy. -

Wniosek w sprawie więźni politycznych.

1 / Zjazd ■prołesjuje przecncjfco krępowaniu rucha 
rotfąlHiazftfO' w Pokuje],! więzien-iu Jcildeu ly&ięcy usięźni 
pohl iję.znyi 1/. ' ja zd  domaga się aumesfji, dla migam 

‘P'd ‘ i ycznycji.

Wniosek w sprawie Sacco 1 Yanzetti.
V I  Zjazd | irz jjd ącza ,| ąc ,'sf i«’ do op iu ji  c a łe g o 'k u l tu ­

ralnego. awTata, ka tegorycznie  potępia zbrodnię  doko­
naną przez, siu!y am ery k ań sk ie  nad Sacco i \htnz*ętf; nf,*

W sprawie połączenia Związków Gastrono­
miczno-hotelowych.

Zjazd uważa za konieczne, że względu sohdam o- 
■ .śpi m iędzynar.  1 uchu róbęrtkficzogo.yFrżyjęćiie Zwuizku 

Ludowego Spożyciu w Z. S. fi. li. do Międyj narodo­
wej C en tra l i  Hotel.  l lesia iirticyjne i - (hikfltniltezej 
w Bor li nie.

O N. . 0  . M ń  . Nr. 5

W sprawie „Gastronoma" —
wntOskodawra- kol. I .  S ieradzki ( ^ W S s S ^ n H R
N.eomal, żh dw uletnią- p ra k ty k a  'wykazała, iż 

..Gastronom*' fne może być w yd aw an y  re g u la rn ie  i 
na w łaściwym poziomie, za 1 u ud usze zebrane  -z ogło­
szeń.

-Faktem przecież jest}, iż jako organ  przeotwn 
interfeoui właścicieli —  n ie  może on liczyć na poparcie 
tychże lub nawet, dostawców gastfronondiezno - hotelo­
wy cli.

h umili,sze więc zebrane z nifelicznyrh ogłoszeń—  
obrócone być w in n y  j,e'dvn;e na podniesien ie  poziomu 
naszego o rganu  zawodowego pud względem g r a f i e ®  
iiym ćędakcyjuym .

..cłastronom' k tó ry  jak zr.etztą inne pisma za­
wodowe —  podrioVi ogrom nie  w oczach społeczeństwa 
wartość i powagę; naszego Związku, w in ien  w ychodzę  
re g u la rn ie  co miesiąc.

I ul zebranych ogłoszeń —  redakcja  może udzielać 
2i>(:< od sum y po b ry ń e j j^a  .ogjóSzenie —  dla zb ie ra ją ­
cych.

Zjazd zobowiązuje wszystkich sekre ta rzy  Zarządów 
Oddziałowych, oraz w szystkich  kot&gów mogących za. 
sihrn redakc ję  swojejriiis^racanii. —  do system atycznej 
współpracy. W celu zrealizowania  powyższego. Zjazd 
V l  uchwala:

II 1'ńid-ici, e na roi• 19&S Jirzeznaczti siQ\sininq 'S.OOfyt 
I tyrięcy Złotych ) na wydaunii t:I im „Galrono- 
no:" l io r y  l-imhj z czhruhófii' bqć&rio "otrzymywać hcz­
yi atu '(i- i / cij-ulnm tii.

Dodatkowe wnioski w sprawie „Gastronoma^
wnioskod. kol. Li-s (Kat-owliice).

1 — „Gastronom*1 sprawozdawczy —  Zjazdowy 1 
WysMjwowy, wini-ui ukazać się. na jp ó źn ie j  w c iągu  je­
dnego nri&dąeae •.

TI— O ddzia ły  na jpóźn ie j  do d l ó  łistop. r. b. mi- 
dcs/.lą po 50 g i .  do .Zarz. G]., od każde-go ozloTikir na 
rzecz sp rawczdawczego „Craśtronorna

T y tu łow a strona G as tronom a '1 —  winnfib nie 
zawierać ry su n ł  u prac. kelnersk iego  v sm okingu —  
wnioskod kol. F oczur  (K raków ).

Wniosek w sprawie opłaty prac. kelnerskich—
wn.oskod. kol. f ia re s  (.Lwów).

Ihicząe na obecne s tosunki w zawodżi-e ke lnersk im . 
Zjazd uchwala w prow adzić  jedno li ty  syijjfcom procento­
wy. j a k 6* w ynagrodzen ie  dla prac. ke lnerskich  w calem 
P aństw ie .

W szelkie  próby obryw ania  % %  przez przedsilD 
biotców, należy jak  na jostrze j zwalczać.

W sprawie służby pomocniczej —
kompromisowy wniosek kol. ( uk ie rm ana  (W arsaJiwa^1

1 Zjazd uchwala zwrócić się do Kom. C entr .  Zw 
Zaw. —  celem zajęcia jsię isliiiejącg^sekcją służby do­
mowi j p rzy  oddzielę Służby pomocniczej (W ołyńska lĄ)!

włączenie tak o w e j  do mnfiierzystego Zw iązku  Zawo­
dowego.

11. O ddzia ły  mogą tw o r z y ć ^ o k c ję  służby po- 
fnocniczej —  z oddzielnyinl zarządam i i odrębną ad m i­
n is trac ją .
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Poprawki’ do Statutu Związku.sprawie soliaarrosci Związkowców.

_ Zjazd jżjileoa solidarną  współprace związkową k<>- 
s tojących nu -frożnych ideo log jad i społecznych. 

Zaleca śią row nieżjn ie  szykaiwwamei' o-poiyc ji zwiąizko- 
w ej u trzym ując  teniRLameni deinokrację zoyiązkowąhi1.,

W sprawie funkcjonariuszy Związkowych —
w nł& kod. kol. Śpiewak r(Vzęstoclmwa.) i inni.

1 'u n k c jo n # ju s i e  w m u i  pjDmia jm n ie j  r ą k in a  poi 
roku nyc w każdymi OddzieiltjLj, w izy tu jąc  i załatw iająer 
wszelkie s p ra w y . udzielając  potrzebnych va'd i w ska­
zówek .

(D oda tkow o):
Oddziały pokryw ają  koszta podróż-y ' fu u k c  jonar- 

jwszy, hotelu i ł|fzt. dziennie, na w yda tk i  osofefgftp.

W sprawie poparcia ze strony Komisji Ofen- 
tralnej Zw. Zaw. —

whiOskod. kol1.; K-ęiTasiński (Zakopane)- t

Zjazd połeoa Zarządowi' G łównem u, aby takow y 
^i.alą s ta n o w c ^ j^ ń i  żądał od Komisji-’ C e n tra ln e j  Zwiąż-- 
k < > w v I k  o wilego sp raw ach  m ających  zapew
nić  pracow nikom  gastron  om iezn ym należne postulaty' 
pracy i' plaoy.

p rzyjętego przez A' Zjazd w roku 1 ft£2f>.

W sprawie umowy zbiorowej —
w n  o sk o d .  kol. K o l a ś i ń s k ł  ^ Z a k o p a n e ) .

v I. Zjazd wzywa i poł&ou Zarz. G łównem u, aby 
Ssalą energją. dąiźyl do wprowadzenia  w życie I  mowy 
Zbiorowej, no rm ujące j  na całymi te ren ie  R-żeozyjpośjjoli- 
te j  j e d n o l ' t \  syśtom i wysokość ptacy. oraz u jed n o s ta j­
n ienia  ubiorów w pracy.

8-mto godz. dzmń pracy —
w n io s k o d .  kol.  R a r c s  ( L w ó w ) .

Zjazd domaga się «d rzsfau unorm ow ania czasu 
oMi&v dla praóoyihków, ke lnersk ich , a m ianow icie:

"i) W prow adzenie  8-m.io-godzinnego, dm a pracy, 
względnie  4(i godzinnego ty g o d i r a  pracy, jako  bowią- 
zująóS'g'0 dla w szystkich  pracowników.

N i e d o t r z y m y w a n i e  p.cgstaitowłęń u s t ł rw y  <> 
ezas-ć  p r z e z  p r a c o d a w c ó w ,  w i n n o  b y ć  karą i . ie .

Zjazd p rzekazu je  do wiaęlom.ośoi Zarządu  Giow 
nogo wniesione popraw ki do UstćKćy Zw iązku —  je 
dnakże  wprowadzenie  ich  w żyoie może n 'as tąp i£ . pf 
rozpa trzen iu  .szczegółowym takowych przfe Ząfząn 
G łó w n y ' oraz wejściu w życie U staw y Przemvslovr.ej

Kom’sje Porozumiewawcze —
w nic>ś.kod. kol Życldińsk-i ( W arszawa).

Miejscowości.. (obejmujące kil la- fa-chotcjjclr Od 
Jzięhruj ' —  winny tworzyć t. zw . Kotiiisję Porozum ie  
w.rwezą, do za ła tw ian ia  sppaw ogólnych.

Praca kulturalna oświatowa —
wnioskod. kol. Paw łow ski (Bgjjlź) ń inn i.

Poleca Ssę; w szystkim  Oddziałom Związku. urz.ą4. 
dzać odcayt.fy pogadanki ii t.p. —  >c godzinach dostęp- 
Wijth dla- 'naszych (klonY-hóic. W  tymi celu należy' żaprn- 
fsjac specjalnych piKdegeiftów z in s ty tu c j i  robotnOkyad)

Okręgi —
wnioskod. kol. Drozdowski' (K raków ).

VI. Zjazd decyduje  tfęrzymać organiąaćję.- Zarzą­
dów Okręgow ych Związku^dPcizośtają okręgh; 1) W a r ­
szaw ski, 2t)l Lwowski, ®  K rakow ski, ®  Poznański) .

G-o. do. 'okręgów  —- wiViośkod. 
(irzekazano do rcizpa,trzoni-a Za­

rządowi Gh wu-fiami, jak również i. wniosek kol. SzVT- 
moiricza (Przemyśl)jgpó do zniesienia podatków, nalo- 
żonyoli przez O k ręk  Lvfówshi.

Wystawa Przem. Kotel. Restaur. i Cukierni­
czego w Poznan u.

1 O n-f&puloirnn i u irszeikirli nnleżnościi un/n-i f, 
htkh z n-cihzego ndznaht ir wtjsltucie —  lcmósdmd. kol. 
Fncch (Warszawa) i mn>.

,.Zjazd p rzy jm u je^d o  wiadomości ( rąprawpadanie 
z W ystawy polecając. Zarządowi GL nregu low anic  
wszelkich należności! tak pracow nikony jak  i! dostaw­
com. G dyby M. I X 1' tnV uregulow ał swvcb zo­
bowiązań v-.s tosunku  do Związku —  Zjazd poleca w y ­
stąpić Zarządowi Gl. .ha.'drogę sądową".

5. W' Łp'rar\ -o urządzania.- w ystaw  i udzia łu  na­
szego. w takowych, mi przyszłość —  wntóekod. kol. 
'Wronowski, Śpiewak (W arszawa —  Częstochowa) 
i inni

..Zjazd wypowiedział siu nugatywuiff w urządzaniu i braniu 
iK.lzia.lu w wystawach, ita przyszłość41.

W sprawie „Domu Zdrowia —
wiooskcd. kol. Kolasiński (Zakopane)’’

W  u i o sk i o r a' a n i z a c y j n < - 
ćjazd postanawia wprowadzić  w  życic (leży derat kol. Knres ( Lwów) —  

l-udówy ,.1 iiniiii Zdrow ia"  —  na zasadach wniosku

Zarządy Oddziałów winny zachować po kilka numerów niniejszego 
„ G a s t r o n o m a "  — ze względu na sprawozdanie Ziazdowe jak 

i zamieszczone „Wyciągi z Ustaw i Rozporządzeń”.
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W sprawie stręczycielstwa posad.

Zinzil polńca Zarządowi Gtmłnfcimi — zwłócić ęię do władz 
pańs-fafpwyc.b. o • wyługowanie ■-fmkątrfogo stręczycielstwa praay. I*®}! 
lecsbifł.alci. pracyi,ma się.'odbywaj jeilytiic frzfia l>jnra pnśrHu "twa 
pirficy, przy Zw, 7a\>'ftdowy-o1i

Rezolucja podstawowa urzędowania nowo-wy­
branego Zarządu Głównego —

wnl-oskod. t. pos. Szczerkowskh

I' I I  Zjazd  awwaSMg/c zwołani/ w ciągu je-clnego ■ 
rob u od dali/ VI Zjazdu. Za/rządOłó/iirn y  . winien Ąuró- 
fić ?rę,y do K '(tm. Genlr. Zunąz-ków Zri/wrid.. —  aby la­
ko (Ba. ląorttiie z •ZarząduTn rozpatrzyła istotę -zatargu od- 
diśia-łów pzoufflłcjonahiąjćk z iYarszamg —  ordz-$łopo- 
mogła Zarządom Warszawskim w pracach organiiza- 
c y /t fy ł-J t

Zarząd Główny i Komitet Wykonawczy, wy­
brany na VI Zjeździe.

Ow-iihaitsh/l u o w a n i i t  -się n a . p o p ę d z e n i  u (/.?g.A7. )

/».cn n il et. 11' yko-ium c zy :
przewodniczący! kol. Bawarski l\ ładysłn ir, . k u c h ­

m is trz  ;
3$Ts&fiśtępę&i prz^wiidiiirząego, kol. 'Q®/ow$ki 11 on- 

canjj.  Melu‘6r.
11 BaESiftliek przt-wodn 'ćzfteego kol. (:)żarc> tesla 

Wacłhw. pr&&j hoteli rwy.
Skaybndk k i l .  Ppirwiu I< raycitffkdi*' k  ocli mistrz.
F Sekijffeafz. kol. Sieradzki -Iffzłtf. kolnśr 
I L sekrętŁirz —  IB-igelypinnislaim pm>. hotelowy 
. \ nloui I tryźiłowski. kol nory' (K i uków).
M ie c z t j s la  u: O  te i z f h d s h i . kolnt-r ( P o z n a ń ) . 
Czloiiokwie Zarządu (Jó w n eg o :
Pa udab Kłtinislair.  kuchm is trz  —  W arszawa. 
B^SStpae1 Szujo. kelner —  WarSzawa.
L(bh>gti lyndpy,  kelner —  Bpznuii.
Kowalski h rannyS-Ątik, ke lner  —  Bydgoszcz.
/inre&i Wilhelm, 'ke lner  —  Lwów.
Zabłocki kuclutilisWz —  Łódź.
K o&żut Ludwik, kuch m is trz  —  K raków. 

jijLis May&n, ke lne r  —  Katowice.
]  'awłojjiski Franciszek. ke lne r  •— Łódź 
Zastępcy Zarządu. 'G łó w n o ir lM
—  Kłosowski E d w a rd ,  ke lne r  —  L ub lin ,  Śpiewak 

S tan is ław , ke lner  —  C zęstochowa. N®d'zielsk i Teodor, 
ke lner  —  Sosnowiec.

K o  m i s  j a  i h ‘ w i z y j i i  a :
—  Phssinii Józef, S tu d en t  Józ&f, T u l le r  Józef. 

(Warszawa],; Bojko Jan ; '(L w ów ).
\8ąd . koJeż^ńsJki:

—  C h m u rzy u śk i  P io t r .  S tu d e n t  -Józef (W arsąi-  
w a ) ,  S zo ry n g c r  Sam uel (K raków ), K losow ski1 Edwardę
Sr, i-i i u).

Opłata ryczałtowa Oddziałów — w miejsce 
dotychczasowych procentów, oraz zaległości 

Oddziałów do Centrali.
\

T. V I  Z j a z d  z u o iń  d o ty c h fĘ a s c r w ą  o p ła tę  %  z  O d ­
d z i a ł ó w  >lo  C e n t r a l i .  2 w p r m v a d .z ą ją r  o p ła tę  r y c z a ł to w ą  
d la  w & z y s lk ic h  O d d z i a ł ó w . O : w y s o k o ś c i  r y 0 c d t u  d la

k h p d r y o  O d d z ia ł u .  —  O d d m a ły  z o s tm u i  z a m u d b m i ó n m  
s p e c j a l n y m  o k ó l n i k i e m . T e r m i n  w e j ś c i a  i r  ż y c i e  t y -  
ezcdhiM  —  I L is to p a d a  r . b.

IF. Zaległości Oddziałów wątiny być p rzysy łane  
do Zarządu (.łownego da dnia 1 S tycznia  t$Sfi r. W 
przoeiwnyin fazie Zarząd G-1'ówny'i Oddzia ły  Wafcszaw- 
skie, nie' b iorą lik sinbi(t'-odporvi'o(lzialixeseti' C en tra li ,  
bez finansów —  jak do tej po ry  (wnoskod. kol. ,7. 
P a sa m i) .

Wnioski odesłane do wiadomości Zarządu 
Głównego.

K ol. Z abłocki (L odź) —  o ryczałtow ą, op in ię  sk ład ek  
w spraw ki kas strój ko w y ck. zap om ogow y  eh i p ogrzeb ow ych ;

—• k o l. T om aszew sk i (W arszaw a) —  o u tw orzen ie  O ddziału  
le tn ieg o  w  Cklyni. oraz o em igracji człon k ów  na prow incje:

k o l. k o l. Kurosa. B iiekera (L w ów ) —  o u m ieszczen iu  na le tn i­
sk ach  p racow n ik ów  przez sp o i. b iu ra  pośred n i d w a  pracy  oraz o n ie- 
przyjm ow aniu  p rak tyk an tów  (d ecyzja  V Zjazdu).

AYniosok zaś o zak azie  pracy  kobiet- ^ r e s ta u r a c ja c h  w  ch a­
rak terze  keln erek , przew id uje U staw a z dn. 2 łip ca  1024 r. (D z. U st. 
Xr. Ć5 —  1024). . . \ \ r przed m iocie  p ra cy  m łod ock iuych  i kob iet"  oraz  
,, R oz p o r zą d z e n ie  n s p is /o ro b ó i w zb ro n io n yc h  p o b ic i  om  i  d z iec io m '* 
(I)z. U staw  Nr. 84 —  1025, po z. 558);

kol. kol. z Orldzialu Zakopano —  o podjecie k ró ­
li 6 w coleni połączenia naszego Zw iązku ze Związkiem 
s p o ż y w c o  w ;

— - kol. k o l d e leg a tó w  O ddziałów : K elnerów  Ż ydow sk ich  i
.Służby pom ocniczej — o tłu m aczen ie  ..G astronom a4' i w y d a w a n ie  b iu­
le ty n ó w  w innych językach .

Wnioski i sprawy personalne.

S p r / n c ą  d  j o l  d o  I r  g  a L 6 tr  :
CzL Zarządu GL, o ile  n ic  są d  c le  (juta w  i  O d d zia ló /r—korzystają 

z <lj< 1 od Zarządu Głównego.
P c le g a e i O ddziałów  —  otrzym ują d jety  od  Zarządów  O ddziałów .

]Jr o l c s t  O  d  d ż u d u  P  ozy i ani :
P rotest Oddziału Poznań —  co do sk ładu  d e legacji poznań sk iej 

Zjazd odrzucił, jak o  pryw atną ak cję  2-eh cz ło n k ó w  O ddziału Poznań

S p r a  ivu h o l .  J .  O s h ‘o iv s h ip f jo :
W niesioną spraw ę k o l. O strow sk iego  przez Zarząd G łów ny  

O, frak i). Zjazd przekazał Sąd ow i koleżeń sk iem u .

S p r a w a  h o l .  F .  J  a n i  c h i  e g o :
P on iew aż w p łyn ą ł w n iosek  p o d p isan y  przez k ilk u  delegatów  

Zjazdow ych (Sprawa, k o l. B . O lszew sk iego  i F . J a n ick ieg o  w  Czę­
sto ch o w ie ) —• o rozp atrzen ie  tej spraw y, przeto Zjazd za  zg o d ą  kol 
•Janickiego —  przek azał tą spraw ę do rozp atrzenia  01. Sąd ow i ko  
żeńsk iem u.

S j t m w a  ł a m i s t r a j k ó w  ł o d z i a c h :
Spraw ę b. cz ło n k ó w  łó d zk ich  —  pp. S iek iery , P ień k ow sk iego . 

K ary k o w sk ieg o  i  inny cl l —  Zjazd przek azał do  o sta teczn eg o  zd ecy d o ­
w ania  Zarządow i O ddziału łó d zk iego , z mocą d ecyzji Z jazdow ej, 
w tej spraw ie.

S p r a  iva  h . c z l .  D r a r l d a :
!>. ez. lira ch  eh w yk on ać ma d ecyzję  Sądu K oleżeń sk iego . Po­

dan ie  odrzucono.

S  p  ra  ic a c z  f . M  o d  11 * o v? s  h o r  g  o :
Zjazd przyw rócił praw a człon k ow sk ie  k o l. A lodlkow skicm u, z 

tym , iż przeprosi b, przćwTod n icząecgo  O ddziału W ars/.. K elnerów —• 
za sw oje  n ietak ty .

* * *

FFanKo dużo czasu ż;t;johi '/ jazdowi sprawa nag ie ­
go wniosku o przeniesienie! C e n tra l i  n a  prowincję.
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■La przdn~esteniem Qdhlrah gfosowalo w iamennym 
glt/smuau^u 17 dćMpfflow. 1 rzeciwko  —  i 8 . de Legatów. 
W 'u.osek *u> A'Mai odrzucony 1 yłfiśem większości.

Kóm .yja  A rb itrażow a  powołana clo rozs„rzygn ę c a  
1'gatargu,, ktSry^bię po gicsowan,$u wyłonił  —  zueoydo- 
w&lajŁhż C e m rą la  pozostaje w stoi cy, przyczem L/azd 

fpdOłjęcz.e .̂s ę 10 term.me rocznym.
icuinisję stanowił'1: przewbdnt.czący tow. poseł

, Sz-czćf kowali i (lvom. C en r Zw. Zaw.), c z ło n k o w ie  
koi. koi. A u to m  l>rozd„wski i Józe i  S ieradzk i.

Vv c iia ia k to ize  doradców  —  do K om b ji zapruszi-ui zosta li 
k ol. k o l. L arsa (d e le g a c ja  L w ow sk a) i  {Jw izdalski (daiegiu-ja k szu a n -  
ska).

iLmęir.znyęh (Deparl, Admin.)  —  spra i$ ły ,  iż Zjazd, 
o^mmstę tegoż d.nja.-..jedynce z laiku, godzinnym opóź­
nieniem.

Jest, jjfo iwęMlą d e k , ipimmaL, $s dolyc.lt,czas nicnoto- 
-icany Jlarinotmcnta ufolności obrad Zjazdów Zaie odłowy cli, 

M. S. lnr. —  nęt zasadz ę nie znanych ruchowi za- 
wodouf.eMu przepisów  —  żądało "leifdli&łlcji Zjgtedu —  
uwbżając go za yjszechpol.s/ci (? ) z udz ał&iii, gości za­
graniczni/ cli, których de facto nie było.

(/slalecznoe myjaśnionajiż jeśt to zw yk ły  .Zjazd  
delegatói&ę, zwołany n,a zasądz ę Statutu Zwią-zjąc.

Przykrą niespodzianką było cflci Zjazdu ukazanie 
się na poi.ząlku.y/.tri-ad —  funkcjoriaryitszy połięji, któ- 
rży  za'ŹądaMt zezwoleń a (di.) 'na ędby&ię SAfaeda.

P'an • eważ dotychczas hasze Z,jandy odbywały s ę 
jcdyn .e na zasadz e zwyćźajheho nieldunku w" Komi- 
sarjadie. Rządu, jak rd-wjyież i zre-mlą wsżryMlsjus L jazdy  
zawodowy —  przelcmakrawalo łójklbo na szy kapie władz 
administracyjnych, lub -też fm n.epfrrgz-umąenic.

Inlerwctfcja przedstaw. Koin sj-PCentr. Z.w. Zaw., 
oraz delegacją, nasza do Miiiisj.jerrśtwa Spraw  U'e-

Kilką.;p:sni w arsząw sk cli —  podało phszęime sp ra ­
wozdanie ee Zjazdu.

v"H(obotnik“ —  u m ie ś c i  f o t o g r a f u c z e s t n i k ó w  
Zjazdu.

D okonano  k i lk u  zdj.^e delegatów i goić; .z jazd ś j i  
wych.

Obszerniejsze. sprawozdana, dyskusję  i t. p . ----
w  m ia rę  nicżngści podam y w na£ ięp n # c] i .. num erach  
„G astronom a11.

K u c h m i s t r z  z w ią z k o w ie c  o  c e c h u .
Kj-Ćzyjcni narzędziem  po litycznym  jestadUecny Cech 

kue lnu .s .rzów  w W arszaw  ę nie i ru d u o  odgadnąć, ^'dyż 
każdy  z latwcścją oclgiidme pod ja k .m  płaszczyk.etui 
kry.jp. s ię  obecny ^U rząd  iSi.arszych Z grm uidezn  a 
kuchm .s  rzów w W arszaw ie11 i jak  etft. rozporlądza  środ­
kam i nad ogłup ehrlem od :̂ e r e g u  lrrf, p o J wojbnuyoh, 
Judzi pyślcy. W p a jan .e  w kuchm .strzów  zij |ad politycz­
nych pod. znakom, ctdfera, i p.odn.es enia. zawodu, m e  
p/wLega żadnej kryfyce. .Powoływanie się na  p.rzoąalość 
Cechu jest frazesem, i  rzeszłość Cechu nie- pow.órzy 
się., raz —  że jh;e m am y ludz. chętnych  do pracy, po 
wtóre, żc obeem „misfrze sztuk; k u l in a r n e j11 n.e są za­
wodowcami, • a kupcam  . fezkolpme. kuchm .sm zow w za-
1 am ark ach  plwn-cznych (j&e.ka, M ars) nad  f lak am i i 
b gosem, odpowiada są.nio za sieb e. 1 łąeenie gaży aż
2 o U zl na m.ies ąc za 16 godz. dz.en  pracy,_ jasno wsk'a- • 
żu je  ua .cę i eló k .órego  dąży obecny „U rząd  k ta r ś ż |p h  
Z grom adzen ia11, i  rzeszlólć Cechu dbała o rozwój sztu­
k i  kul na m e j ,  teraźniejszość? dąży nad upodleniem  pra- 
cowu ka. J\ 1© pomogą żadne w jg lą rsk  e sztuczki ,*p. 
Andrze-jewsk.ego, n .e  p om ^ 'ą , ;p rz^s ięg  na krzyż, k tó ­
rych żąda p. A ndrzejew ski od kuchm istrzów . N c po--, 
może wyda w an e rśw . adectw hezplatu e m c  njig mmeja.- 
cym kuchni s.rzom, bo na tyfeli szybko się zawiodą 
przedsiębiorcy i sami kuchm  strze.

ITobec. takiego  uzu rp acy jn eg o  da.żenia p. A n d i ^ ^  
ję^slt iego , ażeby Z.w.ązek zn eksz.alc ć i poniżyć, m e  
pozostanie nam  nic innego jak ty lko  pow.edz.eć -tuu 
slówo p raw d y , a tern słowem jest; ...podlóśćkr

W  po^-zedn .m  „Gash-onKmje,“ nap isane  było o Ce­
chach, k ól-ą rSikońfb p. A ndrze jew sk i za 1 ozy 1. UDzfsiaj ' 

; pow iem y  pi A ndrze jew sk iem u , że nic teTri’. dręfga'nv cią­
ży s ę do polepśżaiit.in b y tu  kuejhmj£trżow w l  lił&ce N ie 
s ia lb  ę rs .w em  i kuglarstwem,;- lub zmmsziini&ni kticlimi- 
s.rzów do jitóyslęgi z przyw lez .ohym  kpzsyżem z War- 
sęftwy. K u c h m  słrze  w liMżą, k to  zacz jeśt  p. A n d rz e ­
jew ski i do ćżego dąży, p o w o łu ją c  • na • prżśszlośe • 
Cechu.

Ze swej s trony  powiem, że dawnicftssy „U rząd  
S ta rszy ch 11, pozwól łby  p. A ndrze jew sk iem u  ni.e
ty lk M p rzeb y w ać  w lokalu  Cechu, lecz naw et w ko ry ­
tarzu.

Zn eksztalceike zawodu , opartego u,a- w yzysku , za 
juęlas^oyve s reb rn ik i ,  pobrane  od r&>taura'orów w po­
stnej lokalu —  n e  pompgą p. A ndrzę jew sk len iu  dó'ro-z- _ 
b icia Zw ązku.

N .e  tak ie  a tak i  i w alk  i,' p rze trw a! i śn iy !
K uchm ’sh z.

Foi ierajcie łirmy
o g ł a s z a j ą c e  s i ą w . G a s t r o n o m i e <<
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Z Wystawy przemysłu Hotelowego, Restauracyjnego 
i Cukierniczego w Poznaniu.

-  (24.IX -  9.X. 1927 roku),

G Ł O S Y  .P R A S Y  STO ŁK O ZN Ł.T  i P O Z iN A N S K I E J . 

Techniczne prace naszego Związku.

i\ uuiory S  (!65) i 1- (06)' „G as tronom a4* , określ’ły 
uaóZĄ rolo i npjje udział —>■ jako p racow ników  gastro- 
nouiiczuo-hotelowj-cli —  na m in ione j W ystaw ie . ’

Cala  tuem al prasa w arszawska poświęciła je j  k ro ­
ku* uo ta tk . ,  a dodatek do 273 n u m e ru  ..Rzeczypospoli 
te j '  zamieszcza szereg fo tograf i i ,  i lu s tru jących  o tw ar­
ci e i działalność-' Wystaw,’,.

•lak to poda jem y u fi innym  miejscu, Związek nasz 
o trzym ał jako nagrodę  —  mały zluly medal, za wyko­
n ane  pfficę, a nasz przewodniczący kol. W ładysław  Ba • 
w arski —  duży, złoty medal, za swą pracę ..Wiedza ku 
I m a m a 4', podręcznik  kucharsk i.

Jęsfet to uiewątpliwifŁ  duży zaszczyt dla naszego 
Związku i jego kierowników.

Społeczeństwo, k tó re  n ies te ty  dotychczas oczy m ia ­
ło zam kn ię te  ' na zn iczonie  naszej organizacji; pod 
wzglęckaii fachowym —  nareszcie może zacznie nas  oce. 
fljKić z, właściwej stroin tak. jak  to zresztą nasi członko 
w i j  na W'yfrilfl|wU» swą pracą, fachową uw yda tn i l i  i wy 
kazali...

W pracach -techn.oznych i pokazowych —  Związek 
nasz, odegra! wy b i tną  rolę. —  to toż t łu m y  publiczności 
z w o łk ie m  zaciekawię u icn ̂ obserw ow ały  pracę naszych 
członków, zarówno kelnerów jak i kuchm istrzów .

Z prac póknzotryrh szczególnie, e fek tow nie  wyszedł 
Stół /t/cniadnu y  u rządzony i n a k ry ty  przez prac-ftwn> 
ków Odciz a i u Warsz. Kelnerów.

Kiosk lus to rycz iio -naukow y., grujm.jący ckspona 
ty w postaci; 'aat-auelkrów, przeróżnych ,m euu‘!, w y d a ­
w anych  czasopism Związku, podręczników i t. p. —  
b-Jd przednCiotein szczególnej ciekawości i uwagi p u ­
bliczności.

A już nawet t ru d n o  określić, le tysięcy publicz 
naści obserwowało pracę i w ykonyw anie  po raw  przez 
naszych kuchm isl r?ów —  tm kuchn iach  gazowych T 
T unker  —  .Flach. A.-G. K a r ls ru h e .

Byli oni fo rm aln ie  oblężeni- przez zwiedzających, 
k tó rzy  n ie jednokro tn ie  próbowali, po traw  —  zatrzym u 
jąć, tnvags-'';pracującego kuchm is trza  n ieraz  po k i lk a ­
dziesią t Tmtiut. na jednym  przedmiocie...

* » * '
. . S u r y  r P ttżannskif4 N r .  458, nr. in n y n n  piis-zę:

P rzyznat I rucha, -że  w ie le  trudu zada! sob ie  Zw iązek zaw od ow ych  
pfac-yw n ik ńw  prz r.iyslu g o s tro n o m -h o te lo w ą g o  w  P o lsce , ab y  od p o­
w ied n io  zotgan izow aó szereg  program ow o ujętych  p ok azów . Zade 
m on sfrow sn o  p u ld iczn śc i. p rzysp asa liian ie  i  pod aw an ie potraw  poi 
sk ich , [ru ,.ruskich , n iem ieck ich  i w schod nich , zm ien ia ją ®  każdego  
dnia m enu. przy zastosow an iu  ga zo w y ch  p iecy , rusztu i rożna.

Po pok azie  w in u  odm ian legum in p rzysz ła  ko lej r a  przedsta- 
w im te  puldii zn o śc i różn ych sp osob ów  p rzysp osob ien ia  i dekorow ania  
nakryciam i s to łó w , a w ięc b iesiad n ego , b a n k ie to w eg o , weselnego-, 
śn iad an iow ego , ob iad ow ego , p o d w ieczork ow ego , k o la cy jn eg ó , aukier- 
uirzrgo , .gal .n e to w eg o  i t. d. W w ięk szych  rozm iarach p rzew id yw ał 
program  nak rycie  s to łó w  w ese ln ych , m yśliw sk ich  i b iesiad ow ych  na 
więks-zą fldbe osób.

. .K urjtir  P o z n a ń sk i44 N r .  436.

D ziś -n .-.godzinie 11 — w sali repjezeuta.ęyjnej T argów  Poznań­
skich  od b y ło i sit; -a tw a rc ic  W ystaw y  P rzem yślu  H ote low ego , lkeBłiiu- 
raoyjifego i C ukiorniozegor Akt, o tw arcia  zgron iadzil liczn y ch  przed­
s ta w ic ie li w ładz m iejsk ich .- w ojew ód ztw a, w o.jsków ósoió rady m iej­
sk iej i prasy. M iędzy in . zap w aży lśm y  pp.: >vic'ew. dra NikOdSija?*  
w ieża. star. kra jow ego  dra B egalego . prof. D ćn izota , g tn . T acza ł. . 
pułk. K rupow lcza , pułk Bustra, pułk. d r a  J a ro c .ń sk ieg o , pr.eż. Izby  
przem ysłow o-handlow ej dra P en ia czy iis ld eg o , w icopr. Jfedy HHK&ąjj 
dra Bugzoln, k o n ^ ń ż e c h o s lo w a o k ie g o  'dra. G lo^ijB m kz. D yrek cji K o ­
lei R u eijisk iego . W ,yssyń?kit-go, radcę dra S zu lca , i prez. Zw. T om 
•feupicckich Otinian.0w,skiego. prez,. Bym]. !>/.. W olkupoU kiuj red. Pu- 
w idzk iego  i w. in.

w stęp ie  przem ów ił prezes k om ite tu  W ystaw ow ego  p. dyr. 
G łow acki. t t ita ją c  ob ecnych  wfskazat na w y sta w ę  jak o  p ierw szy  
próbny pop is sztu k i kulinarnej, na całą  P o lsk ą , Jakkolw iek ,; u s .low a-  
uia te  nie zupclu io  się  p o w io d ły  w  dziedziuitr zgrom adzen ia  oalokszaj 
tu w \ zak resie  ruchu restn uraeyjnogo. to jed n ak  p ob u d ziły  do .żyw ego  
udziału  przem ysł sp oży  w *atf-przeU \óruzy; pon adto  je s t  rep rezen to­
w any przem ysł m eblarski, zd ob n .u zy , urządzeń w ew n ętrzn ych  i t. p 
P raw ie w szystk ie  ok a zy  są pochod zen ia  k rajow ego . \ , Końcu, w rQ,sc,' 
w iccjSbz. dr. K iedąozai z lo ży l m ówca poitziękownnk* zarządow i m ia ­
sta za. o k a z a n i pom oc i poparcie.

Z k o le i dr K icdtw z zabrał g lo s  im ien iem  m iasta w sk azu jąc tut-i 
w ażność prztiiiyslu  g o sp od arczego , pktóry z ilu strow ać m a obecna w y ­
staw a. W im ien iu  Min. Przem . i H and lu  przem aw iał p. macz, S iobs- 
ncychen, sk ładając ży czen ia  in icjatorom  w y sta w y  i d ok ona! jej otw ar- 
i ś l  przecin ając;- w stęgę  u portalu . N astęp n ie  zw ied zon o  w ystaw ę  
iniekzczą.cą. się  w  H ali MąSzyn i w  P a ła cu  T argow ym , .Dekoracyjnie.

, calóyc przed staw ia sięfcnador dodatD io; znać dużą pracę w tym  k ie ­
runku i starania  potffiezegolnyrh w ystaw ców .

Kur.jer K ozuańsk ł44 N r.  442:
POD K O NTRO LĄ 36 GAZOMIERZY.

Vj dRWym- narożniku l la l l  M aszyn urządzono na czas trw ania  
W ystaw y lJo te low o-restau racyjn ej i cuk iern iczej w zorow ą kuchnię, 
opalon ą gazem . Prace prżygotow ująeelgo p o tik w y  p ejso n e lu  ora-z. 
tm ikcjonow aiiio  i nży-wanie w sze lk ich  urządzeń gazw yoh  obserwo-.yay 
m oże p u bliczność w c iągu  e-ąlcgo dn ia. Jednym  z w ażn ie jszych  do 

j. św iad czeń , je s t  u sla lem o  z u ży c ia  tego  lo tn eg o  paliw a w  kuchni rc:j  
staurSHraStj. W ynik i zaciek a w ią  n ió ty lk o  fachow nów , a le również., 
liodaj uawćt)' p rzed ew szystk iem  w ła śc ic ie li ku ch ni restauracyjny eh 
kaw iarn ian ych .

W za im prow izow anej na czas w y sta w y  kuchni, o d b yw a  sit 
w łaśn ie  taka dem on stracja . U staw iono dw ie k o tlin y , o tw artą  i krytą  
przy- k tórych  w yzy sliu jo  s ię  jiiep lo w  tak  z w a n ą  boljerze, pozatum  
uiuiesznżono p iek arn ik  d w u p iętrow y  do pieczeni,'•.Czteroogni'sko>Vą k o ­
tlin ę do g o to w a n ia  w  c iężk ich  n aczyn iach , rożen  au tom atyczn y  o 
zegarow ym  m echanizm ie nagrzew an y z gó ry , sam ow ar 50 litro w y  do 
go to w a n ia  w o d y ; praln ię, suszarń ,ę, oraz aparat z c iep łą  w od ą dc 
zm yw ania . T ego  rodzaju  urządzen ie stan ow i pon adto  id ea ln e urzą- 
czenib g o to w a n ia  z utrzym aniem  c zy s to śc i w k u ch n i a zad em on strow a­
no je  p rak tyczn ie  w  sp osób  nad er przejrzysty . D alej, by  zbadać, czyui- 
n ośe  k u ch n i restau racyjn ej na  gaz io  pod  w zględ em  ekonom icznym  
ustaw iono  przy każdej c zę śc i gazom ierze kon tro lu jące  zużyy ie  gazu . 
W  ku ch ni restau racyjn ej je s t  ich  o g o lcm  12, k tóre  od czy tu je  s ią -e c -  
dziennio  d la  k on tro li. R ezu lta ty  zesta w ia n e  w  sposób  porów n aw czy  
stan ow ić  b ęd ą  c iek a w y  m atorjal do stu d jów  d la  fac-lioWuów ga zo w n i­
czych . ------

Poza kuchnią restau racyjn ą  gaz zastosow an o  rów nież w  en 
kierniaeli R a czyń sk iego  i F au gra la , w firm ie J a n czew sk ieg o  z W ar­
szaw y , przy aparatach  do p arzen ia  k a w y , wJ probierni I la r tw ig  i Kąn- 
torow icz, aparatach  do parzen ia  k a w y  firmy- .,A m ad a“ i in n ych . P y ­

s z e m  fu n k cjon u je .,26  g a zo m ierzy  o d czy ty w a n y ch  cod zien n ie , k on tro lu ­
jąc- zu ży cie  p a liw a  w  rożn ych  p rzed sięb iorstw ach  czy  też  aparatach  
z d z ied zin y  gosp od arstw a  d o m o w e g o .1 R ezu lta ty  będą  nad w yraz c ie ­
k aw e

N a n ik ły  rezultat- W ystaw y pod względem repre 
zen tac j i- hoteli —  N r.  444 „ K u r ie r a  Poznauskiegćf41 p i­
szę m. i u n y m i ’

N as in teresu je  na tem m iejscu  w ięcej zew n ętrzna, op isow a s tr o ­
na W ystaw y  P rzem yślu  H o te lo w eg o , R estau racy jn ego  i C ukiernicze- 

’ !>V. Ohcąp om ów ić k o lejn o  te trzy  g łó w n e  gru p y  W ystaw y  G astrono­
m icznej. sp ra -,ozd aw ca  znajdujo sb? w 'n ie m a ły m  kłoiiijoie. jak  ryz-
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począć spraw ozdan ie , skoro przem ysłu  h o te lo w eg o , od k tórego  ch c ia ł­
by rozp ocząć. n iem a praw ie w ca le  na  -w ystaw ie. N atom iast w  bardzo  
luźnym  zw iązk u  z tą  grupą. W y sta w y  pozostają  w y sta w cy  a rtyk u łów , 
potrzebny, li do urządzania  Wnętrz. N a lsży  za iiezyć  d o i tej grupy me­
ble forn ierow ane firm y T cod . B usse, melbie ńspJściełaTio i k lu b ow e oraz 
m aterace: firm y K. K an lorczyk  IńżŁa m eta low e, "Leżanki i m oble w e­
randow e faąbryk i , ,F a tr a “ . O kazale p rzed staw iają  się  p o lsk ie  k ilim y  
i d y w a n y  a m aterja ły  d ek oracy jn e  firm y M .  M indykow ski, firany . 
d yw an y  firm y B. G łow ąęk i ild . D alej og ląd am y z  za in teresow aniem  
m annnrow e urzącłzm iia łaz ien ek , um ywalnie., s to lik i n ocn e  oraz inne  
sprzęty, firm y ,.H e len it“ z R aw icza, szk ła  m eb low e i k o lorow e, lustra  
it.p. a r ty k u ły  szk lane W ielk op o lsk iej H urtow ni Pzkla, fortep ian y  b y d ­
g o sk ie j fabryki Br. Pom m erfeld. tfipęty W ie lk o p o lsk iej Centrali 
T apet itd.

P od ob n ie  nio wiele, by łob y  do pow iedzenia,- śo iśle  biorąc, o 
p rzem y śle  tjsSgniraoyjnym . T utaj jaiTrak ratują sy tu ację  p ok azy  t 
kon k u rsy  gastron om iczn o-k u lin am o. k tóre  będą  się  odb yw ać w  o k re ­
ślonym  porządku przez ca ły  czas trw an ia  W y sta w y . P ok azy  te  i kon  
k u rsy  go to w a n ia  na ku ch en kach g azow ych  organ izow an e fachow o  
nrzez Z w iązek Z aw odow y P racow m ików  P rzem yślu  G astronom iczne  
H otelow ego  w  P o lsce , przyciąga ją  zw ied za jących , k tórzy  z za c iek a ­
w ien iem  słuchają objaśnień  k u ch m istrzów  i k o sz tu ją  p op isow e  w y ro ­
by .za w o d o w ej sztuki ku linarnej Obok tych  p ok azów  oglądam y w zo­
row e nak rycia  sto ło w e  i s ty lo w e  dek oracje  sto łów : b iesiad n ego , han- 
ł-n-tnw ego. zakaskow Tcgo , śn iad an iow ego , daneigow -ego itd . S tueoe i 
stlrw isy pochodzą. 7. poznań sk ich  firm L eon A n k iew icz , B. Z ietkie- 
w iez i in . T ^nadto zw racają uw agę osobne s to isk a  p orcelan y , k ryszta­
łów-. szk lą  c ien k iego , p laterów , sztu ćców  i n aczyń  ku ch en n ych  poznań- 

t a k ic h  firm  B 7iętlc iow iez, „Serw is" , K arge i in. oraz w arszaw sk ich , 
jak. Br. TTonnoborg i in.

. .K m  ier P o z n a ń sk i"  Kr. 439:
W ystawa- P rzem vslu  H ote low ego , R estau raeyjn egu  i Cukierni 

czi go  w ykazała  wczprftj pokaźną frekw encję zw ied zających . Zauwa- 
'Jży liś in v  wfedb osób przyjezd nych , a z m iejscow ych  m ię t e j .  jjńnemi 

’ jjfesE Tnczałfa.
W I psce.zcgóln ycii ^ ^ ę k a e h  d ok on yw an e zdjęe fotograficzny  ćh. 
W c ią g u  dnia sy m p a ty esn ą  rozrywlu; .stanow ił k on cert orkie  

st:ry v;o ifęęjw ej w- speopalnio na ton eol zbuclow-anej m uszli.
ku ch ni restau racyjn ej przyrządzano w czoraj potrawy ungiel- 

sk ibjódziś figu row ać bed zie  ,.m en n “ w łosk ie .
N a  środę znnow. iędziana rj£sl kuolm ia francuska i popisy ku

linarne. .kuchmistrzowy; '»• • f.'
W tym samym- dniu projektuje. Kię urządzenie '-pokazu piecze­

nia ćfąst na gazie w piecach, cukierniczych.
Kasz przew. kol. W ład y s ław  Bawarski ',  w Nr. 234 

..Oredown ka  P o lsk ieg o "  —  na temat: W ystaw y  z a ­
mieszcza następu jące  uw ag i  —  jako  wywiad:

W ystaw a P rzem yślu  H o te lo w eg o . R ista u ra cy jn eg fl i Oukiurm- 
eza w  P oznan iu  n ie  znalazła,; od d źw ięk u  u rstauratorów , h o te listó w  

ouk 1ernik ó\B |W id zim y,"‘ze przem ysł nasz n ic b io ec n ia  urządzeń prak  
tyczn e  eh, w ażn ych  dla prz, m yslu  teg o  i n iiń  w ziął czyn n ego  udziału , 

'n ie  w y s ta w ia j# 'e k s p o n a tó w , łączącyJh  w jedn ą cutoSć przem ysł ozy 
to h o te lo w y  ozy -restau racy jn y ,' WJ też . ew entualn ie, w nU icrm ezy,

W iadom ą m  rczczą', iż e  żaden hotel aui restauracja lub cu­
kiern ia  n ie  bedą p ok azyw ać n ajn ow szych  z d o b y czy  z dz ied zin y  prze­
m yśli o n -ra n u a ią c  sio  do w ysławienia)- ek sp on atów  juz p rzy g o to w a ­
nych nio pok azu jaSfzw iedzający in  W ystaw ę, jak ie  są praK tyezno urzą­
dzen ia . m  ' to  pokjęfi.- hol p łow ych , czy  leż  pracow ni restauracyjne)- 
-n ikiorńiozei. W iu a .L eży  w  n iezrozu m ieniu  p ow yższej sp raw y, k tó re  
p o W  c a '  n ieśw iadom ości p rzem yslow eó^ . Z apom niano o tern, ze 

' 'en z w ystaw jlów  n ie 'b ę d z ie  torsow al ek -gan tk iego  w est5  
p iu lo w e g o  !,ib W spaniałych urządzeń restau rcji ozy cu k ien n  

ot, H rz nie nedzi.5 urządzał p ieców  cu k iern iczych ; zaś piekarz Lub 
m asarz, ma.iz.yn p o trzeb n y  eh m u do w yrobu ch icha  lub w ędlin .

, W  tak ich  w yp ad k ach  musi nastąp ić  m ę e  konsulidaeja prze- 
m v slo w (iiw  i nodnnic in ic ja ty w y  urządzeń zbiorowych, a żeb y  w sp ó l­
nymi silam i dla przem ysłu  nntelowo-TNstauracyjno-Cuk.ermezego

'•'-rrystawić to N czo g o  .d a n y  p rzem ysł potrzebuje. Sk om p letow an ie  urzą- 
tak pracow ni jak i ub ikacji d la  d o g o d n o śc i b yw alców  tego  

vinnn bvć p t/fedow szystk iem  za in icjow an e w spolnoim  m- 
'-feyo m ela lu rg ia  pow in na  w ystaw ić  ek sp o n a ty  m eta low e,

..riry.einyslu 
sjuni ĄT'1'"1

in sta lacja  in sta lacy jn e, fab ryk a m ebli u rządzen ia  m eblow e z czego  
nalożąiłaby w y tw o rzy ć  jeden w ielki ek sp on at z ljjjrow y . k tó ry  rzeczy ­
w iście  m óg łb y  b yć w yrazip ielum  d an ego przem ysłu .

, N ie ste ty  brak je s t  u. nas in ic ja ty w y  zc stron y  p izem y slo w có w  
ó ia k  poczucia , że t on i potrafią w sp ólnem i silam i w y sta w ić  ćkspona- 
t,VT k tóre  z łączon e  razem , u tw o rzy ły b y  w sp an ia ły  n ow oczesn y  hotoL  

-restauracje, kaw iarn ie , cu k iern ic , k u e h iis ,  p iece  pieknrskitćl j w ar­
szta ty  m asarskim

N arzekan ie, że  sann h o to liśc i i restau ratorzy , ew en tu aln ie  i 
cu k iern icy , m ają mato za in teresow an ia  w daiśej W ystaw io , m a też  
sw oje usp raw ied liw ien ie . W ina je s t m ety lk o  przem ysłow ców  łlo te lo w o -  
Itestau raey jn o-C u k iem iczyeh , lecz  ta k że  Wic.h d ostaw ców , k tórzy  albo  
n ieśw iadom i a lb o , przez zarozum iałość o sw ej dosk on a łośc i n ie  biorą  
zup ełn ie  ud zia łu . W  p rzysz ło ści ‘ te  sp raw y n a leża ło b y  inaczej k om en ­
tow ać,-! g d y ż  w- pierw szym  rzędzie- od za in teresow an ych  sfer  w .aftiy  

•"Udoskonalenie tech n iczn e  od n o śn eg o  przem ysłu  i d ostosow an ie  gó  tło 
potrzeb n aszych  kon sum en tów .

* * *

Zachodzi pytume, dlaczego Związek wziął udział 
w powyższej Wystawni? Wziął udział dla togo, aby w y­

kazać swą siłę i organizacje przed społeczeństwem W y­
kazanie sprężystości działania Związku jest celem pro­
pagandowym zpopn la ryzowani a Związku, n tym samem 
prowadzi dc zdobyczy nowych placówek i warsztatów 
pracy. Malkotenci (a tych nie brak w naszych szere­
gach) inaczej rozumieli działalność Zarządu Głównego 
i nic dziwnego, że nawet, na ostatnim Zjeżdzie oma­
wiano stosunek Związku do Wystawy.

Lecz Związek brał udział w Wystriwh-, nie poto 
ażeby się przyn.ilić przedsiębiorcom, ale poto, aby po­
kazać, że uku me braik odwagi do działali, nawet tam, 
gdzie me .pokusi się żaden z kapuali stów. '/.dobyci* 
/iat/rody w postaci złotego medalu <za całokształt pracy 
zbiorowej, jasno wykazuje, że pomimo wszystkiego 
jesteśmy -zdolni do spełń .en io swych zadań jakie po­
wzięliśmy.

Jednakże nad problemami samej i sto nej rzeczy 
dlaczego to Związek klasowy icizie wykazywać siłę or­
ganizacyjną, łącznie z kapitalistami mummy się za­
stanowić i na to odpowiedzieć z punktu widzenia prak­
tycznego, u ty m ' .jest wpojenie Zasady, -że nie tylko 

azdolni są kapitaliści, do wykazywania siły organizacyj­
nej na wystawach, lecz do tego zdolni są ludzie pracy, 
poirnmo, że nie prowadzą zakładów gasfron,-botel.

Chodzi nam o jeszcze jedną sprawę.
Otóż. M iejski Urząd Targów Poznańsk.oh zagwa­

rantował naszemu Związkowi subsydjum ('10.000) dzie­
sięć tysięcy złotych oraz 'stoiska—bezpłatni''.

Ponamo mchwaly protokolarnej, M. V T. P. nie 
uiścił -nam dotychczas przyrzeczonego mihsydj urn 
a tyrn samern zobowiązania moralnego i finansowego 
nic wykonał. A-prz.ecież Związek nasz ogromnie udzie­
lił się wystawie. B ył łjMynym eksponatem —  szyldem 
wystawW, czego dowiodły sprawozdaniu pism ufejsedy 
wychH zamiejscowych. Gdyby nie nasz Związek -— wy­
stawa powinąłby nosić tnazwę zupełnie mną. aniżeii 
nośna.

Smutne lecz prawdziwej Iżajebto dużo do myślę 
,~'nia ogółowi, jak na przyszłość rozumieć uchwały przed­

siębiorców i jak sic do nich zastosować.
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)armo pracują obecnie pracownicy w hote­
lach i pensjonatach!

Jest  to -w|£y$ ih  catei pracującej W i r s c u w .  
Nie korzystają oni z żadnych Ustaw Socjalnych! Zniesienie na­

piwków, a wprowadzenie procentowej opłaty —j jest dziś naczelnym 
zadaniem Związku.

I p a n u  te ż  r a d z i m y  u w a ż a ć
V/ numerze* 10 . .R es tau ra to ra  i  H o te la rza  P o lsk ie ­

go"  z 1'sfibpada 1027 roku , pod ty tu łem : . .M emorjał 
Z. Z. P .  P .  G. H . “ , p s z e p :  Jodrźe.pznk ' ( h . ke lner ,  
obecnie sekre+arzRfowarzyszęłiia  R es tau ra to rów ).  o mi- 
»zynv m emor iale''<.lo U rzędu  Zdrowia, celem którego  by­
ło zbadarre  v jak ich  w a ru n k a c h  p racu ją  kuchm is trze  
w rn. st. W arszawie.

0 'ó ż  pan .Tcdrzeiczak w sw ym  a r ty k id e ,  chce ire -  
M k iy ls ie  u sn ra w ie d lk v ’ć <8 oczach swych wyborców, 
lecz 5 cokół w o l t  zamącić' w  szeregach k u c h a r s k ‘ch—  
.,a npż  s :e u d a " !

Twćęrdzęń p. J^drz&7«Sł|a  n :e- nazw iem y ..pato­
sem dehiągogi<*zpvm", lecz p o m o s tu  bzdu rspyam i, w 
któi-eynawet i sam p. Jęd rze jczak  z pewnością n ie  w :e- 
rzy.

U aU anin rzód  rądzkity  p; Jcd rze tozaknw 1, abv co- 
'kolw ek zapoznał s ę  z pochodzenk m obcych wvrazów, 
a n r® m  włosy! d ru g ą  p a r°  b :mokl; (w d o o z w e  sr za 
słabe! j dnpknnate przds+ud iował nasz m em oria ł.  Z uew- 
nośm'4 drkdz e do przekcemnin. że nrzećmż -.sijaere^S" 
'jest no polsku p w n w n " .  T ak  kochany n. .Tcdrzpicznk, 
p ie  inaczej, ty lko  j rw n ic a : 'w z !ota ze"słow n;ka f r a n c u ­
skiego.

My ze siwej sł ro n v  n ’e obaw iam y s ’"ę te^o. .że gdv 
p. JodrzR eznkow ' z^tjłkĄn w n w iecach  w
..UTars-e" hiB nod ..Rctka" i w  . .Satyrze", —  to Jfcjph-i 
Misłr^-e nóidą ' na b ru k  i iv*'e boda mieli' prac.’v. P a d z i '  
p. .Tedrze-Vj?t)k. ażeby r r c  n ’e mówić i o tern f i 'e  ws^o- 
n> nać. Wyiędnelcnwoz ies^eśmy 'n n e^ o  zdania  i w e ­
r w .  że g d y  nm  he'rlz;e  pa , TodrzeVznków i • Andrzejew- 
sk eh n f iS s im y  nłe  r>nrówrvwećV to zna ida  s 'e  i jm i, 
a re s ta u ra c j i  n ie  z a b rn k ^ T  w  W arszawce u 'och  o to 

raję* Sz.' n i c  m ar^wh H a le k  twerdzi p. T., że war-, 
sztnuy ślusarskie , s to la rs i re  l ” h K ucharsk ie  nveszcza 
s ‘e w  nwniicach f  z ferro HTułn n ;k t  .nie role, żadnej 
ipoozyeii W B o c z n f l  p. Jędrzejczak  ma M ’,e p o n y b  
j o V rehn i  i'o n racy  w kuchu  u iiwędi ia ov i rów nKpvi i i.e- 
do w n rsz ia t /w  ślusarskich  P rzec ież  Sz. P żn .e  ,Tę,drz:Sj-\

na zakrętach p. Jędrzejczak!
czak, ld i je n t .  k tó ry  kupujegŚolachę Inh zamek, to go nie 
spożywa ; n komn to n e  szkodzi na zdrów ku Wszak te 
..wspan ch tod ire .  k tó re  zns‘osowano w  ..M arsie", 

lub ,.Śp tyrzc“ . n ie  będz 'em y porów nyw a­
li z pudlem  na' „szmelc", a k tó re  zastosowano w tych  
zakładach.

■Jesfesiuy przekonani, że ' knchm  s^rycj jiracu jacy 
w piwnicach u  p. Jęd rze jczaka  n  e wierzą7. . .farbowa­
n y m  lisom", a ty m  bardz ie j  n :e mogą u fać  absurdom  
p sanym  n >e ’ze zdrowego rozsądku, jkjbz ty lko w  :n ue  
tego. ^ b y  się.poszczyo:.-ć'.„że dałem  radę waszemu Ba 
w a r s k e m u " .

Co zaś do p racy  16-godz’n u e h  to już  m e zakraw a 
na absurd , lecz poproś 'u  na  kłamstwo. P r ~ s :inv poka­

zać jednego obywatela ktmhm sfrza.. k tó rv b v  chciał 
pracować ż ą n r a s + 8-godz. —  10-o:e. g d vhy  r :e?był zm u­
szony przez panów  Jędrze jczaków  et Comp.

Tfończącj'cdpowiem p. Jędrzejczaków *. że: radze 
używać imnych ' a rgum entów , ażeby przekonać ogól 
swych 'wyborców, no ii u racow n kó-w. gdvż tern' a rg u ­
m entam i n e Przekona Rz. P a n  ani nss, a n ; praeowni- 
ka, ani też W v d z 'a ł  Z d row :a M a-g V ra tn  m. sk W a r ­
szawy k-N: echa j Rz. P a n  n :e n d a ic  ..dohrodz:eia p r o r a |  
t a r j a f n "  —  bo teftiże u n n e  odróżnić wodę od p iasku  i 
na  lep, jak  w róbla  t ru d n o  będz,:e go s c h -w ^ ó .

L e n ’ei by byto. aby Rz. P a n .  za ją ł  s o w ^rów na- 
n 'e m  w aru n k ó w  pracy  swrccb •nracawwlćów Ś iw b ra f l  
s trze wr P wmicacb— ł o,'mato. Tfelnerzy w R atvrze“—  
na  pensii n iktei...  W  . .M ars 'e “ p racu ją  na  k i łk a  p ro ­
cent.. W .,Sefceu jeszcze gorzej....

A P a n  j e s z c z e  "Zohydza i p lu je  w  t0 gmazdo, skąd 
się. nie tak  daw no wyszło... A n ies te ty  ta k 'c b  u p n i j  
znacznie wTięgaj.

Ala resztę, a rg u m en tó w  —  odnow m n Paiću gd \ 
P a n  w r ó c i  do naszych szeregów —  jak to wróć lo setk 
pcwnyoh sfebie już udziałowców.

TT7 Bawarski
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V sprawie utrzymywania zakładów gastronomicznych.
OtrżYmalismy nas tępu  jacc piyfjm:
.\fAG.i>.r.RA'r ’ '

m iasta st.nl, W arszau y  

W ydzia ł VI7 zdr. pub), 
dnia .10 p aździern ika iv  DO

Nr. 15715/11. ZW1AZK l ZAWODOWEGO

PK A<.-OWNi’K.»)\V UU/JCMYSEli OAśTKOKOMlOZNO- 

HOrĘLOWlCOO.

W- drtiaeii 28. VI11 i1 1. K-jSi 1 X  r. b. fepepjaliia 
KoiniŚjjii w składzie przęćlśtawieieli: W ydziału  zdrowih 
publicznego, •'Kora^Tidaiita .Bid. Państw .. Cjw w arzy  sźc- 
U;a res taura to rów , (lechu kuchmistrzów i Zw iązku  Za 
wodo\vetft'b) P racow ników  P rz e m y ś lu  (.5a s r ronom ' cz n<; 
ITotel owego, oraz lekarzą- s?ynj..tnrnego odnośtfęgo. okrę­
g u ,  dokonała oglłrdzin Szeregu res tau rac ji ,  barów, k a ­
w ia rn i  i jad łoda jn i  w obrębie I. 4. 5,‘'.§•^1(1 i L2 okręgów. 
N a posiedzeniu W ydzia łu  po rozpatrzeniu  spraiwjgtk- 
nia z dokonanych og-lędz n ncliwidoim następujące  
w n io s k i ;

1) po u p ra t f  oniocn.en u się ustawy przemysłowej. 
K om isja  Urzędu Przemysłowego'powikrna dokonać 

„„oględzin w szystkich  istn iejących res tau rac ji  i j a ­

d łodajni i wydać oduóśne zarządzeńifl w ctdu do- 
nrowadzenia i r li mnżdiwm dokśtanu, odpowiada ją 
ce-go wym aga ni om pi zep.wny, stawiając; jednak  wy 
m ą g a n ia ’,m i in m a l in \  stdęnwiro do 'rozm iaru  p ro ­
dukc ji  i wyzitaćżając ojl]>jjjviedn '<• U n n in y  - :m w,' 
w ykonan ie  tych zarządzeń

2) I da zakładów już ist u mjąoyrh, k.f.ór# mu będzie ino;
; pa-vloprowadz!Ć do w ym aganego  s tanu ,  należy wy 

znaczyć dłuższe «>rmirry, w r d n  wynalezienia  od 
powlednich lokali. Po ufTlywie tych t<-rminńw. za 

k łady  takie  nałoży hkwidować.
:-!) {>o nnwnotwiórauyeli zakładów przed wydaniem

pozwoleń nałoży żąda<\ ścisłego z a s to so w a n ia o b o  
w ihzujncych przęjóBhi co ntldeży podać do p u ­
blicznej wiadomości. > - ■ . ' ' - . . .  y

+ ł .Ą ideży  wzmocnić nadzór urzędów siinitarnycli nad 
strgieni s a n i ta rn y m  re s tau rac j i ,  k a w ia rn i  jadło­
dajn i ; ~żaklad,\ ,fci w in n y  l;»yć pod s ta łem  system,, 
tycznym nadzorem urzędów san ita rnyc li .
Ninrejj.sze wydzia ł zdrowia publicznego -M ag/st.ni / 

tu  in. snd. Wa/uśżawy przesyła do wiadomości'-.-/^ 
K ;erow nik B iu ra :  -p. o. Na.ftcelnik Yi y d z ia lu :

(—-) pod piw MeCzYudny. -i-—) p'udprs nieczytelny.

Wszyscy nabywajcie!
p o d r ę c z n i k  k u c h a r s k i  p. t . :

„W IE D Z A  K U LIN A R N A "
dla restauratorów, kierowników kuchmistrzów, kelnerów, 

gospodyń i t. p. Pierwszy podręcznik w  niepodległej Polsce. 

O ko ło  1000 zup.. 3000 potraw mięsnych tyleż rybnych. 

300 sosów  —  opracowany dla kuchni polskiej przez mi|trza 

sztuki kulinarnej W ł a d y s ł a w a  B a w a r s k i e g o .

NABYWAĆ MOŻNA U AUTORA, ŁÓDŹ, KONSTANTYNOWSKA Nr. 27 
in 6 LUR W CENTRAL!, WARSZAWA, KRAK.-PRZEDMIęScIE Nr. 4.
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Wyciągi z Ustaw, Rozporządzeń i Przepisów, tyczących się 
przemysłu gastronomiczno-hotelowego.

( W y i& c ie y u l n t e h i e  * i r l  y k u ł ó w  % p o w o ł a n i e m  s fę  n a  
■nńase.rwy „ D & ie n n il-  I  s l u w "  K .  P . .  p r z y  iJcyi^sspondefn- 
<:■}) O d d z ia ł ó w  Z m O ftz k u  K w ł c i d z a i n i .  K l a u z u l ę  k a r n e  
ł ’r z c p  s y  s a tu tu tr n e  d la  h o t e l i  i '■rS^tccurncj i. K o m  e n  I m  
r>;P. O gńhiłs. K u Ą r r w a d z e r  p p .  p r e z e m  S 0 'iv a 7 -z i) 'ś b e n ia  re -  
s ła > tra lo ró v :  i . tm ło r a  ,M i y a - i c e k “ v  , ł ió s ł .  i  • h o te l .  
P o l s k i m  ).

Na" b iu r k u  r e d a tó f ju y o i  —  k i lk ad z ies ią t  „Dziel, 
n ików  -Usfcaw“ B . P .  ‘oraz ijpdgriyćh rozporządzę ii. .Bie­
rzemy de rek i je d n i  bodajże; z podstawowych U staw —  
X U stawodawstwa robot .ii czego:

, ,0  c>bcnpiażkóti>e-m nbezpitcz^niu na wypadek cho­
roby" z (1. 19 m aja  4.920 r. (Dz, U s la w  N r .  44— 4320).

A więc . 15— n a jw y ra ź n ie j  wsfeijzuje, iż p r a ­
cow nik-w in ien  być zap isany  do K asy  Chorych, w cLv: 
gu 8-cli dni od wśftąptenia do p racy , artU zaś 47, I I . 1—  
opięlva-, ;ż idfipTaldykanłów n ie  .pol)-!ęr,ając-yeh żadnego 
w ynagrodzen ia  b'raz zp osoby .pobierające w ynagrodzę  
nie w  n a łą rz e  (rżycie').-— cplaca sk ładki ozloukowsk'u 
v> całości .pracodawca. .-

Art. Sio, z |5 u ie  zam eldawanig^zgloSyenie) pra.cow 
n ik a ,  lub potrącanie całości śujiadc&cń (sklaęfek) — 
w miejsce Ubtawowyeh 2/5, p rzew id u je  k a ry . .  .

K -a a d y  w y p a d e k  p o tr ą o m iu  jęfet k a ra ln i*  W yo b ra ­
zić sobie więc należy, ja k  wysoką sumę-.zapłacić w in n a  
ffflffBi która  potrącała  c a l p ^  Świadczeń naprz. za dwa 
l a t a !

Kliższe szczegółv ojuawia Nr.-f> (65) „Gaskfonó-1
raa“

* * *

Usijąwa ,, o miopdch dla pratopin/kjów zair. w prze 
niyśię i  handlu ' & d. 16 m a ja  1023 r. (Dz. Ustaw N r  40 
i g ® ) .

A w :ec: podstawową rzeczą .jast złożenie Traty urlo­
powej przez pracow ników  firrnj^Fz uwzględnień :e j |  ko­
lejność: urlopów i t. p. .Test to kwest ja s r S i t ą  dobrz-' 
znana.

W rfaporządzeni n wykonawczym’ do powyższej 
Ustawy, w ydanym  prżez Al. P. i Op. Sp. (Dz, iSfciW 
63) ną-jwyraźmoj czytamy.

Skargę karną -- w '•azie przekroczenia 
Ustawy (rle udzielania urlopów i t. p.) Przyp. 
autora) -  przez przedsiębiorców w stosunku 
do zatrednmnych w jego przedsiębiorstwie pra­
cowników,! — wnosi na terenie b. zaboru rosyj­
skiego Inspektor Pracy właściwego obwodu 
i popiera oskarżenie na przewodzie sądowym. 
Na terenie b. zaboru Austriackiego i Pruskie­
go -  doniesienie należy kierować do prokura­
torii. — —

Z w ażyw szy, iż 1 DKpfeki oi a ty  PfftGghTii& m ają  atry- 
hueji k&jtujrajdi i wykonawczych ęgj ęztsni pisaliśm y w 
zeszłym muiiArze ,,©|gtvoiiontą“ )— •tąra'2 . iż '-bowyżśza- 

klau/ubifejest rzadkością w us ta1 -dawstwie robotniczym, 
gdyż .w pftiktyce sami poszkodowani względnie  Związ­
k i  Zawodowo. musząWwffosie powództwo do -Sądu —- O d ­
działy naszego Zw iązku w uny w ykorzystyw ać  przbph 
powyższy, domagając, un* w  każdym 'wypadku nioudzię-

P O P O W .

Angaż kelnerów i śm erć Osokina.
M i n ie m y  o b r a z e k  p r z e e k w o je n n y .

(Z rosy jskiego p rze ilży l —  Józćfc Sieradzki).

S T R IT S Z C Z P M ik i P O C Z Ą 4 ' KI ;

' ‘Pzcd hreenmp.p-inpuinepniidueejej tygroda  —  ktiba- 
r ę t v  „ I b  U cz e j  \  o r i f l  —  g i  u p a  h & fr p b o tn y c h  T c h i i -  
r ó w .  c i c h u  n a  a n g a ż .

M a ją  za  p r o  t e k o  ż a ł g a y f e w ’ ftc n a  l i s t ę  —  a ż  f/rzeyj- 
d a ie  ..sfarszy" —  o b e r .

I k r S t r c a m e  c h c e  w p u ik g z a ć  n i k o g o  cło ś ro d k a ..
H e j  m  pdzH j b e z r o b o t n y m i  w o d z i  z f a i f a n y  o b e - 

r a  —  k e in .e e  I ń s i c z k t n
\ a k b n i cc  p r z y b y ł  ,,s t a r s z y “ —  k t ó r y ,  j a k  b y  o d  

n i e c h c e n iu  p r z y w i U d  s ię  z  f n s - c z k i n c m .
p B z ę Ą  u b i e g a ć  ś ię '(>  w z g l ę d y  h m c z k i -  

n a  i—  a b y  b y ć  z a p i s a n y  m i .
D w ó c h  s la .r s z y / j f i  k e l n e r ó w  r o z f im u lm  z k ^ / ib ą . J e  

d e n  z  n i c h ,  J c tó ry  ra zp -m  p r a c o w c d  t y  d y re !k l< )rc m  —  
u p ie w n ia  ■ d r u g ie g o ,  •“&  z o s l a m e  p f & y j ę ł y .  D r u g i  p r z e ­

czy
—  Naprawdę'!  — n ipyta ł s tarow ina .

—  Dlaczegóż miaiu ci kłamać.
—  A więc jak  zrobić!
—  Ni'c wiem, ale lepie. uje przyiKninhaj.
-— A tw oja  sp raw a jak  ś t o i —  zapytał s t r a p io ­

ny staruszek.
—  "U m nie  rekom endacja  pewna... p a t r z !
W yjął z kiesżpui w izyiowy bdec ik ,  na k tórym  

w id ira l  d ru k o w an y  napis :  U'-«s?y/ Jakowicwicz Biehc-
{JĘgm -e&ar egrodn-kailąi!r^tu „W ilcza N o r a ‘‘, —  a
na odw rotnej s trom e wezytówk i m d l i i  a ly  trzy  k r z y ­
żyk i••• A ksem ez wziął do ręki wizjpótykę z wielkrem 
zdziwTenuun oglądał, rusza jąc  ramkjriami.

—  J a k  żeś y ją  dostał!
-— .Powe-em, ale po zapisani u !
—  C o 'za  ta jem i oa!
—  WIów:ę, żo po zapisie.. WnlzilSz gfk.jaki c ieka­

w y !... J u ż  tak ie j  ka r tk i  n ik t nie dostanie  w szystk ie  
rozdane.

S tarzec z uśmieele-ni zadowolenia wziął k a r tk ę  i 
schował do kieszeni1.

—- Dlaczego' m n ie  ntfń chcOsz powiedzieć'!
—  '.fobie miiże o sm eezn  o mogę jiow tedzioć, my 

przecież z tobą s ‘nrzy przy jad isK , ale p a n r ę t a j  n ikom u 
an i  słowa... . 'RozunJesz! ••—  O bejrzawszy się na -wszyst­
k ie  strony , z rob 1 wielpe ta jem niczą  m inę:

—  T ą  kar tk o  dala  mnie-starjg izka, ęititka Wą-sjla
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hm a urlopów. wniesienia przez w-ł&ściwdłg-o In spek to ­
ra P ra c y  —  sp raw y  do sądu  ukaranieip a na w y ­
żej wńsppln.n iailych terenach  innych  zaborów —  do p ro ­
k u ra to r i i .  Pkleiąży to  -wiele p ra c y  i k łopotu zarządom, 
natomiast, skutek  będzie pewniejszy.

Nie od rzeczy będzie, gdy lulaj wispommemy, iż 
me złożenie listy urb.poicc.j' oznacza, niewykorzystanie  
urlopu, we właściwym czasi-ó. Tale otzelel w- "pe^bnej 
sprawienie przemyśle yashpemomicznym Sąd N ajw yzSĘ a  
Sp raw a  upadla.

'X' }|; 4t"
U stów a „ompołecztfierfi pośrc.d. pracy" z dnia 10 

•czfcrw.ca 1024- r /H B z . Upita w ŜŚĘc: 38 —  3934). K w in te ­
sencją Kfetówy jest zniesienie pośredn et wa pracżij obli- 

dtewnego mt, zysk.
Społeczne b iu ra  pośrednictw a pracy (przy Zw. 

Zawód.) mo.f/ą pobiiirtć  jako koszta zapoąrodiAjjz-enia 
ido z pierwszego ■miesiąca płacy poslapągo.

Rozporządzenie^ Ministe m m  P j .  i Kto. Spoi. z d 
3,1 g ru d n ia  1924 r. , ,0  obowiązku zav. iadoi.nien.a P. U. 
P .  P. o każdem w lnwh m ie jscu 1' —  na jw y raźn ie j  
w skazuje  na obowiązek k o i tu n rk o w n ia  ‘fetę nraćowm 
kow z Urzędom')’  n ie pol)"«rania. „z boku.-.

( k la u z u lę  k a rn ą  —  zawiera art.  3.4 U s taw y  „o za- 
_bezp.oczo.iiu na wTyp. b tórob.").

x- * -X- i
P o zp erząd /en ic  M m. Pr.  i Op. Spoi., w porozum, 

.z. M in . S p r a w i e d l i w s i  .,<> utworzeniu dla &pra‘\v zd' 
kładu uhczpieczcn-ia 'od wypadków Sądem,. Bdpjeiirczycli 
w Krakowie, Łodzi i  11 rrązft.wic" ■— z d. 27 w rześn ia  
1927 roku  :(l)z. Ptfiaw- Nr. 87— 1937).

1 ntieiiojąi rozporządzenia, jegB wprowuidzeuje -ubez- 
pierzenia ód nie$żW^śUwych ■wypadków, podczas pracy. 
Datyoliezaś „Zakład ubezpieczeń-'^—  na zasądzić TJsfa-

Jakowdowitfża. J e j '  od niego przed  każdym  angażem  
należy się dz esice sztuk, a ona „odstępu je"  je ke lne­
rom po dziesięć ru b l i  za -wizytówkę. A t rz y  k rzy ży k i  
stawka dlatego, że1 jest, n iep iśm ienna . A jeszcze ej po- 
v  :e>ili więcej. Oąje.^on rów nież sw ojem u b ra tu  p i ja ­
kowi też dziesięć' wdzytówek.

Obok nich p rzew iną!  się Tdsi-ozkin
—  SrOe słyszał *
—  SŃjB to i cóż takiego!
—  P o w ie  dyrek torow i Kuźmft* S idorow u i zro­

bi nótatkęi.<-> •
Starsi! kelnei-zly.zaiitilkli.
—  'Tak, więc ty  uważasz, iż moja sp raw a jest 

b e z n a d z ie jn i  —  po jak im ś  czasie. milczenia zagadnął 
p rzygnęb ionym  glosom Aksemez.

-— N:i3 bo i sic, jakoś to-- może,' -zvo],iim> .
—  A  jak ?
—  W eśz co, poprosimy Lisrczkiiią, on jest „do­

brze" /  . Kuźnia Sidorowyyni;'...’’ śffiphże ■ zap*szą ..narazić 
.pad k o in p M j  im zas tęps 'w o  —  a później -(tu tajemni*

[ćzo zbliżył j f  m u do iSjghfi) -„dflśz inu-oo", —  a on już 
w c iągn ie -'e f£  na stale...

LiMczkin szedł wda śnie w  ich k i^ fan k n .
•—- Ubodzno do s tarych , marny nudy  .mteresik do 

cieli,e —  zawołał w s tronę L s - c z k n a  Aksenicz
—  Co powiecie, s ta rzy , dobrego*

wy '1 ujf.rjaokiej —  działa! ty lko  na te ry to r ju m  h. za­
boru austr jack iego .

O p ła ty  ponoszą przedsiębiorcy.
0  wysokości odszkodowania— orzeka ją  (Sądy Iioż 

jemcze. dest to  jednał z lepszych Fst.aw •—  z U staw o 
dawstwa robotniczego b. Zaboru ans tr jack iego .

*  * *

U§tł$wa ..O zahfizpiecz&niu nu wypadek bezrobo­
c ia ’ z dn ia  18;fipoa 1924 r.;(-Elz:. U s ta w  N r .  67— 1924*).

Ko.muż jest, obca kwegt.ja bezrc>,bęjjia 1
Ileż to dziesiątek tyąięoy ludzi —  żVć m usi z tych 

g ło d o w y ch  zapomóg, k tóre  udzie la ją  za re jćs trow anym  
bezrobotnym  ,P. 17. PfflP.! I le  trudn-ości ma, nt.ezgloszo- 
ny  przei pr;rcodawroę pracowmik, w razie u t r a ty  praoy 
j j Chęci k o rz y s ta n ia  z zapomóg.

1 stawa .powyższa ma s ilny  podkład wykppawę-zy, 
gdyż a r t .  64. za nie. Zglaszar n.'praep\vni.kó.\v, i u ię  pla- 
efflia sk ładek— przewiduje., k a rę  grzyw ny udminislro 
cj/jnie (hcc.reądu) mi pTaT;oda\wów w w vsokpsai( od 200 
diy 10(10 zhrtych.

* *. '
1 stawa „w .'jyfóędnrócie pracy rnl(ułamanych i ko- 

biet" z dui'a 2 1 ;.p«i 1924 r. (I)z. Ust;,w Nr. 05— 1924)
W i»ęj 'to 1 s taw ie ,  miośęi się gro.1 g ehenny  prac. 

gastrouorpicznycli. Wcielenie w życtc p rak tyczne— jej 
n iektórych - .a r ty k u łó w  -— uzdrowiła by rad y k a ln ie  
przem ysł g-aśWofmimczno-Iiotąlowy, w p e iw szym  ząś 
rae.dzic. g racę  ndodpćiany-ch w re s tau rac jach  pra? fch 
ośw^iatę.

A rt .  fi AvyT-aźnie stw ieruza, iż p rzy jm ow an ie  .mlo- 
dooianych jest wzbronione.

A rt.  9 nakiizujy /iraąLdawconi posyłanie p m k ty -  
kanlów do dokształca.jącej Stikołnj zrewodirwej ( wie.cztir- 
n&fi lub po polu d nicncej).

—  J a  dtu-.c!eb:e „prosto z m ostu" . Trzeba jogo 
w ciągnąć ilEi lSśte •— na za&fępstwo. *(«’później może sję 
da...

—  1'Sbzuiiiiem, rozuniićm... Ja  pinWelPyd^tekt,dro­
wi —  p rzerw ał Lisfczl.iu, jineżem ja k b y  wrealo m e  no 
ijiegro inówiono, odszedł w d ru g ą  stronę.

—- No te raz  Aksenicz j ia s żp  dieto w sżlapnw".. 
On raz powiedział „dobrze" —  wystarczy.

.. fitarhy ke lne rzy  szczerze się roześmieli. F u r tk a  
b ram y z nukiem  się otworzyła, a ,g ru p a ,  rozprawdajtiea 
na te i, ifitie tem aty  —  drgmg-ln i, ruszvda do f u r t k i ;  
barczysty  ros ły  dozorca s tónąw szj w  p rzejściu  zag ro ­
dził sobą t»k'owtel*-’ '

Ł—rWN.ie nap ie rać!  —  k rzyknął .
—  Jaku ię il iz  tS Av.*teyś(?jr wdażą, -a |>óźn teij to )>ędą 

n.arzckaęj iż aS dużo plącą do „puszki, za szkło" —  
warczał za f m k ą  glos „spij'szcgó‘‘.

:— Puszczaj uasampitmd „swoich" —  rozkazał 
dozorcy „starszy".

—  J a k ic h ;  —  zapyta ł doź-orca.
—  N ie  znasz sWKiiob ? T ych , k tó rzy  robili, zeszłego 

roku.
—  S tn f iy  —  swoi, przcchodźęte! PrzccbodŹGn*. Z 

g ru p y ,  (odłączyło ..sT ki.lkunh.Btu pracowmikówr i n ie  
spiesząc się, prz> stąpiwszy wysr.ki p róg  f u r tk i ,  zn i­
knęli za bram ą, i



Vch, jak że t . / . Oftęgjftt-.siy&sy ’-.si(* uar£gk&aia pp. re- 
•stau3;atorów, iż ośw iata’ nisko stoi u pytfuow..(gastrono­
micznych i A wszak W ydział O św ia ty  i K u l tu ry  miąg. 
tu. st. W arszaw y -n a-* a |a .d z ie  powyższej -.Ustawy, oraz 
leszcze1 do-dz]i?efy>w’ią z u ją c y ch :w' tym  wgjęćlzie: p r z e j e - 
só w : Koporząclzesijie • Kąćlyi A dm in . Ivr. Rolśkjisffljz i 
1 803 (Dz. .P r .^Ń r. 18gj| f. Gl) -— o rg an izu je  i w obee- 
Jiym roku zoiganizowal Szkoli/ zawo&cnęą dókshtał-GąS 
jące w* godzinach po-poludnijowyoh,. a więc dostępnych. 

SjJn p rak ty k an tó w  kelnerski cli. kucharsk ich  i pomoc­
ników hotelowy n '

I  k tó ry ż  to z panów* w laścAteli lub d y n  ki ji za­
li ladgw naszych —  wysiał wtńeh pracow ników , niedo- 

...upzonyeh z powodu różnych wAniuków życiowych—-do 
szkoły dokształcającej ?

A wszak w yżej w spom niany  W ydział O św ia ty  i 
K u l t u r j p —  obwteśóil o AbowTązku posyłania," w inikły­
mi ajfiszami na w szystkich  ^ lu p a c h  i wo wszystkich 
prawdo stołecznych piśfnach.

Dla hezsih-onnóści zaznaczyć należy, iz czuc iow a 
wina leży tu ta j  . w* Zarządach Oddziałów naszych, 
które w inny  ptzeStrJggać i dopilnow yw ać tych •fpijaw'.

•Dokładniej"-cala sprawę ’oświetla nozpovządzehie. 
M in. 1’raóji i Op. Spoi. iir. j7oru$im>(*niv ^  Oifin. 1 Yyz- 
nuń Jlebigi-jnyrh ,,o irt/konyuumiu obo-u/iązku szkolnego 

1 /»'żj?2 młodocianych- (Dz. Uslaw  Nr. 1 — 1925)sit
J e s t  to t.ymbardziejf waźnffc kweatja, ' iz w Tok.n 

J91G— 17, —• nasza Szkolą Zawodowa przy ówożĘiknynl 
Stów. Kelnerów* K r  Polskiego, um arła  śm ierc ią  su 
rhotntczą, zbojkotowana zresztą przez ówczesnych u- 
dzinloweów.

Art. 1" iMiwyższej Uśtnwy, s twierdza, iż.'odpoczy­
nek kobiet* w infon ti w*|?ó:'dona jurnie j  11 godzin. (Pisząc 
to, uozyw.śoic mam y n a m y ś l i  —• ke lnerk i .  Przp. au- 
lora).
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N astępn ie  z 'g rupy  oddz ie l ih r tnę  jeszcze k i lku  lu ­
dzi ij szybko j e d e n ‘za d ru g im  weszli za bramę.

—  \ teraz kogo przepuszczaćI —  zapytał dozor­
ca. 7. 7.a fu r tk i  w ysunęła ' się n iesym patyczna, g lupm  
tw arz  ,,st-arśz%o:‘. W p a tru ją c  się. w tłoczących ssę t?o- 
iik-olja fu r tk i  ir tznibótnych, ...,tarszy‘ Oce­
nia jąc  —  ,,k&ailiino\val“ . kogo przepuście wozesuwj.

—  Kto od policji (
—  J a ,  —  odezwał się > urokin.

Od kogo?
—  Od „gradim aezaln ika" .
—  Od goSpocfinffi '(paifaj ..gradonaezalUiku’1, pod­

kreśl i . .starszy".
—  T a k ,  od „ g r a d o n a z i z i i l n i k ; ! ' ; ,  —  o d p o w i e d z i a ł .
—  ITosze.'pr-.sze... ni celi pan w o jd / 'o ,  trwy>żliwi‘C' 

odezwa! się „starsz,* " —  usuw ajac Się z drogi1 Soroki- 
liowl.

Jeszcze od kogOt
—  ,Ta Q(i ji Ifenni jstra 2 wonarewa.
—  Prosz-e bardzo, k ró tko  zaznaczył ..st-ar&ż-y
—  Jla od pana .pristfiwa*1*’ (komi-śarza).
—  Od ia kiego „pj-istawa" * — _gburow*ato zapytał 

..Starszy* .
1 —  T u te jsze j  dzielnicy. —  <nlp .wiedział pracow­

nik.
—  Wchód/, ć!...

O X O M Nr.  y

(jędz. 8 wi,$.cż. a w yjątkow o i Odwlecz.- j<j§t .tutffj 
T erm inem  p rek luzy jnym . Tp tfeż Dz. Ustaw 81—
1925, -poz. .,&• spisie robót wzbi^iiiójtych k,omletom 
i, dzię.cmnó, p u n k t  20 —  nfi • naszą korzyść , w* p p w y i  
szej sprawno wyjaśnią;- t

ś; Znko/zann jefil obsługa kmisuiiie-iihhr pipśz kie.l- 
ri-crhi w porze- noc.nuj,. w żairładai h- n’ 'klori/ch sprzM-  

■ urąZie są. nąpoje ■nlkoholowei^^ił’**^^- ' i. 1. •?<  * ■•.-.cs-m
Z astanaw ia  ją ę  Bid .tuta j nful praw ną t re śc ią -os ta t­

n ich słów ,,w klóryrh *prbędmi-aur. su napójo nlkolic 
lojeę" —  p iz y  enorgiOKnych w ystąpren iaeh  Oddziałów 
Związku —  w  diiże-j mierze zm niejszyć motzua demora- 
l izaeyjną prąoli k - ln fcek  w zakładach  koncesjonowanych 
na- -iwt/szy/nł i ■-ttpmwiają&yrk wyśzi/nk polajemru/ 
natu ra l i i ie  po s tw ie rd zen iu  powyższego. . '

Art. 17;, pr^fewiduje k a rę  g r z y w n y • dQ;,2'5<j złotych 
(nde w yłącza jąc  p:rże.k.roft3^n art.  9 —  t. j nie posyła­
nie praktykantów* dń Szkoły dokształcającej) .

* * *
KozpnrządzerpePre-źydentai Ji. P .. pra iciffiprzt -

iibysfoireni" z d 7 czerwca 1927 r. (Dz. Ustaw* N r .  5-3- 
1027) —  v olbrzym iej ilości; a r tykułów  określa .prawe* 
i obowiązki wdaściWeli prcrwlrdzącycli zak łady  p rze ­
mysłowe

Art.- 117, również wspomina- o , ,Uczęszczaniu p r a ­
ktykantów- i terminatorów* re g u la rn i^  do szkól do.kyztał- 
en jącyeh“

Z uaszegiryltaiuiwiska —* Rozporządzeniu powyż­
szemu M f tż y  się. jak n a jda le j  icliioa k r y ty k a r  g d y r  
wskrzesza t/pądycję daw nych cęcdiów ż e : sw o im : 'S p rzed  
hlstorycz,nymi£< —  starszymi <■ podstarszymi...

TTstawa ,'&,;cz(bsic, pracy w przemyśl$ i hcehdlu" 
z (Inia 18 grudni.) .1919 i*. (Dz. Ustaw* NrA?2 1920).

-'-Test n iem ożliwym , aby tu ta j  pokrótce omówię zn a ­
czenie tej U staw y.

—  -la od ,.okolodoczh,og(i na tlz ira tie lą ' '  (przodów 
nika).

—  Idź... przepuść 11 ,.s ta rszy"
Jeszcze kto 4

—  Ta od kupca  Zabalujew m .,
—  Od 8aw*w*y K arp acza!
—  Od niego.
—  Idź, Idź —  g o d n i e  zaznaczył f,-#tarszy‘‘ —  

przepuści w szy pyffć‘rńvn 'ca, jak bardzo pożądanego 
gość i a .

—  Ja. osobiście chcę sic widzieć z. panem d y rek ­
torem —  przepycha jąc  'się przez grom adę, z w ru d l  się 
do ..'starśzego“ ty lko  co p jźyby ly  miody cziowiek.

—  W jakiej sprawie;*
—  Ohoialem zaoTiarow-ać s,voje usługi w .ohaj;ak- 

terzo kelnera
—  T y  pi z,*jezdny czy « K  U nas tak się s p ia w y

u.ie załatwia." Ohc.csz Śjo zaangażować, to trzeba, zna­
leźć . .p r /e jśoA 1* i w-i>Uz:cc którędy.. A jeżeliTOSobiście 
do dyrektor;), to poczekaj przed brajną. J a k  będzie
szedł, to możfśz mu zaofiarować sumo usługi, podkre- 
śliwfei osta tn i1*1 słowa —  oilpriwiedzial . .s tarszy1*.

Następuj*.’ .
—  .Ja od wapóll>i'aj«wnikii tu te jsze j gazety p. 

S/.redcra.
—  iSzantrapa.-. Darmozja)!... takż.o p rz y sy ła . . . , 

Przechodzić...
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I '  'JahęZTCftztą i do powyższych Ustaw. tak -i do tej 
odsyłamy Zarządy OBUziaióiMi zainleresoiimnwh azy- 
ielmlcó-w. ■ a ' j 4 s

G lw i in  7 s |d ą  t i ^ a w y  -— -jest n trzy m ąm e  8 gódsk 
A<>hj-a p ra^y  (sobota 6 fepdz.), conajw yżcj 46 godz. w ty ­

godniu.
JegeP chodzi o zastosow ań’e do powj^ższcgo —  na-

:fp$&6 P r nHyozńego życia zawodowego —  to jak  t 0
zresztą samo | y c ' e S m .  da je  s :ę. to u nas  w ciel 'ć

-,DV ,czyn i lecz jedyn ie  w  stosunku  tygodniowym a n-ie 
dziennym.

.Alt. 18. z {iw g r o Lr 1 <-i i tz ii ̂  o Lr n rn  91 p rzy w r 1 g 1 u lo 
•areszt, do m;ies:pc.y trz£ęh. Dha Unikowi/ego' nUerpre-’' 
towarae i znsj^sówywa m a tfcg&wy —  lrczhędnem  ‘tost 
znać Rozporządzenie W 0onaiijcze  M :n;;' P r a c y  i Op 
Snoł. w porozumień i u^z M in .  P rzcm . i H a n d lu  z dn ia  
22-rmflrea 10 21  r. . .o f je |a« Jfo racy  w zakładach harnko- 
\vycdi“ —  do 17stawv z d n ia  18 g r u d i r a  1010 r  (Dz 

jżUstaw łNr. 47— 1021).
* * *

R oznnrJądzeuie  P re z y d e n ta  R.. *§£ ..O kannach
.''fnJam/rh m ^ r n z lń t  z urn mii a o rr-aręZ R dnia 18 m a­
ja 1 °27 r. (Dz. T J a w j  N r .  4(1— 1927), k ł a d z e  kres  do­
tychczas p rak ty k o w an y m  m eIodó& SV w :eran 4  in te re ­
sów za pm n JdzSJ p ra c o w n k o w , t. i . poh e ran ia  kauc ji .

R o z n o rz a rM jre  zezwala jedyn ie  sk ładan  e kauc ji  
w  banku  PbJsk em —  na -mię p re c o w n ‘k-n i z odseMa- 
ka.m na korzyść 'fcgoż. T ak  zw ane „nożyczki"  (zam a­
skowana kauc ja )  .iężFjSS niodof/uszczdnc.

A rk  7. p rz e w 'd n ie  k a ry  1000 z-fftj-,. ]uh areszni $jf> 
--ch twn-adn; —  za przekroczenie  powyższego,' t. j. po- 
b e r a n  e kaue j.  na  swoi użytek.

* Jjs #
Rozporządzenie  ^ r e z y d e h ia  R  P .  , .0  zapobiega

niu chorobom. dąwadowym“ z dn ia  23 s :e rp n ia  1927 r. 
(Dz P sfaw  N r .  78— 1927) —  w  art .  1 s tw e r d z a ;

..Chctroby powstałe w sku tek  w y k o n y w a n ia ' zawo 
du z powodu złych warunków prdcyu~:: t

"■Nmorjal nasz w poprzędnierń  mniierzcb'‘„G astro­
nom a" —  z powołaniem  na pow yżsżę ' rozporządze­
nie —  szeroko omawia tą  ważnkpdla nas sprawę. ""

3 (jjffl zaś num er „G astronom a"  oświetla nam/, iż 
z jioszczegójnjmh zawodów prac. gaslrofd-hotelóiiri zaj- 

:,vrii]ą drugie >p:tejsce pod, względem śmiertelności 'na 
gruźlicę!! •

* ?Jc *
Prze.p "sy obowiązujące ,jD przcdcmiorie urządzaniu 

-? utrzymywania va  óliśźarzel m. śtoł. Warszawy"rt-  
5? nuracki' i  ba,rów“. (Dzienn ik Zarz. m. st. W arszaw y 
N r  76 z dn a 24 sm rpn ia  1925 r.).

Aż w  2 1  p u nk tach ,  n o rm u ją  one p raw id łow e otwie­
r a n i e ’ zak ładów  oraz h ig jen iczne  u trzy m y w an ie  ta k o ­
wych. _ '

P u n k t  20 b rzm i:  W in n i  p rzekroczenia  m n ie jszy ch  
przep-sów, podlegają  karzę  w  m yśl obowiązujących 
przep 'sów k arnych ,  zaś n epraw idlow o o tw artę  lub 

tWcSądzone (podkąfflśTme nasze), zak łady  ulegną zam ­
k n i e :  u  —  z mocy art .  37 K . K .

* * * •' 
Rozporządzenie M in . Zdrów hi w poroż. z M in.

S p ra w  W e w n ę irz n y d i  w  przedmiocie ,,przepisów Sanu 
tarnycl). dla hol d i ,  pensjonatów' V pokoi inn.eblowa 
nyclił '  (D z ./JJs taw  N r .  10— 1923).

T u ta j  jest p raw dz  \v ą ,  gehenna stosunków stołecz­
nych w  hotelach! Kijemnl że w szystk ie  a r ty k u ły -1 są .om i­
jane. a lw  c iągnąć  jak  najw iększe zyski, podpzas ’ g a y  
prącow u ków jjpiiągft sie.,do p rący  na  hańb iących  na* 
p wkae.h, n ie  plącąc im .żadnej pensji

Tych  u rzepuśćde .  N nźm n R'dorycz. Oni chcą 
n i . zastępstw o" — • wskazał L ' s :czk :u ,n a s t a j ą c y c h  w 
o rb lz e j i e i  gromad. e kM -n im stu  ludzi,  w torh zna jo- 
mego p i ” n fi ni fi+prp-7orfo Ve1nern.

Alin... Pr;reoli od źc: e rsr ęd?. o i.
—- N T  tiinśufi W  w j a k : snosób się dosf,ać. pod- 

szer ' do „stnrgęe/##? jeden z kelnerów.
—  Więc.ej n ’e mogę... T rzeba  było trochę wcze­

śniej., .

M o ż j |b v  w  j a k i  sunS6b dało się zrob 'ć  —  wiel- 
Ce zpcczp^o T7clrf PT^^own'!?.

Romńwię z Szumem i Risralkinem, jeżeli' oni ma- 
ją jcoś wo’wógo, to bęrjz c zrobione.

P z io k u ję  Wam... Ra-tpc e przy-*śc iu t to  —  
zdjąwszy kapelusł».n 'sko l“T n ’a iac s'ę, z ap y fał.

Twjp-, T S R  —  oa^powTdzi^ł „s+arszi'".
A może i ia bym s o mogl ..znezen ĉ  ̂ w inki

sr>osr»b \ o d w a ż a T  podszedł ,c[o ..starszego" __ z za-
róęirąj-ą. m e  twarzą,, w w y ta r te j  czarnej m a ­
rynarce. s t^ ry  kelner.

Od ko,co? —  zanyf.eł co ..szarszy
M nie  ż na chcra sżeścoro  dz cp’... Rnk iuż 

cbodzę bez roboty... B łagam  Was, zróbcie coś dla 
mnie...

W  nemach s t s r u s 7kfl', pokazały  sie 1'zy.
Dozorca ! Z am ykaj furtkę/, .  —  schowawszy s 'ę  

za bramo. zarzndz:ł ..starszy*1.
—  Idźcie  na czarne  podwórze!., k rz y k n ą ł  ktoś.

Cała  grom ada, ją k  na kom endę jeden za d ru g  m. skie­
rowała się w stronę podwórza.

N T b ą w e m  znaleźli s :ę na nłew.iełkiem, okrągłem  
podwórzu ogrmdzonem d re w n ia n y m  parkanem ,

Po -środku podwórza, p rzy  stoliku p rz y k ry ty m  
kolorowym obrussrm siedział „sąm “ d y rek to r  ogi odu— 
k a b a re tu  -„Wilczej N o ry " .  W asyl Jakow lew icz  B  ełu- 
g  n, suchy człowiek z n iew  elkiemi w ąsam i, ,zary- 
mi oczyma i irewrielk:em g a rb a ty m  nosem, podoonym 
do dzioba jastrzębia .

P rzecby l 'W szy  śję n ;eco do przodu  z położonymi 
na s toT  rękom a —  podobny był on do ty g ry sa ,  k tó ry  
szyku je  s ę dd.tskoku na  swą ofiarę . -.'v N fe g

Po p raw e j  s tron e B ic łu g in a ,  śtedział  rozwaliwszy 
s;ę na krześle jego p raw a  ręka  —- g łów ny  z a rząd za ją ­
cy. a!$® jak  jego  określali na  a f  szach —  „ a d m in is t r a ­
tor". N a ro l  I w a n o w ic ^  Szulc, utuczony', t łu s ty  ze 
zw e sza jąeem  s ę  p o d b ró d k o m  i grubymi, brzucb|em 

{który  m u  przeszkadza! siedzieć prosto d o 's to łu ) .  D la ­
tego też s edział on bokiem, a ty m  sam ym  i bok em 
do B  eług.ma. W ygląda ło  to tak , ja k b y  oni obaj sh.- 
pokł&pili i n ’c mogli, na, siebie patrzeć.

Ra lewo od R e łu g in a ,  s edział ^ ta r s z y  1 zarządza­
jący  P  galk  n. Jego. 'gruba bmla czysto wygolona tw arz ,  
obrośnięta była sadłem, a mnie ty lko  co widoczne z za 
t-z.-sów oczy, d e k a w  e w p a try w a ły  się we wchodzących 
kelnerów. N !e m ając  odwagi i śmiałości siedzieć r a ­
zem, za plecami dy rek to ra  ulokował się-żarzadzający



o  A S T It

A m am y  wszak t a t r y  tak  ja sk raw a, ż n ie  jeden 
h w n  ni* 's tn ia l  by ju ż  efe siaj. g d y b y ś m y , ^  choicU 
ujaw n c!

K lauzu lę  k a rn ą  z a w era art .  % : TJ-stawy z dnia 2-$ 
.-Tipoa 1019 r. (Dz e n n ;k P s tn w  N r. 07).

K om is ja  C e n tra ln a  Zw. Zawód. w Polsce, oraz ca­
ły szereg znanych  nam  posłów robotn 'czych —  oddali 
w i t lk -e  us ług i p rzy  r e a lz o w a n iu  i uchw alan iu  powyż­
szych u s taw  i rozporządzeń.

O eałę niebo by łyby  one pogorszone w  teksdw h—  
gdyby  m e  ich zdecydowane i e n e rg :czne stanowisko.

A więc pokrótce w y liczy ł :śm y  tu t a j  tę łjlstawy i 
r  'sporządzenia z us taw odaw stw a robotn 'czego, o uŁórs? 
zahacza życie i p raca p ra c o w n k ó w  i pracodawców 
przem ysłu  ga stron om.-ho+ePwego.

N a tu ra ln ie ,  iż ze względu na zakrojone ram v  po­
wyższego, m e  m ogliśm y wyliczyć i uw y n u k T ć  całego 
szeregu bardzo ważnych a r tyku łów , odsvłaino jeszcze 
raz oddziały Związku, dzsałaczy zwiakowych, oraz 
w szystk ich  za in teresow anych  do tekstów  w yżej zacyto­
wanych.

Pćw nież, jako  w ykraczające  poza r a n y  n iw e iszego  
m e cy tu jem y  t u t a j  I s taw: o, podatkach  obrotowym i1 
dochodowym, skarbowe], stemplowej, oraz t. zw. , nro- 
h d u c y jn e j“ —  a to -ze względu żo ta osta tn ia  daleko 
o d trega  od rzecz.yw’V e g o  życia codziennego, °o tak  
św ietnie  zostało u ic te  w^os+atn ei ankaóc '® ..P rzeg lądu  
W ipczornęgoP a głosy tejże powtórzone nrzez ..(3-as!ro- 
hom a,c oraz ,.Res+noratora i ITotelarzk; Poksk:e,yo<f

'Nasze pewmene. ż y c e  ustawodawcze, cnły szereg 
u " a w  ryp iących  się, jak  z rogu  obfitości (ckęstokroS

Szłykow. J a k  w o rn y  swemu panu  pies, tak  on swoja 
f ig u rą  z ty łu ,  zasłćpkł B ‘e l u g i n a . .

Ober-kelner, oczywiście n :eehcąc sćr®.*c u ro k u  i 
poszanowania ze s trony  podw ładnych  m u  kelnerów, 
uda ląc rów nież „dyitćjkcię“ siad ł na sam ym  Iwzeżku 
krzesła w  jednym  rzędz;e z P i.galk inem , nachyhw szy  
się do stpłu razem  z ln/esłem. G dyby  k tpŚ ip rzypadk 'om  
z lekka trąc i ł  k rzesłobiogą —  to on całą- swoją ogrom ­
na f:gur.a zwalił  by  s ’ę w tyk

—  W puścit"śc’e już  w szystkich? —  robiąc milnę- 
:,;ważnego(t z apy ta ł  B ’eh igm .

-w  T a k  jest — trochę mnosząc się -z krzesła od­
powiedział ,.s.t.arszy“ .

— Z początku każggjpan dy rek to r  „s+arvoha w y ­
woływać (z zeszłego sezonu) —  zapy ta ł  P ig a łk ln  Bie- 
nugina.

—  Tak. z począ tku  jBKrycfm, pozuje j  .,p-o lcai 
toczkam“ (z b i lec 'kau 'i) ,  a późntej pozostałych.

i. -— Ozy rnara w yw oływ ać z. a lfabe tyczne j  książ­
k i"?  —  ieszoze raz zapy ta ł  P ig a l lc n .

—  P o  , ,uum erach“ —  B a b y  -ich tam  p am ię ta j  
z n a z w k k !

—  W yw ołuj!  —  tonera rozkazu jącym  zawołał Pi- 
g a lk in  do „starszego^ „ S ta rsz y ” % początku zam rugał  
oczyma, jak  by m u  s ię -n a  płacz żbierało , pctfjzem się-, 
gnąw szy  ręką  do boczne] kieszeni w yciągną ł  riap sany, z 
dala  widocznym, g ru b y m  p ■ s n u ra’; 'a rkusz  p a n ic ru  —  
spis ke lnerów  z zeszłego roku  podług  numesgw

zm ienianych  i. r c w c l:zowanych) —  wytworzyło  is tny  
chaos w  czynn ikach  adm iiTstgżóyjnych, powcłanycł 
do w m ęlania  p o w y |ś |y c h  —  w , życie. T o - f M f r e o d -  
z m n n i  i h e fa e a s tn ą  p c h ^ b ą  j Ę t  —  g $ /  p r z y  k o r e ­
s p o n d o w a n i u  z  'y to łw tea-m ij w s z y s t k i e  o r g a n a  n a s z e a b  
z w i ą z k u ,  p m ^ ł p i i a l i f  s :ę rjja u s t a w ę  ( r o z p o r z ą d z e n i e )  
i x ir 'y l;: i:i n a  z p s d d z ‘.e  h ló r e g o  p r a g n i e  s i ę  z a ł a t w i ' :  
d a n ą  s p r a w ę .

W  ten ffigjsób częstokroć*’ będziem y mogli twe '% 
dna w ażną rzecz wyzyskać i wc'e! ć w  życ:e. Oprócz 
tego zaznaczyć jteż pąleży, iż korespondencja ' p isąnii 
poważn e z e z n a jo m o ś c ią ,  j i r a w a  — odnosi pewniejszy  
sk u te k . -.'biłatwiafąc je d n o c z e n ie  urzędem  szyblke zo 
r jen to w an ie  s.ę, a to  ze względów w yżej przytoezo 
nych.

* * *

O dy by ktoś z obozu pracodawców ze6hc:'ał f t i j  
tu a j f a ł s z y w e  jgroźsumreć, iż specja ln ie  u w y p u k ła m i  
w yżej przytoczone J d a u z n h  k a r n e ,  a to w  celu 
n}$zr,zp.riit ą  w łasnych  w arsz ta tów  pracy , oraz gdyby 
obces.ć-wo tw  crdził, iż n :emożnos'<S!ą jest, aby ]uż 'i 
tak  silu e obn ażo n y  poda tkam i przem ysł gastronom  
to 'e low yf mógł znieść ' podo-Pcł wszystk ‘m  śwadcze- 
r i i im  p\ynąeym. z zacytow anych ustaw  i rozporzą 
dzen —  to odpow :edż nasza jest na s tepu jącą :

P o  pracodawców w t ic r m n y ę h , .  t rak tu jab y c l i  pract 
ludzką i naszą rn-ga.n izącie zawodową —  żyozliw :c i 
rzeczowo, bez uprzedzeń i k tó rzy  wszeTiie za ta rg i  chc:e- 
l:by  zaiatwm  "bądź to- na drodze z a w o r a n ta  umów lub 
życzbwego s tosunku z o Z w jazk :em —  powyższych kip 
uzul wyźyShrwijć n o będz’emv, w 'c a ł o ś c i ą

P l a  innytU] zwś tych k tó rzy  czcs^óImuć zapom nie­
l i  k i m  b y l i  d a w n i e j  Jprzewą-żjrle udz'alowcy-):, t;yćh
WiflaumuHJiia ■ i. wbmim lan̂ ianrrnjiBwn e m wgggararigjggnrgBgMga mirw

—  Je d y n k a ,  dwó/ika,, t ró jk a ,  ozw órl^p i p-’ątka — 
głośnym  glosom zawołał ober. -:P eć iu  ke lnerów  odłą­
czywszy s 'ę  od zebranych  —  w ystąpdo  naprzód.

—  P 1 a czego razem  p ;ęc n? —  zapy ta ł  B eh i.g in .
—  To wszvscy ,.swoi“ —  z gab ine tów  i z „lożek“ 

—  odpowiedział P ig a łk in .
—  jpłfn!
—  P w u d z :esty ósmy, Sjwow... w y k rz y k n ą ł  ober.
Rlucham!... oclczwai się ' S iw ow  —  poczem w y­

szedłszy z g r u p y — • k ł a n s ł  s 'ę  zawz:ccie.
Ptgn.łkin j^w orzyw lzy  g rubą  aNabetyeziui SaiSż- 

Jcę. d ługo  coś szuhjftjłio —  zaczai c?,ytac: .. .pądał r a c h u ­
nek gościom... N ie  cłał zarządzającem u go podać, za cc 
o trzym ał trzy  dni ka rn eg o  urlo.pn .. O rd y n a rn ie  odpo­
wiedział Rzłykowu, k tó ry  ma, p re tc a f I c t m

—  Iła c h u n e k  rzeczyw :śc;e podałem, gdyż zarzą^ 
dzajacego' iprzy tymi^śfołc w cale n ie  b y jS  Rzłykow 
szMirgnał miiie w  pl*Ęy mówiąc: dlaczego ta k  kaBigo 
n :e nodapsz ,  a ja  wszak cmokałem tr . 'kuchn i,  gdyiż k u  
cbai'ze m nie  porc i '  n e w ydaw ali  hó mieli! , ,tahakę“ 
( n :e  m ogli wydhżyCT da  m u  ty T ‘0 eflgNroeflk.'alohn :ż 
n 'e  ma r a c '  poganiać —  więce] nic —  uspraw ied l  - 
w iał s :ę Riwow.

—  TJ m i r ę  ..zatnądrłycb”  nie. potrzeba —  surowo 
odezwał s ;p T3’e łngin . S ta ń  pan  na razie prosto- —  
póżn e i zobaczymy.

—  Tfos«łapk:n !. P w h d z ie s ty  dz iew iąty!  —  wv 
k rzykną ł  - ,st.a rsz,v“ .

Nr^5
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którzy z całą b-lzjwzględu^śc.ą i tug.ktśiu. wyrwa wszy 
nam wszystkiej jBjfcbycze p rac^w n  cze —  nialtrclijiją, 
m e kóz^ió się z 3rmi 'prądaisji î > (Organizacja
zawrodową — (Ilastych, zaslfosowanie.■ powyższego, bę- 
c k i ’o m  ato, n w e j s c ę f f i Ą Z a ł b j  r o £ p { ą g - ło ś c i- r ’

Nftwemu pio;-ż«sowi .Warsz. Stów. R es tau ra to ró w —  
podajem y ta. do szczególnego rozważania.

Z a ł o ż y ć .  ( J d d z l t d  w  G d y n i ! .

' t U w ag i poĄjzsK e zamics% qzavijjj! p ra w ie  bez
snibrn, ciby nic. p o p su ć  lę m ie Ł  &, 'p rze żyć , w  nich
IrjĄtiych.

W tę}, sp ra w ie  — je s z c z e  na lam ach  „ G a siro - 
YiCima'■ — glonu n ik t  n ie  za b iera ł. VI Z ja zd , p r ze -  

. r k a za ł ta  sp ra w a  do r o zp a tr ze n ia  Z a rzą d o w i Gl&w- 
notim.

li e  d  a k  c  j  a.

Mam w rażeA e, że nie od rzeczy będzie., gdy  się
pędz.elę z. efej e l in k a S i  „Cxą.stroiioina“ swom l spostrze­
żeniami z nad polskiego wybrzeża (zatok], gdy ń sk  ej) . 
B ok roazme p rze jeżdża  iłńi na  wywczasy lejsme k d k a -  
u&acjie tyskggy obyw ateli | ; c a le g o  k r a ju  P o M i ,  ażeby 
f>o ; ęałoroczńej p racy  odetchnąć  św eżem pow.ctrzem. 
A v ślad za u  i m iT_ k j ^ d ż a  :ją, ,%i$/6a 1 ą- rzesze sezonowych 
praOowfjL nów gastronom icznych —  ze w szystkich  <lz ol 
mc Polski,, w poszuk iw an iu  pracy, ja k :  ke lne rzy

jf k tó rzy  iśłancwią. tu t a j  na jw iększy  procent) ,  k u c h n rs t -  
r jj& subjekci,  k a s je rk i ,  portjerzy^ .szwajcarzy i służbą 
poinocn.cża. Pracow n 5yAcn nie w szyscybzna jdu ją  tu-

Szanownego zaś au to ra  ,,Mhgawek<; z „Rtestaurato- 
* 8 '  ITotełarza Polp,kće^'o1£ —  us lu?e upraszam y, jakcz 
e.eszącego R j jd u ż y m  w pływ em , o podanie  n in ie jszego  
do w adom isci tak  samo, ja k  On m yślącym  pp. w ła ­
śni et d o m  p rzeds ię-bior ał.tt gastron omiozno-hotelowych.

■7. S.
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n a d  p o l s k i e g o  wybrzeża.
ta j  prśjeę., a naraz iw szy  się fi&j -koszta muszą często 
wracać z niczfem. B ardzo  często spotyka  się l u d z ^ t a  
kiob, k tó rzy  -prZyjecha^szy na ryzyko L n 'e  zdobywszy, 
p h iw ;  nte m ajac  na podróż powrotną gotówki, sprze- 
dają  EwSj garderobę , lub też n ie -m a ją c  na swe- utrzy-’: 
im an ie  o f ia ru ją  swoje'-; u s ług i za śmiesznie n iską  cenę, 
u li-oraz za samo życ:'ęó T o  tćż',1 z tego powodu d z ie je  
się k rzyw da tym  luclz.om, k tó rzy  nie m a jąc  wyjścia 
oddają  śifn w niewolę pp. właścicielom pensjona tów  i 
domów k u ra c y jn y c h ,  k tó rzy  to chętnie^ ko rzy s ta ją  z 
m edali ludzk ie j.  Oczyw śc ó ,  że tacy  ryzykanc i ,  k tó ­
rzy się,' już  i ni za w. edli nlfe p ró b u ją  w .ęcej ryzyka, 
lecz rok rocznie w y ła n ia ją  s ę. nowe zastępy na iw nych  

- chciw ych Obi czających na  ła tw y  zarobek, którzy 
nie tylko, że ś o b e  robją k rzy w d ę  w y d a jąc  pieniądze  

,ńa podróże]' lecjj; i szkodzą ty m  również, k tó rzy  ju ż  
są %T .-pracy.

Włł.ściciełc w idząc  -taki- n a d m ia r  p racow ników  
gotowrych pracować na każdych  w aru n k ach ,  ne da ją  
togo, co s i4  nateży p racow n.kow i, lecz s taw ia ja  w a­
runk i,- t jak io  im sijp podoba, nie licząc s ę z żadntnT

G A S T B O W O i i

Wrażenia i uwagi gaslrcncmika z

Z g ru p y ,  w y suną ł  s ię  m ały , g ru b y  z w y su m ę tą  
naprzód  tw arzą , nśoluhk. 'Zdjąw szy kap.ęliisz, k lka- 
k ro true  kolejno w ed ług  s tarszeństw a, począł się k ła ­
n ia ć '  siedzącym zą stołem —  z p&zźjtku d y re k to ró w ’, 
d ru g  emu —  Szulcowi, t rzeciem u —  P ig a lk in o w i ,  
(.'zwartemu S z ły k g ^a w i ,  a ólśtatn.emu— oborowi, k tó re ­
m u to on ju ż  p rzy  wpuszczeniu  go przez b ram ę— kilka 
k ro tń te  stę 1 łaniał.

P ig a łk m  począł przerzucać  stronice" trzym ane j  
książki szukając  do$ć d lu ^ fe ś t ro n ic y  z l i te rą  K . Koso- 
lapk n islojąc z o dk ry tą  ^flową, n iz iu tko  ją  opuścił;  
tw arz  jego jeszcze więSej w yciągnę ła  się naprzód.

—  'i jG ulak ' (o trzym ał urlop k a rn y )  za to, że był 
nieogolony —  na jeden  dz eń... W yda lony , za b ru d n y  
k ra w a t  w jraafcy... obwieścił —  P ig a łk .n ,

—  IN e a k u ra tn y c h  ke lne rów  m n ;e n 'e  trzeba... 
S tańc ie  prosto... A p raw da! . . .  C zy ja  rek o m en d ac ja?—  
zapyta ł  B ie lu g 'n .

K aro la  Twanow’cza —  odpowiedział K osnłapkin .
Aha... A ha  . S tańc ie  tuh-ij, —  poakzu jąc  p raw ą 

stronę —  zarząclzi.1 ‘B  c lugin . K oso lapk in , wciąż;' k ła ­
n ia jąc  się w ed ług  kolejności i s tarszeństw a —  odszedł 
na p raw ą stronę.

—  W ;isenk’n !... T rzy d z ies ty  p ierw szy! —  wy­
k rzykną ł  „s tarszy".

7  g ru p y ,  rozpycha jąc  się podszedł do stołu ma-

łogo wzrostu, z pśłnarszczoną jak  pieczone jab łko  tw a­
rzą o k rzyw ych  trochę nogach, s ta ry  kelner.

Z dją ł  z g łow y zm ięły  s ta ry  kapelusz uk łom ł sii?:"1 
grzecznie s edzącym.

—  riWasęńldn s ta ry ?  —  j a k  bv m e  wierząc, -zar 
p y ta ł  Biefugir., P ig a łk in a .

— T a k  j e s t  —  odpowiedział zapy tany .
— 1 1S Ł .6 óż to za służący? A n i tw arzy , a n i  f ig u ry :  

U  m nie  tacy  ludzie -—• rusza jąc  ram m am i, jakby, od 
niechceniu m ru k n ą ł  B ie lug in .

—  M a p an  rację,,, pan ie  dyrekorze, podszepnął m u  
P iga łk in .

—  A czyja rekom endacja?, ,
—  Oioteczki Szanownego P a n a .
—  S tańc ie  tymczasem... Później. . .  B e ł u g i n  w ska­

zał m u  miejsce —  prosto, (co 1 oznaczało iż n ie  zosta* 
P fzyjęfy).

W uSęnkm wciąż s ta ł m e  rusza jąc  się z miejsca. 
Coś) chciał powiedzieć, lecz żal i ból w y n ik ły  z za­
wodu, jak i  go spotkał —  odjęły  m u  na ckwilę mowę. 
Coś tylko m ru k n ą ł  —  niezrozumiałego, przestępuj.ąc 
z nogi na  nogę.' ■ , . . ' " " r

—  A  t y  czego się. zżym asz i k ręc isz  pod nogam i,—  
k r z y k n ą ł  .^ s ta r s z y " ,  k o r z y s ta ją c  z o k a z j i ,  by  przypom  
eh łeb ić s :ę d y re k to ro w i .  Nie la z ł  byś tu ta j ,  gdzie cię 
nie  potT7ebiną..

—  .Ja ty lko  chciałem się zapy tać  P a n a  d y re k to ra / '  
dlaczego zeszłego roku  byłem  dobry, a obecnie n ię 'n «

i
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ustawali 'i .  J a k  n am  wtądjomo, Rozporządzanie  M ini1- 
s tra  na h. dzjslm cę p ru sk ą ,  zagw aran tow ało  n am  lSjffflS 
na  sezonach le tn ich . N atogi.iH j na c a l j f l  p c M i m  w y ­
brzeżu z w y ją tk iem  domu k u racy jn eg o  na  i l e iu ,  p$j| 
b-era się ty lko  10 /c ,  N a  zgodzić się abso lu tn ie  nie 
możemy, zważywszy koszta podróży i drogie m ieszka­
nie. Za lichy  pokój o jednem  łóżku bez obsługi płaci 
się o zł. dz.ennie,

Z w ym ów t^niem  p racy  pracowifikom, również pp. 
właśc.ciele zak ładów  nie  rob ą sobie zachodu i n ie  zw a­
żają  na  ustawę, wydalają, p raccw n .k a  z m iejsca za 
jak .e;-bądź przekroczenie. N a tu r a ln  e, że t a k ‘fe r J Ł z y  
ucliodzą bezkarn ie , gdyż  d an y  pracow n k, chó^c poszu­
kiwać. spraw .ed l iwośoi, -ąnumiałby skarżyć  do-sąduji-ale 
w a ru n k i  w jak .cli się z n a jd u je  nie zawszę m u pozwa­
la ją ,  więc m achn ie  ręk%_, przp ldm A isw ój los i jedzie 
dalej. T ak  samo-dz^eje-się z pożyw eniem. W powszech­
nym  jest  zw yczaju , ,żę  kelugr poSgźas swej p ra c y '  
o trzym uje  caijodz ;enne  u trzy m an  e, lecz tam  pp. wła- 
śc.óiele n  e zawszęęsię z ty m  l.ożą, nap rzy k lad  na s ta t- .  
ki^cliŁspacerowych „ G d ań sk ” i ,i<3-dyn a ” —  k u rsu E p  
cych m iędzy G d y n ią  a H elem , żyd a wcale pracow n ' 
cy nie o trzy m u ją i |Z m u s |e n i i oni .s ą .k u p o w a ć  życie u 
swojego pryncypalą ,;  p o z b a w i a j ą c  większą j^łzęść za- 
robk i u n ego. T a k  sa-riio dzręje się z K a s ą ‘Ghorych, 
do k tó re j  to p r k o w n  k- iyteśw.adom [e; pladi,' to —  co 
mu p o d y k tu je  p. właściciel. Z k a u c ja m i  dzieje s ę  n ie -  
in a c z e j : - pan.ow e wląścic ele pob iera jąc  k auc je  t.loma- 
czą się-itym? że nie. m a ją  żadtffej g.Warancji ze s trony  
pracowników, a tćin samem zam «t otrzyi&ąną l;£&icję'-r 
złożyć w miejscowej .n s ty tuc ji^ f inansow ej w myśl cley' 
k r ę tu  p." Prezydeilg£, na jsp o k o jn ie j  w świec e Wędruje 
ona cło kieszeni gospodarza, k tó ry  roRi n  emi obrót. 
V? m zję .p iie  dopisania  sezonu, p racow nik  nie z a w s H  
je z 'p o w ro te m  odb iera . '

da ję  się —  głośno i' energ iczn ie  odpow iedzą!  Vasexi- 
kin.

B ie łu g  ii w idzącjTż może być a w a n tu ra ,  pokręć.w- 
szy się na krześle zaznaczjd łagodnie :

—  N ie , ni.e...j,jidrzecież ja  W am  n o oduiaw am 
zupełnie. Możecie tymczasem s tanąć  tu ta j ,  —  pokazaw­
szy praw ą s tronę —  zakończył B ie łu g .n .

(Oznaczało to-, iż  W asenk in  został p rzy ję ty ) .  P o ­
wyższy milcząc odszedł.

 K riw cow ! —  k rz y k n ą ł  „s a rszy” .
—  Jes t! . . .  Śmiało odezwał s*ę m łody kelner. P o d ­

chodząc do s ołu jed y n ie  zlekka s.ę skłon ł.
—  B y 1 „zauważony*!] p rzy  ekspedycji w b u fece . . .

O d c in a ł 's ie  K aro low i lwanowicąówi... O rd y n a rn y .- t ro ­
chę dla gości-i, t. d. —  czytał B ig a łk in .

—  C zyje  po lecenie?^—  p rzerw ał B le lug in .
. —  Nawozowa.

—  Pjrzecliodzić.
—  W asin... n u m er  trzydz ies ty  ósmy!... Zapano­

wało grobowe m iczenie w śród  zebranych  kelnerów. 
N a  ustach  w szystk ich  jedno zapytanie. zapiszą^ go 
czy też „odw alą” ? Wszyscy wiedzieli, że W as n jeśtjj 
członkiem S tow arzyszenia  K elnerów . Zeszłego sezonu, 
p row adził  on ag i tac ję  za w stępow aniem  do S tow arzy ­
szenia,. n ie  p łaceniem  „na  szkło” procentam i, k tó ­
re S tow arzyszeń  e ma w yw alczyć i t. p.

T o  wwv®krv łiylo w iadom e dv rekc ji  —-  gdyż  Li-
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Z --powyższych przytaczópyełi fak tów  w ynika . 
--' i f i s t  I c u n ^ c z n o s p ą  za ff iz e im a  l e t n i e g o  Qćl'dz a tu  
Z. Z. ]■>. G. j j .  w PSfsce, to-Ud^ii.  Oddz al by imał 
za zad ań .e  u regu low ań .^  w aru n k ó w  ju-airy. ifpędzy p r a ­
cown k a m . a piJScodawCiTiiii i chrohii  by od w yzy­
sku  naszych kolegów. Zapobiegał by w zuaczaeyt mm-* 
rzc podróżowali.cm mu „gapę"  i w p ły n ą ł  Ry na p r a ­
cown.ków, k tó rzy  n  e jednokfo tii .e  czując s ę za s.wcy 
bodn e, 'p o z w a la ją  s o ó M  n d  v fy I t r o c ż e n \  a  n a t u r y  e t y c z ­
n e j  i  m o r a ln e j ,  p r z y n o s z ą c  $ e k ó d ę  cał.eftnu o g ś lo io i .

W7 rozuipwacT z kol. kol. Bsyyąrsk.ui, Ożarowskim  
: S e radzk .m , powyżsi aprobowali m oją  m y li  i p lany . 
T en  kro złoży o d pow .edu ; wjjjcsek na  Zjazd V I,  p r iy -  

Spyni się do dobrej rzeczy, t. j. do powstan ia  O ddz .a lu  
w G d y m , o p e r u j ą c e j  nu  ca łym  poJsk.ein wybrzeżu.

I ł o d j  ńa.eży, >ż w G d y m , k tó ra  ■ z  Jtńżdym ro­
k iem  robi szybko postępy koio rozbudowy p o r tu  i 
n i ias ia ,  p r a j w i p o  w u b .eg lym  sezojte  koło s tu  s,a- 
mych kelnerów, fflirdy dodam y IjWrKwo, H ałłerow o, 
W rełką Vv cś,,jw]astarniłą, Bór oraz spacerowefisuu.ki, 
to m am y ZcWiOTi -o-nych d ru g  e ty le j .  To w & iz u fE i  
iż Oddz.a l j e s | .tam kou.ecziry i bćdz e m ia ł u .c  mało 
p ra c y  p rzy  reg u lo w ań .u  żyć.a zawałowego. A  w prż£-t 
szłości bf ĉlz C m iał jeszcite jedno żądan ie id^żerzeu ie  
popu laryzac ji  l  omórza wśród naszych ^członków. N ie  
ta k  daw no jdsiżcze było m arzen iem  dla wveT;u naązyób 
członków —  ażeby jechfTć naci morze, pracować i za­
razem nabrać  nowych sił do dalszej pracy. l )z  ś po 
o dzyskan .u  dostępu do m orza, p ą w in m sm y  dolfizić 
wszelkich star&B —  aby jakna jsze rszy  ogół naszych 
kolegów —  mógł z tjśŚS &ądó;w n a tu r y  skorzystać i 
aby n ie  ryzy k u jąc ,  znaleźć, pracę1, pozostaw.agą-c po 
sobie^dobrc mii ̂ p r a c o w n  ka.

Stanisław Toma.szBwshj.

ti—Bimiw MBŁCi ijmwt Jua>J.'nnałagB*PŁ.-̂vfa. łrr ijuji nrayiTiirm- m-u j mBrnumiiJan gneipBtiii»an—i— ą
slczk.n, doniósł „s ta rszem u” —  „s ta rszy” zaś P ig a ł -  
km o w i i B .e lu g  nowi. P .g a lk i i i  To worzył nroęzyście
i z powagą ks ażk-ę, udając , f l ro . lm e  czegoś szubą. Na- 
tu r a ln  a£,że nic  znaleźć-n .c  mógł, gdyż  W ssin  był ro- 
botn k iem  b. dobrym. N .e  wieSząc od czego zaoząó; —  
p a trza ł  to w książkę, to na  B  elugina,' ja k  by chciał 
go o coś zapytać.

—  Je s t  ja k a  no ta tka?  —  energicziTe zapy ta ł go 
B ie łu g .n .

—  R ozm aw iał na sali —  w obecność® gości, —  
udając ,  że czyta, odpow edzial P  ga lk .n .

—  Jeszcze co tam  napisaMgPći
—  Członek S tow arzyszeń .a  Kelnerów..
—  M m e są potrzebni ke lne rzy  —  a n-’.e członko­

wie Związków... —  rzekł B ie łu g  n, pokazując
ręk ą  prosi o... W as in  milcząc, odęszedl.

—  B aran ó w !  —  w yw ołał „ s ta rszy ” ... Z g ru p y  
wyszedł wysoki, ch u d y  jak  żerdź, kelner.

—  Co to za „ tyczka” ? Je s t  no ta tka?
—  Będąc d y żu rn y m  n.efiw ażiueći n iechę tn  e po­

daw ał „swoim ” . B y li  z niego lf^Śjądowolen!: K aro l  I w a ­
now cz; zarządzający , bu ic tow cy  —  hiSetowe, owocar 
k i  (?) jednem  słowem wszyscy...

— ‘ J ą  coś fjąiniot.ąni,r| e  ktoś m n ie  źle i długo po 
dawał -— zauważył Szulc.

■— To nie mogło być, p ra w d a  że raz subjektow. 
odpowiedziałem, że m u  m e  podam, ale to  d!u hego, ż.e
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^wiązek Ludowego Spożycia, a nasz VI Zjazd.
Xio mt&ąffl z {iByczH# od s iecią  ikezałeżuyelK 

wz-niść udziału w naszym  Zjeździć —  Związek l.udowo.- 
‘g6-Sp;i>żjj{ii.a w Z,. ,S. H. 14.., p rzysłał  nam obszerne pismo, 

dfęng® jijce  stafiówiyko Zw iązku  spraw ach robałgii- 
ozycli$  naSKych zawodowych. Pismo to, jako  spuźrrftme 
nke mogło być pódane do wuidciitaDŚoi Zjazdu.

< łJ.czytanę Ono zosterio na posik-dzc n m nowowybra.- 
fiego- Zarz;jdu Sft 1 ówDego, dnia 17 XI r. iffiH

TSffifdo ideo1] Czy sit; życzeń r m  pomyśl nych praiM or- 
juyeh oraz nas tępu jącym  zwrotem : 

.„P ro p o n u jem y  także Wliszc-mu Z jazd o y i  delego­
wać przedstawicieli na  nasz  Zjazd i zapew niam y  Was, 
że Uzad nasz wyda beizwlóczJiio w- ’zy Wa.szo j *ćk\legae ji. 
gdyż dla robotniczych delegacji wszystkich  k ra jó w  są 
zaecśze-t ś'ątóc>lycJ' o tw arte  w rota  Związku Socjalis tycz­
nych Popublók E a d z ie o k ;c h !‘.

I fraki tutaj nic nie pomogą.
iNuszffl ], fycjh  fln O. m-iiilm j [>yrckc.ji Sl.uźby Zdrowia M. S. W. 

o u ie iltiosla jn ieiiie  ubioru pj-ą&ownikóiyjk&Imy^kich —  podzia ła ła  ilo- 
iignYiijącO igui łffiajkąsk icli restau ratorów  i kfnyift™ y. O tas iem co­
w ym  artyk u le  —  ną łą*i:ich pózY itip ki-yo  organu rc-yttutci.lorów i ku 
w iarzy —  ..L)oin Clośutm iy- (ó iv / tby p. ' I-Yai-jan-Ostoja V-izy.iu.kim 
Ski j$S") -b-ziitY tu low aiiyni . .l i /p ez  cala n.ie w białym  • knftanio ..."— b e  
uii-ując sp ry iu ym i, Obłupanymi fiśizeaiiiiii —- stara  się  przekonań c zy ­
te ln ik ó w  O clubrorlziojrtwarh ]>l\naeyCli tif1. p n ®  włŁików z rAyii n i- 
u ze u i a ['rakii?...

1 jeżeli z racji tej. że zawsze oddajemy fc. oo -ią komu na­
łoży — styl pisma, układ artykułu, sposób argumsinUiwania ’— stoi
na \vysokim .pozipruic, wskazującym, iż imć jian lizyiukowski jest 
Łlt ó ii o 11 zdolnym Ć1 ząb miką r/Am lub toż wyrobionym życiowo ka- 
nlfn%4fn — to z clrufpaj s trS ^ a  wytoczoijft ..mkjciijiżjkzp argam ta ty"— 
]irz}’poniini*ją nam przysłowie „G d& in  lte flit a nrf& r K n /tn '' i niemi­
łosiernie kolidują z żyfeii-m, na kjtórę się p. Kz. lak  skwapliwie powo- 
lnjo.

I joSzeze jedno. P. Hz. jest HłjtSjP) 111 hyslpcziukiem społecz­
nym —- nie. [tzuająeym zmian i pn-zeulian w -I wiacie i to w dodatku
ivzXwzadkiem pierwszej Avoiły, bo IpogJtigująoym się fa lcem , k u>y rze- 
.-liuiirri, tu a za. sea pitV'żmpuimt»e rzoęz.y. Końcowy ii s it  u artykułu ..O^ki-j

(laelt w Kjisji-yowieekiej i o < zórwormii T’.0|ioti]ikn“. l\vi;ulczvaę tom. 
j;il’ najreyiaźniej.

Krak miojJM, v. naszym ak|Sij(i],jfw ..GastdŁiiofluat — nio pjy 
zualą-.inffni ręztpią^-iiąó artykułu naszigo;. do motieufej Mupoś i 
'.\t?5n- iTliraaiie.!!® — to. też liędziuniy itjpwili o rzm-zaeli imjiakkóaw- 
szych.

lidj Piożę koelutni !
Aby i.ylkn Mtjo.ay.yf: ppiGowiiikóin kcdnć-rskiiu liberje traków:;, 

p: t ' i .  wyciąga z g-robu prochy TadóusKt SbśriuiffiSfjjl naztrifkff it.egt) 
■̂ ro*6,za ludu pracującog^j uioćlącego narSyl 3o lopszoj świetlanej 
p?-£vs6](m'i — n i i^ z a tz  gwaraT’ rostluiraeyjną — kawiarnia nap narlu 
ż> wajac J.Łpo Pamięci dla -kajiiktlislycziiych eeiÓM1!

A toż wl-izirfcpjasttiśiny pewni, jż Ttośiyniiyzko odtrącił lęy napew- 
iiO z po|-)mląRwcli którzy- wyrwawszy nam śr.sag.ęjłti* sfctfMin' zilbb y-t 
r - c  — pizeinii.pi uarzamajtr mum liłnwję rrakffwą!!

Sluchiijeic X i>iedzy, s]mc-liajćip!
Kośeiuszko wlożyl — a (*'// nic cJiccki wlO&tfA

Irdkóii'."!
Tak p. Kz. jfiztfccz.vv,iście tak było.
Dla ludu, aby len lub zwyciężył — n lożyl Maćzi-liiik

zw róci ł  się do m i r o  " o r d y n a r n ie . . .  I jEwied/i ti le in .  a b y  
Hóbie sam  p rz y n ió s ł .

—  A ch  tak  .. T o  meżcoife i m n ie  n ie  p odać  —  
w trą c i ł  B ielagur. |*<

-—• S ta ń c ie  jtrosto, jjóźniej-..'. i
,,St.ars!z y “ n a s tę p n ie  CKlrnzu yyywolal Ic lk an aśo io  

11 n iu i ró w .

Tigarlkin 11 ie3.g3 l?t.fi:? ż a d n y c h  nfstałeh.

1—■ l)Iaoz«g’« jc i  p ro s to  przes/di,  licz ż a d n y c h  Inr- 
ju a lu o śc i?  —  zapytfeł jeden z k e ln e ró w ,  ko.lftgy.

-—• IdategiOT że oni z g ó r y  ju ż  dali  na ,.o łów ek ' '  
( łapów kę).

-—- T e ra z  z .kar-teczkaini z pew nośc ią  k aże  patg -— 
R?d ciocia S zan .  Pana?>;J

N a  z n a k  Zgiódy, B io ln g in  n ie d b a ło  h .w n ą l  galową 
j ninikftą-ł: 7 k a r l k a m i .  7. n e w ie lk ic j  już g r u p y  od ­
d z i e l i ł ^  się dz ies ięc iu  łud/d,--■zd.ja.wszy kapclnszC. k ł a ­
n ia j ą c .  się, j e d e n  :za d ru g isn  w olno  w  kolejności ',  p r z e ­
chodzili  na  prawa, s t ro n ę  —  o d d a jąc  k a r t k i  IMgalki-
.M.nW-i. *

W  ślftd za tą  g r u p ą  —  d r u g a  g r u p a  rów n ież  dlu-e- 
s; eć l^ó b  (ud b ra tó .  Biel ug ina) ' ,  p rzesz ła  n i e p r a w ą  s tro ­
iło w  t a k i e j  s a m e j  p ro ce d u rz e  i p o rz ą d k u .

—  T e r a z  od po l ic j i  !

7, g r u p y  wv&do znowuż k ilku  ke lnerów  i oddaw­
szy k a r tk i  i Iosty PigałkuiC>W —  miłoząc jirzeszli na 
p rą w ą '- ‘iś tronę .

•—  'vto od gość:? —  wy.krzykna.1 .jśtatr«z.y5X
—  PrzeoJiodźplo... W szystll .d i  zapięskiłeś? —  zaj>y- 

la l  11'el'ngśin.
—  W szystlych panie  derek  Utrze, —  skw apliw ie  

odj>0wiedział Pign 1 k-iśt.U
—  Nęrfs n :e wywolywiino. —  zawołało chórem kil

I- ufiastu lifczoitałycli bozrołiotnycli, podcłioozac do stołu.
—  A wy od kogo?
—  M yśm y rob iii żeszlęgń, sezonu.
—  Od kogo?... niec-iorpTwtie zapytał Bielugifi.
—  Od,r ciotki Szanownego Pana .. .
A ja od b ra ta  pana' dyrekkorn...
Zeszły rok rob iliśm y 'i by liśm y dobrzy, dlac-zega 

nas ter,-iz nitf jirzyjoto...
B ie luffin  -wstał, k ie ru ją c  ste k u  wviśoiu.
—  Angaż skończony, —  ogłosił P iga lk in .
—  -Tutro rano  ..do p lo te r t i“ —  głośno k rzyk  md. 

Ba odciiodnem ober.

K&ft>'4'c c z ę ś c i  p> eni'9 ts?j.
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Pracownicy gastronomiczno-hotelowi!
Wszyscy do klasowej organizacji zawodowej! 
Precz z cechami— rozbijaczami jednoli tego  ruchu zawodowego!

Ghcial Naczelnik wybawić Poiskc* z niewoli zaborców i 
szlach ty .

Lecz zaręczamy panom hawiarzom i restauratorom , że choćby 
wszyscy kelnerzy w Polsce — włożyli liberję frakową — to nie wy­
bawia i nie uchronią od ) daj ty  (bankructwa) tej czyści właścicieli, 
którzy swoje tandeeiarstwo, złą kalkulację, zdzieranie skóry z  kli- 
jent.eli. nie rot) i cnie żadnych teclmieznych inwestycji w zakłada cii, 
nie stosowanie- sic na przedsiębiorstw a cli zagranicznych: duży obrót, 
a  przystępne ceny — chcą lulać. powierzchownie, ładnym (!?) wyglą­
dem kelnerów'. *

T w iordezuio zaś, iż restau rację  rob iłyb y  w rażen ie  ,,sa ł szp ita l­
n y ch ” (p rz y  pracy  kelnerów' w b ia łych  k itlach —k aftan ach ), ok re­
ślim y inaczej n ieco , bez w zg lęd u  c zy  s ię  to panu Rz. podoba czy  nie.
\  jako cz ło w iek , k tó ry  p ew n ie  dużo w  życiu  w id zia ł —■ przyznać nam  

zechcę racje.
Czy w id z ia ł pan. iąz. !kinie Florjanie, rek lam y w „R estau r, i 

H otelarzu P o łsk iem ” (a m oże i w „D om u G ościn n ym ”) R ek tyfik acji 
W arszaw sk iej, gd zie  p ostac ie  —  k arykatury kelnerów- wa?. trakach—  
w  szybkim , pędzie  jodem za drugim  niosą na tackach  lik iery  i w ó d k i/  

Otóż frak obok inn ych  z łych  stron (w  pracy), posiada  jeszcze  
i ta. iż ładn ie i e s te ty czn ie  w y g lą d a  w  ni cm ty łk u  ten  k to  m a zgrab­
ną figurę, p roste  natura ln i o nogi no i jeże li jest krojon y i u szy ty
„nu zam ów ienie" ,

\  pon iew aż w ięk szość  Starszych k eln erów , k tó rzy , z bólem  
to  p iszem y, zdrow ie stracili na ,,ła sk aw ym  Chlebie" n p. restau rato­
rów i haw iarzy  — jest n ieco  p och ylon ych  i p rzygarb ion ych , jak rów - 
nioż. iż z p ow od u  w ysok ich  cen na g arn itu ry  i raków-o (od 400 do  
500 złotych)* ku p u je się  tak ow e „p rzech od zon e” często  z nnkroba­
mi ehorohotw órczcrni — b> też  z w a ży w szy  to w szy stk o , restau ra­
cja przed sta-wiała by i przed staw ia nu jed n ok rotn ie  w-ułok domu. mar- 
(d ió w , z pracow nikam i, na k tó ry ch  to  fraki w yg ląd ają  arcyk om iezu io . 
nieraz .sięgając6 „o g o n a m i” nieom al że do kostek .

P on iew aż zaś h igjena —  jako nasz argum ent, (fraki ,,uż> w ane” .
no eonie sio i t. p., a c zy s ty  czarny garn itu r  lub k ite l)  je s t  tak  bardzo  
przez Pana. punie Rz. w jfs zy d zo n y , przeto robi omy Panu tą przyjem ­
ność. iż n ie  będziem y tern argum entow a li — na tym  m iejscu , gd y ż  
su, to  fak ty  dobrze z naszych  k om unik atów  w iadom o.’—  a ty lk o , p o ­
mim o iż n ie  w iem y jaką Pan ma figu rę -— chcem y zapew nie śz .  
Pana, iż o wszami, ow szem , pm eow  nik ke ln ersk i bynajm niej m e p o ­
gardza strojem  frakow ym  (o ile  naturalno ma ku tem u od p ow ied n ie  
w yżej ok reślon e  warunki') *i na zabaw y balow o, p rzy jęcia  i t. p. 
fu l .  }<!]; k a ż d y  k u lln ra in y  c : lo w 'r k  u częszc za  w e  fra k u  lub sm okin tju . 

Proszę spojrzeć na k a żd y  przec iętn y  bal gastron om iczn y!
! tutaj w łaśn ie  tk w i zasadnicza  różnica.
V*V c fra k i ch o d zi. le c z  a K berjc  fra k o w ą  

*  * *
Akad cm ja N ieśm ierteln ych !
Sądzim y, iż  w  A kadem ji U m iejętności fk ran eja! niem a ani ,ied- 

nogo  restauratora, czy  haw iarza , to  toż w iadom ości p an ów  praw do- 
pod obnie  pochodzą, n ie  c b czp o śred ir ic yo  ź ró d ło . Jer z ty lk o  z  tego  
sam ego, co  i nasze: litera tu ry  i pism  cod zien n ych ,

' N o n areszc ie  je s t zgoda  pan ie F lor ja nie!
T ak jest. C złon k ow ie  tej w y so k ie j i  za szczy tn ej in sty tu cji  

r z e c z y  >c iśc ie  u c zę szc za ją  u a p o s ied z e n ia  w e  frak  a r  h.
No dobrze, Ale wszak to honorowe krótkie posiedzenia, to nie 

Ib godzinny dzień pracy! (Wbrew Ustawie),
Wszak tam nie ma „opilstwa*1 — tam rozbawieni goście nie 

eh wetują wy fra ozony eh p a ja c ó w  za „ogony" fraków!!
Tam są fraki no wint k io  —  nie „w y szm elcow an e” lśn iące ... 

ful brudu-.:
Tam nie ma tego, jak w- restauracji, iż podniecony alkoholem 

klijent. nieraz dla fantazji w obce swej damy krzyczy tak. jak by 
go ze skóry obdzierano:

--- G ospodarza! M aitrc-dM iotelai.
— Wyrzucić tego wy f rac zon ego pajaca. — gdy on tutaj be- 

dzie moja noga tutaj nie pozostanie!! (Tle tak id i faktów było, my 
kelnerze dobrze wic-my i pamiętamy).

—  A pfę!.,. pan ie  K.!
N ieładn ie  nagin ać jedną z .najpow ażniejszych  in sty tu cji na 

św iec ie  —  do in teresów  knw iarzy. Trzeba b y ło  lep iej w ysu nąć argu­
m ent. k tóry pan w id oczn ie  zapom niał lub o k tórym  pan n ie  w ied zia ł, 
iż k elnerzy  fran cu scy  chodzą je szcze  w e  frakach.

N a to byśm y odp ow ied zie li krótki):
Luksusów-ę zk h id y  fran cu sk ie  rzecz y w iśc ie  zatrudniają prac. 

kelnersk ich  w e frakach, k u p io n y c h  na  k o s z t  fir m y .
:\  czy  w iadom o je s t  Rami, iż  k lijon te la  francuska w od różn ie­

niu od publiczności p o lsk iej, je st o wiele, lib era ln iejszą  i tak tow n i ej- 
szą. c ierp liw szą  i posiada  w ięcej w yrozu m ia łości i %ę w yżej p rzy to ­
czone fak ty  (u su n ięc ie  pracow nika z w iną- czy  beż w iny teg o ż  przez  
kap rys g o śc ia ) , n igd y  by  s ię  tam  zdarzyć nie m ogły?

K łam liw e jest rów nież tw ierd zen ie , iż Z w iązek  P racow ników  
krzom . G asiron .-hokd . w* P olsce, zw alcza  sm okin gi i s c h lu d n e  czarne  
m arynarki.

Gzarny strój m arynarkow y — oto  sta n o w isk 0 p od k reślon e  n ie­
om al. że  na w szy stk ich  sześciu  (tak sześciu , licząc  w  tym  i Zjazd 
Gentr. Z w iązku K eln erów ) — Z aw odow ych . Zjazdach.

S m okingów  —  nic zw alczam y.
P ia ły  kaftan — k ite l, —  w ybraliśm y jak o  o sta teczn o ść , aby 

ujed nostajn ić  tak zróżn iczk ow an y  strój pod czas pracy, pom im o ii 
rów nież sam i go  spraw ić m usim y.

T rzy k a fta n y  na zm ianę —  o k o ło  100 zło tych .
.1 eden garn itu r frakow y na zam ów ien ie  —- przecie  fu i? 100 zł. 

S łu żyć  <ni może? o kol o (ćó najw yżej) (i m iesięcy . Do togo c ią g ło  sztyw n a  
bia ła  k oszu la , m an k iety , b ia ły  kraw at, sz ty w n y  k o łn ierzy k . K oszt 
sam ego prania  b ez zn iszczen ia , przyp u śćm y że 1 z lo ty  dzienn ie. R a­
zem  w ięc  sam  rob oczy  strój —  w  m yśl recep ty  panów  p racod aw ców —  
:1 zł. dzienni e.

7 Gzy nie za dużo — obok innych wydatków każdego przeciętne 
go człowieka?

O pi n ja  pu bliczna —  niech  będzie tutaj sędzią.
O to argum enty nasze, przeciw ko frakom  — ubuk setek  innych.

Sp raw y p r e s tiż u  zak ładów , indy w id nabiegu szacunku dla p ra­
cow nika  i t. p., pom ijam y —  do przyszłej b yć m oże p o lem ik i. Cho­
d ziłob y  je szcze  o d w ie  k w estje .

.Tak z a zn aczy liśm y  p. R z. posługu j e się* fal szum i n ie  znajom o­
ścią  rzeczy. R ów n ież  łączy r z e c z y  nie m ające z sobą żadnego  
zw iązk u .

Go w inien w arszaw sk i „R obotn ik"  (p raw dop odobn ie  chodzi o 
pism o „R obotn ik")), iż pracow nicy  k e ln erscy  nie chcą fraków , lecz  
czarny strój m aryn ark ow y lub b ia łe  k aftan y?

T ego . dop raw dy pojąć trudno.
Skąd p. R z. w ie  i czerp ie  w iad om ości, iż w R epublice  Rad 

(R o s ji1, w prow adzono b ia łe  k a fta n y , skoro m y o tem  w iem y w ręcz  
co ś  przec iw n ego  (czarn y d ow oln y  strój) —* a g łó w n y  ud zia łow iec  
rest. h o l. „ k o lon ia"  w  W arszaw ie, p. K rzeczkow sk i, przy  zatargu  
ostatnim  o fraki, n aszej d e leg a cji, z  ca la  m ocą p rzeciw staw ia! argu ­
m ent, iż  'wic n u p c tn to , ż c  b o ls ze w ic y  w p r o w a d z ili  w  res ta u ra c ja c h  
fra kU !

A kurat w ręcz coś przec iw n ego .
Gt z w y k lę  m e t o d y  —  i to  w  d o d a t k u  s ta r e ,  o b l iczone  n a  Tiaiw-

u i) ś ć .

. .k o  z o s ta w c ie  w ła śc ic ie lo m  a u l o  nom  jo  ich za k la d a c ló ' —  
tak  k rzy czy  p. R z .

N aturaln ie. Me proszę pam iętać, iż jeż d i  naw et korzysta jąc  
z  przem ocy, w tło czy cie  c z y  już w tło c zy liśc ie  pracow nikom  k eln er­
skim  przym us noszen ia  l ib e r ji fr a k o w e j , to nosząc ją. -—- n ienaw id zim y  
jej z ca łego  serca , ca łym  odczuciem  św iad om ości. J ed n o cześn ie  m e­
na wid zim v i tv< b k tórzv  sa gin??i i ślep i na p ostu la ty  ludzi pracy.

./. ,S.
K elner ,
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Z prac po Zjazdowych—ZarząduMGłównego.
h i unitu t V ykon;n\ czy Zarządu G mwuugo, przy­

stąpi.  z całą c im rgjsę;doA eąr^ow auia  uchwal i posłiino- 
Brieu V i. Zjazdu.

O d b y t t fk d k a  posigćlzcń. rozlóżpno tooluiiHizniu Łra- 
cc. Zdei^dow ano, i'ź w 'raz:ę ni^óboCnościi przewodniczą­
cego. zastępować go w inien  bez-tc ględi iń> jeden z vioo- 
przOwoduiczących.

Sekre ta rze  zdecydowali zdeklarowali Swdją prace 
coĄzdcnną —  naizniianę.

W szelka korespohdencja  'wm ua być jH.ilpisffna 
piAfez przewód i liczącego i sekretarza.

Odnosi się to' w SŻciżbgólnoSoi' do okólników i pe- 
tyc ji ,  wszytek ich Oddziałów.

Zdecydowano odbywać perjodycznc p o /e d z ć n ia  
( 3  razy w  niitesiąeu).

/d ecy d o w an o  również odbywać wizytację  O ddzia­
łów przez członków K om itetu  V\ ykouawczego, w teivn,i- 
n;«'h uchwalonych przez VF Zjazd.

W ysiano  m. i nu. pętiyc j ę :
T)t\ (Ir en orni nc.j Dyrekcji S lm bi/ Zdrowia —

ubiór p racow ników  ki hiersk ‘li (powt.órntfę/A"*
Do 1‘. l~. / ’. I'r9ky —  zakaz pokutnego stręhzy- 

cie ls lw ą/,,
Do Mtn. fdocyffi <>)'■ dfitjl. —  o powołanie liąśże- 

go przedstawiciela do twdrzącej sT  R a d y  •.Ochrony 
Rrnęy i ó ‘Utrzymanie 8 godz. dnia priicy.

/O. A onflyji (le/ulrahiej / te .  Zaicoćl. —  o fitagtrzy- 
gutęO.o sp raw y  w y n ik łe j  na Zjeźdź'e (C cn tra& j.  oraz 
dopomożenic w pracach o rgan izacy jnych  Oddziałów 
\\bi'rszawsk cl,

Do H  tęll zynalrodowey Centrali w lletlniie —
0 przyjęcie  Zw-. Lud. Spożycia w Z. S. R. R . —  do 
(i'ent.rali

• lRa 0<h!,m/il,/ic— w  s p r a w o  w ykazu  kćtii^śk i uzdro­
wisk (wniosek VI Z jazdu kol. RareSa)G;;:

W ysiano  rów nież  okólniki rogu lam nyiAwszC-l-
k ą  korespondencję  do ( hldz.ia lów.^wiązano z VT 2 jaz- 
(It. iii.

V .-prawach j iu bbkac ji  prasowych, oraz petycji 
do w ladz wy-zśssych-zdecydowano. iiż O ddzia ły  miejsco­
we winny- stać w>śc:sl.vm kondtrakcie i porC/uniien u /. 
Zarządein 'G iów nym . 3 to w celu skoordynow ania  i jtnjl- 
uolitośei p rac, w tyan względzie.

1 rzódstawfciele / .ai®jdów miejscowych —- ic Cpra- ' 
trach ( Iddzialf/un/ch— będą zapraszani n a ’ porO dzcn ia /  
Zarządu  Giownego, a to w  celu skutecznej wspólprao-y
1 za ła tw ian ia  spraw  m/Sjaoówych.

R edaktorem  ...Gastronoma"’ —  na wniosek .Idol. 
•F. Sieradzkiego  —  obrano kol. Wl. Bawarskiego.

* *
K onferenc ję  Zarządu Gl. zde<wdóAyanio zwołać na 

d rugą  połowę lut-egO 1928’f.

W sprawie stroju pracowników kelnerskich.
O trzy m aliśm y  nas tępu jąco  pismo'-, które1 w oryg i­

nale podajem y:
Wiiipraira, dttht is •wncśriia Hej! r.

MinisturUwn Spraw \VtLv. llętrinycli 
l.lepai taiircnt V-PSłiiżby Zdrowia

Nr 72 H.Sł,75/Ś7. 
li' sp rin c ie  ulńttnr. p ra c o tm ik ó w  

k e ln ersk ich .

Go Zarządu G łów nogo 
Związku Zawodowego P raw w .tuków  
Przem yślu  ( iast-ronorliozWi-TIotelowego 

w Polsce.
w m i e ;j ST u

1. Krak. 1’rżedmieAcie 4.

V odpOwdydzi lia pismo L. 5GB/B7 z dn. 1 W I .L I .  
d9'd'7 r. M in is ters tw o Spraw W ew nętrznych  kom uniku  
je. żę poruszoną w  niem spraw a u b io ru  pracum m kńw 
ke lnersk ich  zostanie wzięta  pod uwagę przy w y d aw a­
niu przepisów sa n i ta rn y c h  dla zakładów sprzfrcUiży 
u rod u k t ów B y  wij Ji|i i .

(— ) podpis nieczytelny 

D y iek to r  G epartam eiiiu  Służby Zdrowia;.
/.Srisłjd G łó w n y  iiorusr.a  w s z y s tk i e  s p rę ż y n y ,  w jM z n i i - ś ć  .li- 

berjr f r a k o w ą "  narz iioónl!  naui p rzez  jg js t ł iura torów.
'ifoże niedaleka już je s t  chw ila , iż w d ro d zy  urzęd ow ego rOz 

porządzen ia  —  prac. nosili bętlą estety czn y  i higijM itizny strój — 
białe liitrzy (..kitlo), iijw lnoętajhioriy dla • w szystk ich  zak ład ów  ga-bi-n 
m im icznych. A fraki pójdą do EJnuSIr.

Komunikat Zarządu Głównego.
I. Na zasadzie uchwały VI Zjazdu, Z. Z. 

P. P. G.-H. w Polsce przy nadchodzących wy­
borach do Sejmu i Senatu idzie razem z Polską 
Partją Socjalistyczną, stawiając na listach wy­
borczych swoich kandydatów.

II. Z powodu nie wykonywania uchwał 
Zjazdowych co do swych zobowiązań finanso­
wych do Centrali, przez Oddziały Związku,— 
Zarząd Główny na posiedzeniu d. 7.XII r. b.

zdecydował zwołać konferencję Zarządu Głów­
nego, na drugą połowę lutego 1928 r.

Dokładny termin konferencji, członkom 
Zarządu Gł. - miejscowym i zamiejscowym— 
podany będzie w specjalnych pismach.

Komitet Wykonawczy Zarządu 
Głównego Z.Z.P.P.G.-H. w Polsce.

Przewodniczący: (—) W. Bawarski.
Sekretarz: (—) J . Sieradzki.
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Zarządom Oddziałów, członkom Związku, 
czytelnikom i prenumeratorom „Gastronoma" 
przesyłamy tradycyjne życzenia Świąteczne 
i Noworoczne.
§ a1 z a K  g ł ó w n y  z . z. r .  i>. ci.-ii . w p o l s c l

i. RUI >A K OI A :.G Y K t  K O ^  O 'M A “ .

K r o n i k a .
Z Oddziału — Zakopane.

Odbyło sfę. ft i ta t  nadzwęyęizajiie Zebrańi@|Oddaia- 
lii pod przew odnictw em  kol. A. Drozdowskiego, z ra- 
BiisfuA. O kręgu  Krakowskiego. p ie rw s z y  zabraiłOglos, 
kol. K olasimskh k tó ry  w rzeczowymi ••przemów ien i u w y ­
tkną ł  jgewdOj niedokładności Zarządu  Oddziału.

"W rezultacie  ■wybrano nowy Zarząd (Kom isję  
trzech)* dór 'któreg<o' weszli kk .:  K ola .łńsk i ,  T a .d r ^  i
L i s i k / ’

!)o Kom R ew izy jne j  —  kk.:; Macie joayk, Śliwa 
i Lecli.

Do sądu Koleż. —  ( Iw izda lsk i, Sz-ufnar i Owien-
ka la.

Znowuż „Kokos"...

Pam ięta  ią aaffr czytelnio;, o jednym z udziałow ­
ców'' .K okosa" i.bsr przy  ul. NÓwy" ŚwnYit w* t ^ r s z a ?  
w i |5 ,  k tó ry  swoimi w ybrykam i i wiiąądzfi&iia- 

.,mi źatrnwuil życ;e i pracę. pyaa.Nvnik.ofli, o k tó rym  to 
wr jednym w zeszłych numerów pisaliśmy...

Obecnie chcemy podać da wdadoimiści publicznej—  
now y fa k t1.

Oto udzhiłowcy. Kokosa" ftbr.iżyli U  ke lnersk i 
z 10 na 8. niolywmy-ic to Jz&korno małym i targam i. . .  

-R...Ć —  to nie nas p. uclzi^lowmy!.
A ir  w iem y dobrze, iż ..Kokos" najkąjTpj pr65jpe.ru- 

je i na jw iększe  ma zyski z tego todza.ju zakładów, 
wr stolicy.

W asze n ie  Uczenie Hę z p raoow nikam i —  Wasze 
stale Ignorowania1 Związków pracowniczych —  co n a j ­
wyżej będzie mkńlY.ten sku tek , -iż .zapozmnei^ się .at ca­
łym ś/serecfi&rn ystaic i rozporządzeń, któpe n ies te ty  ąip 
ignorow ane przez tegc |*m lza ju  kna.jpia.rzy.

Zarząd Warsz. Stowarz. Restauratorów.

P o J ^ z ó k n ^ c i u  się p. E m ila  .Daciscm-a, prezesem 
AYnrsz. igjtow'-. R estaura to rów  został p. P io t r  W ęglm sk i.  
S ekre ta rzem  obrano p. St. Jędrze-jeSlika. a wicepreze- 

. sąin p. -T. ,Ta1i1ońskwa&o\ a na sk a rbn ika  w ybrano  p. 
Sta n i sławna K owalsk i ego.
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Dekret o „kaucach" działa...

, Expręfe.- Po-riiniiT^dórfósi:
Do kry winalu za ncdo^ęM  l tzywdzen-ie hrtsjyfek. 

Slpl pokoju I i - g o  okręgu  rozpatrzył wczoraj t rzy  sp ra ­
w y  p  F e l ik sa  Lfebącka, wła«ci'ciiela re s tau rac ji  ,/©re-’ 
n a d a '1 (D łu g a  9), oskarżonego o raoi.ywdaszęz?nie kauc ji  
sk ładanyc li‘'T > ^ t ;  oz.S&o zmie.ubuie k as je rk i .

W  pierwszej śpnaj^ió za przywłaszczeń i-e kauo.ji 
.jłÓ(> źł. na szkodę kas je rk i  p. K u u e g u n d y  Skow rońskie j 
oskarżony otrzym ał 6 miesięcy w ię z ie n ia ; w  d rug ie j"  

Ta takjież/. p r^ s fę j tśD v0 na szkodę p. Ja d w ig i  Froncza- 
ków ny  (kauc.ja.-2,00 zł.) —  8 njięsiące więzieniu i w resz­
cie w trzeciej (900 zł. cni M a r j i  K w Jatkbw skiej)  —  G 
miesięcy więizienia.

„P rz e g lą d  Wiiccz." z d. 14.X r. b. podajeefiówmież 
powyższo, o p a tru jąc  ten a r ty k u l ik  soczyptym ty tu łem .

A więc baozrtcgć „uowpoześpi p rzed s ięb io rcy "! R a ­
dzim y póki czas f i rm o m : A ngie lsk i.  Oąza, Kokosy' E V  
ropęjjski, Goplana, Nit.ouche,, B a r t o l  (kaw ) i Ih.ii., 
aby niezwłocznie zwróciły  pobrane1' ka t io ję . ' 4

Z r pobieranie całości świadczeń Kasy Chorych 
od prac. kelnerskich.

Zarząd Kfiiy. (1 hory  cli pismem [Nr. 25470 F .  —  za­
wiadom ił Oddz. W arsz. Kelnerów, iż sprawni b a ru  L on­
dyńskiego, przesiana  .została do Okręgowrego^PTrzędu 
Lnezpieezeń —  do u k a ra n ia  (za po trącan ie  całości 

glwiadeżeń prac. kelner,skini-) —  rafimiast łóstawowycii 
.'2/5.' FbsfiKśiYiy o tein już  w U (CiBj num erze  ,•„©astrono?: 
ina“ .

Najdroższa „knajpa" w stolicy.

TeM sobie p rzy  ul. C hm ie lne j  w hot. , ,R oyal“ , t a ­
k i  mały 'riiepozoyńy iiitieresik pod nazw ą ..Louw-ie".

M ilu tk o  tam  i, weS^lutko —  irauaw zką rżftite, a u ro ­
czę . .d iw y“ w y śp iew u ją  na najiritklnie jszglimetod je ....

•Jak to  zresztą iuż p isa liśm y w jednym  z zeszłych 
numerów* „GastfronóimP1 —  podobno o trzym yw ały  10% 

g(pl płaconych '.przez gości, raeliunków  w  ich tow arzy ­
stwie. ..

A nibeh broń Boże, ktoś ..nieprzyg-ortowoiny"' treszkę 
się tam ziTpomni i w ypiję  p a rę  l ik ierów  i trochę kawy...

L ikier  „Kapueyn< 'k“ lub ..Curacaoj/ rek ty f ik ac j i  
iV?iV$zftAvski'ej Ofi l i t ra  15 z ło tych!!  (w  lihndlu  4 złote)

Mała f i l iż an k a  kaw y  czarnej,  poś okoł>o .1 złotego...
Butelka „W e rn w u th u "  2ó złotych  (w han d lu  S 

złotych!).
Znacznie drożej jest w tym  przyby tku ,  an żel z: 

osiawb011 ymi ..rogatkag*1".

Wysokie odznaczenia Związku na Wystawie 
Przemysłu Hotelowego, Restauracyjnego 
i Cukierniczego w Poznaniu.

ZwujKek nasz o trzym ał nas tępu jący  dokum ent:  
Zaświadcseji ie.

Zaświadcza się, że' Kom isja  Sędziów' przyznała 
firmie-: Związek Pracow ników ' P rzem yślu  Gm jrono-
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Członhow.e!
Do niezwłocznego uregulowania na, ^żności Ldo Oddziałów— - wzywa 
Was Zarząd Główny, w myśl uchwały VI-go Zjazdu.

rn S fe z N o łlo te .lo w e g o  w  P o l'sd e  —  z W a r& z a w y , n a g r o d o  
m. rafrcrMziałl 'wyrobów, m ały ztol-y medal.

.D y r e k c j a  W y s t a w y :

( — ) P z y m r n i s h i .

.Pieczęć: Miojski I rząd la r g a  Poznańskiego-

-N asz  p r z e w o d n i c z ą c y ,  k o l. W ła d y s ł a w  B a w a r s k i ,  
z it w y d a n y  p o d r ę c z n ik  . .W ie d z a  . K u l i n a r n a "  —  o t r z y ­
m a ł  n a  t e j ż e  W y s t a w ię  —  d u ż y  m e d a l  z l o t y .

Kary za mezabezpieczeuie pracowników na 
wypadek bezrobocia.

W  ‘o b e c n e j  o l iw i l i  w" o b w o d o w e m  b iu rzję . iK iin d j3 £ $ n  
B e z r o b o c ia  w  W a t a w  e  z a r e j e s t r c w a n y c l i  je ist 41950  
z a k ł a d ó w  p racw jj l ic z b a  ‘tir n ię>  o b e ju l u j e  j e d n a k  j e s ż c z a  
w tezyst.k  ic h  p r z e d s i ę b i o r s t w .  p o d le g a  j ą c y o h  z a b e z p i e ­
c z e ń  i u .

W o lle c i p o m y ś l n y c h  w y n i k ó w  j e n e r a l n e j  in ą p o k o .,.  
z a k ł a d ó w  p r a c y  w  o k r f e s iS o d  s i e r p n i a  d o  l i s tc |u a d a  r .  
u b . ,  p o d o z a s  k t ó r e j  p r z y m u s o w o  z a r e j e s t r o w a n o  o k o ło  
11200 z a k ła d ó w ,* 'b iu to  o b w o d o w M F .  B . p e r j o d y c z n i e  do- 
k o n y w u je ,  ł u s t . r ą ę j i  p i - z e d s t ę b io r s tw  s t o l i c y  i p r z y r ń u -  

g t w o  j |3  r e j e s t r u j e  (w li p e n  n p .  p r z y b y lo ” o k o lo  100  z a ­
k ł a d ó w ) .

W z g l ę d e m  w s z y s tk i c h  p r z e d s i ę b to r ś t .w ,  z a r e j e s t r o ­
w a n y c h  w  p ó ź n ie j s z y m  t e r  m ija  i ci, s t o s o w a n e  s ą  s a n k c j e  
k a r n e :  g r z y w n a  o d  2 0 0  d o  1 0 p 0  z ł . ,  w y m i e r z a n a  p r z e z  
w ł a d z e  a d m i c n t s t r a c y j n e ,  n a  w n io s e k  z a r z ą d u  o b w o d o ­
w e g o . W  o k r e s i e  o d  s i e r p n i a  r . ih . d o  s ie r p n i< £ p \ h . z a ­
r z ą d  o b w o d o w y  w y s to s o w a ł  d o  k o m .  r zą d u - o k o ło  S.Otl' 
o d p o -w ie d iu c h  w n ro sJ ró ir . z  Idfyo  E  r. 2u B 0 0 .

U k a r a n i  w  d r o d z e '^ a d m i n i s t r a c y j n e j  p t& b o d a w e y  
c z ę s to  o d w m lu ją  s i ę  d o  s ą d ó w  p o k o j u .  W  m . l . p c u  r .  li. 
o d b y ło  Się. 17 S p r a w  s ą d o w y c h  tę g o  r o d z a j u  r o z s t r z y g ­
n i ę t y c h  n a  k o r z y ś ć  z a r z ą d u  o b w o d o w e g o .

N i e z a l e ż n i e  w l  t e g o  s tf liso w a n e  są  s a n k c j e  k a r n e  
w z g lę d e m  z a B f i t f f i w B p r a c J j  u c h y l a j ą c y c h  s ię  od  p ł a c e ­
n i a  w k ł a d e k  n a  r z e c z  1F. B

Szkoła dokształcająca dla praktykantów ga­
stronomiczno-hotelowych !

O b o w n ą z fc e n o a  r e j e s t r a c j a  m ł o d z i e ż y ,  p r a m j ą c p  
ió : p r z e m y ś l e ,  r z e m io ś l e ,  r ę k o d z i e l n i c t w i e  i H A N D L U .

W ydział IX oświaty i k u l tu r y  m ag is tra tu  m. st. 
A a rsz a w y  przypom ina pow tó rna  zain teresow anym  
storom pracdklsWorym, że w bież. ■rokuEgzkoliiyitpi.mlo- 
jdjzież, zatrudnienia w przeipyśle. i1 h a n d lu j.#  podlega jącą 
ustawowym u obowiązkowi dokszta łcaniu  zawodowego  
w in n i  zglosfć Skj do niżej wysżó^ególiuanyoh Rbkól, ye- 
h in za re jes trow ania  s ę. ew entualnego  przy jęc ia  do 
szkoły wieczorowej w miarę  nhfcjsea, lub też o trzym a­
nia przep isane j  k a r ty  odroczenia.

Ostatni',  ulgowy te rm in  dla za re jes trow ania  mło­
d z i e j  wyzuacjrtmy jest do. dÓ paźdz. włącznie od g. 
7— U \vjis(®óa;em w ^uto.ąpująGyeih szkołach wiieczoi'0- 
wyc.ljgdoksztdca jipcyoh: a) dla chłopców —  N o w o w ie j­
ska 37 (metajLówoy), K redy tow ą 2 (a r t  prćo..), W olska 
125, G rzybowska Cl, Al. C-gio ■ ALaja Nieporęokli 
(mgfcalowcy), D re w n ia n a  S '(śkórn. i 'włók.), tii, aryszew- 
■ska '&>, Ząhkawska, {iSUŻnlctznią Są (han-dl. i 'ooć>hi-d). 
Bem a 7C, P io t ra  Skargą  20, Wilanowska-1 24, Chłodna 
i 1. (metalowcy), SitawkjYSl,. W łodarzewska 5, Bruhlori,-*- 
sk'a ;C4y KaroLkowa 64 (drzewni, i budowl.), C hm ielna  
SS (męEalowoy), .Nowolipki 40 (metalowTc-yT§ Solec 32- 
(metalowcy), Inżyniterśka IG jlB iaM ęaka  36 (.metalow­
cy), Ostroroga  .11, G rójeckaFBS,. Nęteżi/o 72lH(mech. 
autem . i lotay), M ary m o n t  G dańska  1. S ta ra  tH? Mo­
d lińska  21, KoperniKa 2§,'(mfttalowcyęSzk ,społ.), Skla- 
riowa o S(szk. spoi. gm fitiy , c lektrom ont.,  c u k ie r n ic y ) ;

b) d l a  dziew czą t:  Zagó.ma 9, N ow y  57, N o­
wolip ie  80, "Bema 81,( PI. .Parytówski iii,_ Szeroka .17, 
W itęśsk a  31, Bia-lotęcka 36, G ró jecka  .89, M ary m o n t—  
G dańska  1.

W p a ź d z ie rn ik u  rózpooznie się r e g u la rn a  .kontrola 
zakładów1 pracodawczych, celem stwierdzeńi.a czy mlq-, 
dzi&ż u ozynda  zadość ustawowemu obowiązkowi. ... j. 
czy posiada książeczkę kdn tro luą  jako  dowód uczęszcza­
nia na naukąjEbądź toż, uzyńkauą kautę odroczenia. 
Pracodawcy, k tórzy  nie p rzyp ilnu  ją, aby  -źatrudntona* 
n nich mlodż-ręż1'zgłosiła się do du>a 30 paźdz. do .re­
je s trac j i ,  k a ra n i  będą a d m in is t ra c y jn ie  grzyw&ą d'5 
280 złotych.

JP rz cg 1 ą d 1 Yi-eczP.

Z ap y tu jem y  rui tyfn miejscu, k tóry  z właścicieli 
gastron.-hotel zadość uczynił ppwyższeiuu tistti w owe­
mu rozporządzeniu? '

A czas ku  tem u. już  w'sziik m iną ł dawno.

I
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Ze świata.
Stała płaca dla pracowników hotelowych 

w Monachium ((Niemcy).

-Hotele ,.l n i on i JahiU (I r L an dw ir te"  —  orl 
15 czerwca r. h wprowadziły stalą płacę, iii nm i*re 
(lof i/chrzttSOwyrh no pi ufk&u'.

I Tijteownićypy.są bardzo zadowoleni1, natomiast op i j  
n.i a imMiezna przyjęła ten fakjfi życzliwie. Prasa a 
szczególności pismo ..Gastwfrtsgeb ilfen-Zeitung", u 
mieszczą ja. w tej  sprawm dluzsze wzmianki poHiwala- 
ŚjaSo, właścicieli, tycdi hoteli.

Piorą uy-/nrS%;

Port jer —  4»0 mk. mieś. (ckolo l.()()() z].).
nocny —  250 ‘mk. inie-s. (około 575’, zl.),

Komfźjdńer —  200 mk.
.Pokojowa .{numerowa) —  150 mk.
W inda,.obsługa —  100 mk.
In n e  lmlolo, mapę pójść  (w edług  tego pasmu): za 

p rzyk ładem , powyższym!, hoteli.

Koleżeńskie wsnółżyeie kelnerów z kuchmi­
strzami, ale... w Hiszpanji.

J a k  donosi Nr.  9 ..Robotnik Ludowego Spożycdfii" 
(■Organ Związku I udowego Spożycia w Moskwie), w 
ITiszpanji juk  nijgd/.ie w Knropic panu je  zgodna współ­
praca i koleżeńskie współżycie kuc-h m istrzów i' ke lne­
rów.

Podając ten znamienny takt do wiadomości nA-ji 
•esz/ćh czytelników —  jednocześnie podkreślamy, iż 

wzajemne wyrozumienie i daleko idąca pobłażliwość 
obu. stron —  może być ważny m czyim iki-em do zanie­
chania tak niepożądanych u nas zgrzytów, pomiędzy 
poszczególnymi grupami, naszego Związku.

Rozmowa z „dzikim“ !

N ie  był to dziki z -Renegambji lub Polynezjiy n a ­
wet; n ie  l u d j a m n .  B y ło  to— w  Sejm 1*) też są ludzie 
k tó rych  w yzyw ają  odftjdzik ich", dlatego, że nie należą 
do żadnej f rak c j i  —  byl to całkiem /w y c z a in y  pracow 
nik nie zorganizow any, ' .których nie brak  w żadnym 
zawodzie.

—  ..Jar tak czy tak dostaje place wedle uinf&wy ta ­
ryfowej i w a ru n k i  pracy, mimo że nie należę df Zwiląz- 
k u "  rozumował ,,dz k i" .  To się zgadza. N iestety. 
Wprawdzie'- jest to bezcelowe\Sobtfe. tlt«m«czyć, że jest 

. to  uielronorowe, b ra< | place przez związki wywalczane, 
n ie  ponoszą'' wzamian żadnych ofiar,  k ”otko powic- 
lziawszi/ Pjr / '" i s / tyo/ sirnie/i- /eo/ee/oie. A e dlaczego 

o trzym ujesz te same w arunk i p łacy  ii pracy ? iRsko dla-' 
lego, że pracodawca Mbie powittuda: N ićSorganlźową-

 V .   <*1 . {K..... Sj
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ny m  daje  t-ę sam ą plącę jak  zorganizow anym , gdyż  
jeżeli tego nie uczyńib, to  wszyscy w stąp ią  do związku. 
Ten zaś' s tan ie  się, joszeze siln ie jszym , i z m u s ; um-.ie 
jeszcze do innych w aru n k ó w  pracy.

Zatem : Wy n lezorganizow ani lnuuujecie tem po
popr.awy w arunków  plńóy' i pracy. Wasza krótko-, 
wznoczność i sp ry t  przedsięLPórrów^fą w .nn i ,  -fó tak  po­
woli idziemy naprzód.

JŁftda niftęhc la łbym  zostać bez p racy" .  Je s t  p raw da , 
że casaś&mii j ć | t  ciężko dostać prace. A ló jd laczego  jest  
źle. A dlkc-zego w y rab ia  się tak  m ało  towarów? A 
ta k ie  w ie lk ie  bezrobocie? P o n ie w a ż  szerokie nrasy, z 
powodu lipskich plac, nie są w stan ie  kupow ać  i nie 
mogą piatfić, a ponieważ, ażeby wszyscy mogli u t r z y ­
mać Sie w naszym zawodzie' za nuda jest  f rek w en c ja  w 
re s tau rac jach .  1 'ezę.tzozający SSĄ rówificż się Ogranicza­
ją.' Zatem: im więcej zorganizow anych, ty m  wyższa 
płacaą. ą tern  śitmem,\wyższa sita ku p n a ,  tern większe 
zapotrzebowanie, tem  większa p ro d u k c ja ,  tern większe 
zapotrzebowanie praoowniKÓw, tom niniejf.ze bezrobo­
cie. W iększy obrót towarów oznacza większy zysk ,• -*o- 
znacza większą skłonność do życiu, oznacza' większą 
możliwość p racy  i dla pracoirnikóuPfjaalronoimc-ziiyc.h: 
A da.lej: rni więcej zorgau>!zowanyąh, item m nie jszy
czak pracy, tern samem mniejsze bezrobocie.

Zatpm',?
Przetłum aczono z „tra«tvrir tsgcliilfe i Zeit.ung'* z clnfa 

i lf^ lis topada 1927 T.-

U s M  1

Ol) R ED A K C JI — w sprawie „Gastronoma*4.

Pom im o okólmków 5 pfsm Zarządu Głównego —  
O ddzia ły  u  większości nie- nadesłały' uchwalonych  na 
V I  Zjeździ e - 50 groszówek: (na .sp raw ozdaw czy  n u n ic i ) ,  
oraz swych kaleigdości' do C en tra l i .  Co giorsza —  O ddzia­
ły n ie  p rzysy ła ją  uchwalonej sum y n/czn flo ire j, jako 
należności dofułen tru li .  z ozem ściśle jest  związane w y­
daw nictw o Związku.

Podając  o leni do w iadomość1 Zarządów  —  re d a k ­
cja oświadcza, iż w ydając  n in ie jszy  num er spraw o­
zdawczy no mi-nomuilnyrh podntawacJwf mnnsowyrb ■ 
dalsze w y d aw an ie  „G astronom a" stanęło pod znakiem  

S ap y tan in .

Jeżeli więc n.ie nastąpi zflfijaiia na lepsze pod tym 
względem —  odpowiedzialność za n iew ykonair łe 'uchw a­
ły Zjazdowej (co do w ydaw nic tw a) spadnie  na same 
Oddziały Związku

REP A KOJ  1
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Z żałobnej Rarty.

Marjan BAWARSKI
przew odniczący Stowarzyszenia Restauratorów w Nakle (Poznańskie), 

zmarł w Warszawie, dn. 14 grudnia 1927 r. przeżywszy lat 47.

O tej bolesnej stracie, zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych

brat? żona i dzieci.
Zarząd Główny Z. Z. P. P. G. - H. w Polsce, bratu zmarłego, naszemu przewodniczącemu 
Związku, kol. Władysławowi Bawarskiemu oraz reszcie rodziny — zasyła wyrazy głębokiegó' 

współczucia, z powodu tak bolesnego ciosu i żałoby.

'■róyji

T >n i a Id g ru d n ia ,  o, godz.-p^ 'rano, rorfetał się z tym  
św iatem ^ przy były _‘ck> W arszaw y na Zjazd C echu K i r l i  • 
m istrzów, ś p. Mnrjąin Uaiuarsl-i. b ra t  naszego przc- 
^odnicząbiego, kol. W ładysław a B a w a r s k i e j .

S. ■]). M. liaumrski: przez d ług ie  la ta  pracował za­
wodowo w Łodzi, jako? kuchm is trz .  Od k i lk u  la t  był 
właścicielem ę&staurncrj.il w  Naklo, piastując, mandat- 
przewodniczącego >Stow. R estaura to rów  okręgu B y d ­
goskiego.

.Jako pracodawco i jako działacza n i  polu o r g a n i ­
zacji- res taura torów ' w Polsce— ktorowała zawsze n ie ­
boszczykami myśl. za ła tw ian ia  wszelkich sp raw  z  p rs -  
coWnikanji, na drodze por-śmiinreni‘a. zrozuiurenin pój. 
trzeb praCowiprczych i za wi-oran ■'S. umów zbiorowych.

-Af&go indyw id u a ln e  pojmowanie! współpracy ze 
Związk iinii Zawodowymi —  było-aż nadto  dobfee znane 
otoczeniu b.yata Jegoy kol. AY1. B aw arsk iom u.

To też załączając na tym  m iejscu  w.yrSży serdecz- 
nebo współczucia —  naszem u przewoduJóząccrmi, żo­
nie i dzieciom zm arłego -— o pow’yższym sm utnym  Fak­
cie podajem y -do pcrwsżechno, wiadpmjesri.

Zwlok-i zm arłego przejniezitóue zostały do miejsca 
zam toszkania  rodziny,,—  N a k la  ( P< ?znru isk ie ) ł ,

ś. f  P-

J A N  3 R Z Y W C Z Y
długoletni członek Oddziału Warsz. Kelnerów, założyciel b. Stow. Kelnerów i Kasy Zapomogowej,

zmarł d. 17 grudnia 1927 r., przeżywszy lat 65.

W nieutulonym żalu pozostaje RODZIWA
CZEŚĆ JE GO ZACNEJ PAMIĘCI!

Oddziaf W arsz. K elnerów

«
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Ś. 1*•
? P .

A S Z E W S K A
długoletnia członkini Oddziału Warsz. Prac. Hotelowych i Kasy Pogrzebowe], 

zmarła dn. 18 października 1927, przeżywszv lat 54.

Z arząd  O d d z ia ła  W arsz . P rac . H o te li i P e n s jo n a tó w .

ś. y

długoletni członek Oddziału Warszawskiego Kelnerów, zmarł śmiercią tragiczną,
dnia 12 grudnia 1927 r.

Oddział W&rszawsk 
Kelnerów.

J A Z O W S K I
Członek Oddziału Warsz. Pracowników Hotelowych i Kasy Pogrzebowej, zmarł dn, 17 

listopada 1927 r.
W zmarłym tracimy dobrego kolegę jednego z najlepszych członków, dbającego 

o dobro organizacji
CZhŚĆ JEG O  PAMIĘCI!

 ^ s : 2 L s s r zssl .
Zarząd Oddziału Warsz. Prac. łkotelii Pensjonatów.

. . r. i,. i i. /  .c Łi.rr.. .r js .t.' ..i/Ir

Przemysłu Gastronomiczno-Hotelowego w Polsce7! CONTO w  P. K. O. N r 1395

Ceny ogłoszeń.

ogłoszeń stałych 
odpowiedni rabat.

1 O kładka: P rzed tekstem : W tekście : Za tekstem : Na
1-sza str. 150 zl 1 i str. ff ilso  zł. 1/1 str. 100 zł. Ti str. 80 zł. i1 /i
2-ga str. 13® » i “ » 65 „ V2 n 55 „ 1 2 45 n 1/2

T3-cia I t r1. 130 a 35 . w n 30 „ 1 1 » 25 i/i
4-ta S?r- 150 - 1 8 2° 1/8 » 20 „ 1 8 15 » l/s

Na oKładKach Kolor.:
15()' zł. 
80 „ 
45 . 
25 i

W  dziale adresowym firnr. ^5 zł. każde ogłoszenia.

Pojedynczy numer 50 groszy. RĘKOPISÓW NIE ZWRACA $IĘ.

DRUKARNIA „WSPÓŁCZESNA", WARSZAWA, SZPITALNA 10. TEL. 193-95.

»


